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Przy pięknej, słonecznej pogodzie„Boeing 767" w Balicach

ŚRODA, godz. 10.40, podkrako­
wski Port Lotniczy w Balicach.

■Przy wielkim zainteresowaniu
publiczności oraz pracowników
LOT i obsługi lotniska podcho­
dzi do lądowania druga super­
nowoczesna maszyną typu „Bo­
eing 767”. zakupiona przez LOT.
dzięki decyzji premiera sprzed
paru miesięcy. Kadłub z emble­
matem i oznaczeniami LOT-u. Z

przodu na dziobie herb Krakowa
i napis „Kraków”, z boku sym­
bol: >SP—LOB Ze względu na

małą płytę postojową lotniska
samolot zostaje o godz. 10.58
przyholowany przez potężnego,
specjalistycznego ..mercedesa”
pod baraczek dworca. Aby wziąć
udział w uroczystości nadania sa­
molotowi imienia „Kraków”, przy­
leciała 7„Warszawy grupa około
150 osób, głównie emerytowanych
pracowników LOT; było też spo­
ro dziennikarzy. Powitał ‘

wchodząc na pokład, szef
kowskiego Oddziału PLL LOT,
Franciszek Prochowski.

Nim doszło do oficjalnej
czystości, dziennikarzowi „Echa”

ich
kra-

uro-

Fot. Stanisław Makarewicz.

udało się wejść i zwiedzić wnę­
trze samolotu. Jest to maszyna
zupełnie nowej generacji, bardzo
bezpieczna i zużywająca o po­
nad jedną trzecią mniej paliwa,
w porównaniu do dotąd używa­
nych samolotów długiego zasię­
gu. W zależności od ustawienia
foteli „Kraków” może pomieścić
od 160 do 204 pasażerów. W je­
dnym rzędzie znajduje się 6 fo­
teli (między nimi są dwa przej­
ścia), Duże wrażenie robi wnę­
trze kabiny pilota, a trzeba do­
dać. że jego pracę kontroluje
kilkadziesiąt pokładowych kom­
puterów.

W obecności wład^ Krakowa z

Józefem Gajewiczem, Apolina­
rym Kozubem i Tadeuszem Sal­
wą dyr. nacz. LOT-u Jerzy Sło­
wiński wyraził radość, że druga
ego typu maszyna otrzymała imię
tak znanego, historycznego mia­
sta.. Józef. Gajewicz. życząc uda­
nych rejsów powiedział, że wła­
dze zrobią wszystką, by zakoń­
czyć budowę nowego dworca w

Balicach w 1991 roku. Matka
chrzestną samolotu została' zna­
na gimnastyczka, miss Olimpia­
dy w Seulu. Teres* Folga, (ja)

WYBRANIEM Michaiła Gor­
baczowa na przewodniczącego
Rady Najwyższej ZSRR zakoń­
czył się pierwszy dzień obrad
Zjazdu Deputowanych Ludo­
wych — pierwszego od kilku­
dziesięciu łat tego rodzaju forum
ogólnonarodowego, wybranego
już zgodnie z nową i demokra­
tyczną ordynacja wyborczą. Za
powierzeniem M. Gorbaczowowi
— architektowi pieriestrojki —

najwyższego urzędu w państwie
radzieckim opowiedziało sie 2123
deputowanych, przeciwko — 87,
wstrzymało się 11. B. Jelcyn
nie zgodził sie kandydować w

wyborach na przewodniczącego
Rady Najwyższej. Przeciwko te­
mu stanowisku głosowało 14 de­
putowanych, a 7 wstrzymało sie
od głosu.

OD środy do czwartku na za­
proszenie przewodniczącego
Związkowej Rady Wykonawczej

Dziś Dzień Matki

Ni

wdomu
idź na

wycieczkę,

Najbardziej
rodzinne święto

polskiego
kalendarza

OBCHODZIMY dziś Dzień
Matki — najbardziej serdeczne i
rodzinne święto polskiego ka­
lendarza. Słowo „matka” ma

niemal we wszystkich językach
świata podobne brzmienie, gdyż
i uczucia z nim związane są
takie same pod każdą szerokoś­
cią geograficzną. Ona jest o-

stoją bezpiecznego dzieciństwa i
do niej przychodzimy przez ca­
łe życie po zrozumienie i po­
moc; nawet wtedy, gdy nasze

dzieci już dorosną. Dziś, w dniu
ich Święta, podziękujemy mat­
kom za codzienny trud, za tro­
skę, niewyczerpaną cierpliwość,
za dobry uśmiech I serce.

SFRJ Antę Markoyicia z robo­
czą wizytą przebywał w Jugo­
sławii prezes Rady Ministrów
Mieczysław F. Rakowski. Przed!
miotem intensywnych rozmów
jakie prowadzili obaj szefowie
rządów, była pogłębiona wy­
miana poglądów na temat sy­
tuacji społeczno-politycznej w

obu krajach — w tym kontek­
ście także na temat sytuacji
międzynarodowej.

JUGOSŁAWIA, Polska, Węgry
i Związek Radziecki będą mo­
gły skorzystać ze statusu „spe
cjalnego gościa” w Radzie Eu­
ropy, zrzeszającej dotychczas
państwa Europy Zachodniej —

potwierdzono w czwartek w

siedzibie tej organizacji w Stras­
burgu.

POLSKA wybrana została, na

okres, trzech lat, począwszy od
sierpnia 1989 r„ do Rady Wy­
konawczej Funduszu Narodów
Zjednoczonych na rzecz dzieci
— UNICEF.

ZGODNIE z tradycją, w dzień

Bożego Ciała, wyruszyło ze sto­
licy Podhala — Nowego Targu
na • kajakowa wędrówkę z nur-'
tern Punajca blisko 1300 kajaka-'
rzy Z Czechosłowacji, NRD, RFN.
Węgier, trzech radzieckich repu­
blik — Białorusi, Litwy i Łotwy
oraz z polski. Przez cztery dni
będą się zmagali z bystrymi wo­
dami rzeki, będą podziwiali
przepiękną okolicę i wspólnie u-

ćzestniczyli w wielu związanych
ze Spływem imprezach.

Tegoroczna aura
’

jest — jak do
tej pory — niezwykle łaskawa
dla wodniaków. W dniu inaugu­
racji imprezy nad Nowym Tar­
giem świeciło piękne słońce, wiał
lekki wiatr, a stan wody w rze­
ce był niemal idealny dla po­
trzeb kajakarzy. Nie za niski —

bo wtedy sterczące z dna głazy
są niebezpiecznymi przeszkodami
dla łódek, i nie za wysoki, nie za

bardzo rwący, nie tworzący nie­
bezpiecznych wirów i wodospa­
dów. Nic więc dziwnego że

wszyscy w świetnych nastrojach
i w oczekiwaniu wspaniałej
przygody wyruszali na trasę.

Najpierw, jak każę spływowa
tradycja, na -płycie stadionu pił­
karskiego Podhala (niestety roz­
kopanej, pokrytej wzgórkami.
Ziemi), zebrali się wszyscy z

wiosłami w ręku by powitać się
między sobą i z organizatorami
oraz przedstawicielami władz,
tak miejscowych, wojewódzkich
]ak i turystycznych. Pod wzgó­
rzem na którym

’

trzepotały na

wietrze flagi wszystkich uczest­
niczących krajów w

czworoboku stanęła
brać. Wicekomandor ------

cyjny imprezy — Zbigniew Mi-
zerek złożył głównemu koman­
dorowi — Leszkowi Koreckiemu

raport o gotowości kajakarzy do
startu, zameldował iż stanęło ich
do apelu . 1236 (potem liczba ta

się jeszcze powiększyła . gdyż w

ostatniej chwili dojechało trochę
spóźnialskich i oczywiście zostali
dopuszczeni do startu). Po hym­
nie odegranym z paradą przez

(Dokończenie na sir. 6)

wielkim
wodniacka

organiza-

Fot. Jacuk Bednarczyk

Było to 26 maja •

♦ W 1944 r. w Buffalo (USA)
powołano Kongres Polonii Ame­
rykańskiej.

Było to 27 maja
♦W1979r. w wieku72lat

zmarł Antoni Gołubiew, wybit­
ny katolicki pisarz i publicysta.

'. autor powieści historycznych,
np. „Bolesław Chrobry”.

W 1969 r. na pierwszym w

V kadencji posiedzeniu Sejmu,
ponownie wybrano M. Spychal­
skiego przewodniczącym ■Rady
Państwa, J. Cyrankiewicza pre­
zesem Rady Ministrów a C. Wy-
cecha marszałkiem Sejmu. W
nowej Radzie Ministrów — sze­
fem resortu obrony narodowej ,

został gen. broni W. Jaruzelski.
♦ W 1914 r. urodził sie Bogu­

sław Leśnodorski, historyk pra­
wa, współautor „Historii pań­
stwa i prawa Polski od połowy
XV wieku do 1795 r.”.

Było to 28 maja
♦ W 1979 r. na XVII Festiwa­

lu Piosenki Polskiej w Opolu .

publiczność podbiła krakowska
grupa „Pod Budą”, która decy- 1
zją jury otrzymała. jedna z ;
mniej znaczących nagród. ,

(wi-gfl

Ńie wszyscy agitatorzy świętowali

Dajcie spokój
przynajmniej zwierzęciu...

’€

Fot. Stanisław Makarewicz

Zadzwoń, zapytaj, powiedz, co myślisz
• Nad Doliną Cedronu

• Puszcza Dulowska
METEOROLODZY zapowiada­

ją ładną, ciepłą pogodę, pro­
gram imprez jest bardzo cieka­
wy — zapraszamy więc do udzia­
łu w wyprawach krajoznaw­

czo-turystycznych poza Kra­
ków, które urządzamy w ta­
mach akcji NIE SIEDŹ W DO­
MU. IDŹ NA WYCIECZKĘ.

SOBOTA, 27 BM.
• wycieczka pieszą pn. „NAD

DOLINĄ CEDRONU” — prze­
jazd pociągiem dla Leńcz — Po-
dolany.— Ostra Góra, — Wola
Radziszowska — powrót koleją

— 10 km wędrówki cżyli 10
■punktów do • Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godzi­
nie 9.50 na dworcu PKP w Pła-
szowie (odjazd o godz. 10.22), bi­
lety wycieczkowe (powrotne) do
Leńcz — 140 zł.

(Dokończenie na str. 6)

W NAJBLIŻSZY poniedziałek,
29 maja od godz. 9 do 10.30 przy
naszym redakcyjnym telefonie nr

22-89-87 na opinie i pytania wy­
borców czekać będzie kandydat
na posła LUDWIK BERNACKI.
Kandyduje z okręgu nr 48. Jest

dyrektorem naczelnym „Naftobu-
dowy”, firmy znanej za granica-,
mi, wygrywającej wiele kontrak­
tów, przynoszącej zyski w miliar­
dach zł i milionach dolarów. Jego
przedsiębiorstwo kupuje sprzęt
medyczny dla krakowskich klinik,
wspiera odnowę zabytków, kluby
sportowe i ośrodki rekreacyjne.

Ludwik Bemacki jest też wi­
ceprzewodniczącym Rady Naro­
dowej m. Krakowa i przewodni­
czącym Towarzystwa „Kraków —

Norymberga”. Mówi o sobie:
„Moją pasją jest biznes, dewizą

dobre interesy”. W' programie
■wyborczym m. in. proponuje: od­
politycznioną gospodarkę rynko­
wą, stworzenie szansy dla rolni­
ków, uwolnienie Krakowa od tru­
cicieli środowiska, budowę hoteli,
rozwój turystyki i specjalną
strefę ekonomiczną, której jest
współtwórcą.

Sądzimy, że w ■czasie dyżuru
odpowie wyborcom — jak zamie­
rza ten program realizować?

f

Obchody

Bożego Ciało
W JEDNO z największych

świąt Kościoła Katolickiego —

Boże Ciało — .odbywały się
wczoraj w Krakowie uświęcone
wielowiekową tradycją nabożeń­
stwa i procesje.

Największa ruszyła rano z kró­
lewskiej katedry na Wawelu. Set­
ki księży, zakonnic i zakonników,
delegacje związkowe m. in. z MPK,
PKS, PKP ze sztandarami „So­
lidarności”,. przedstawiciele rze­
mieślniczych cechów z tradycyj­
nymi insygniami, byli więźniowie
obozów koncentracyjnych oraz

rzesze wiernych z całej diecezji
przeszli do Rynku Głównego za­
trzymując się na modły przed u-

stawionymi tam czterema ołtarza­
mi. <

Z ust kardynała Franciszka
Macharskiego rozległo się głośne
— niewolne od aktualnych, spo­
łecznych wątków — wołanie o cy­
wilizację miłości: — „Nie daj Bo­
że, by miała zagościć cywilizacja
śmierci, to znaczy gwałtu, nawet
w imię wolności. Potrzeba nam

troszczyć się o pokój, wolność,
niepodległość i sprawiedliwość..
Ale nigdy żadną wojną... i wojną
domową. To nie da wolności,
miłości, szczęścia. (...) My jesteś­
my za życiem, za szczęściem. Bo
to jest, cywilizacja miłości: gdzie
życie dobre i godne do śmierci —

ale od poczęcia! Nie czyńmy
śmierci tylko dla wygody rodzi­
ców czy społeczeństwa” — mówił
do tysięcy wiernych metropolita
krakowski. (suł) -

„Ze względu na uroczystości
Bożego Ciała nasze biura wybor­
cze zawieszają działalność” —

powiadomili w prasie kandydaci
na posłów związani z PZPR,

— Nie planujemy żadnych pro­
gramowych zamierzeń. Nie chce-
my, by nasza kampania traktowa­
na, była jako próba „podpięcia
się” pod uroczystości kościelne —

powiedział dla „Echa” Andrzej
Wawrzycki — szef kampanii wy­
borczej Stronnictwa Demokraty­
cznego.

— Uważamy, że nawet infor­
mowanie o przerwaniu akcji

jest zbędne jako oczywiste — do­
dają pracownicy sztabu wybor­
czego ZSL.

— Ani na posiedzeniu MKO,
ani podczas ostatniej konferencji

J

prasowej nie było oświadczenia
o wstrzymaniu akcji. Mamy za-

(Dokończenie na str. 2)

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem klina
wyżowego. Zachmurzenie
małe i umiarkowane. Temp,
min. nocą 8. maks, dniem
25 st. C. Wiatr słaby i u-

miarkowany wsch. i pld.-
wsch. Dziś rano wilgotność powietrza
wynosiła 74 proc, W ciągu następnej
doby bez większych zmian 0 OŚRO­
DEK Badań i Kontroli Środowiska

. informuje, że chwilowe stężenie dwu­
tlenku siarki zmierzone dzisiaj o godz
7.30 w Rynku Głównym wynosiło 0.057
mg/m3, co stanowi 22,8 proc, wartości

dopuszczalnej. Chwilowe stężenie
tlenków azotu wynosiło 0.056 mg/m3.
czyli 33,7 proc, wartości dopuszczał^
nej dla obszaru specjalnie chronione­
go.

jak będziemy wybierać
posłów i senatorów?

Najnowszy film Charlesa Bronsona

AKT ZEMSTY
w reżyserii Johna MacKenzie

O sensacyjna historia rozgrywek mafijnych w amerykańskim
związku górników

Już od dziś w kinie „Warszawa”
na seansach przedpremierowych.

Z
Wygaśnięcie mandatu

WYGAŚNIĘCIE mandatu poselskiego lub senatorskiego następu­
je wskutek:

— stwierdzenia nieważności wyboru posła lub senatora
— odmowy złożenia ślubowania
— utraty prawa wybieralności
— śmierci
— zrzeczenia się mandatu

___

Wygaśnięcie mandatu posła stwierdza Sejm a wygaśnięcie man­
datu senatora stwierdza Senat. <es)

PRASA zachodnioeu­
ropejska z uwagą śledzi
nowy skandal, obyczajo­
wy w Wielkiej Brytanii.
Oto widoczna na naszym
zdjęciu 22-łetnia była
Miss Indii Parnella ffor-
des, ostatnio zatrudnio­
na jako asystentka jed­
nego z brytyjskich po­
słów konserwatywnych
okazała się w rzeczywi­
stości „call-girl” dla
znanych osobistości ży­
cia politycznego. Czuły­
mi przyjaciółmi Pamelli
byli liczni posłowie Izby
Gmin, a także ponoć
sam Mark Philips —

mąż księżniczki Anny.
Złośliwa prasa brytyjska
pisze, iż w apartamencie
Pamelli zainstalowany
był specjalny dzwonek,
który uruchamiał się w

chwili gdy w Izbie Gmin
przystępowano do gło­
sowania nad ważnymi
ustawami. Jedenz dzien­
nikarzy dotarł do pięk­
nej Pamelli i uzyskał od
niej potwierdzenie, iż
jej klientami byli liczni
posłowie, a także mąż księżniczki Anny, który zaprosił ją na jedną
noc do pałacu w Gatcombe Park. Rzecznik pary książęcej zdemento­
wał te wiadomości i oświadczył, iż Parnella rzeczywiście była niegdyś
w Gatcombe Park, ale nie na zaproszenie Marka Philipsa, lecz jego
nauczyciela jazdy konnej — Johna Enansa. W te oświadczenia mało
kto jednak wierzy, tym bardziej iż od dłuższego czasu wiele na Wy­
spach Brytyjskich plotkuje się o spodziewanym rozwodzie księżniczki
Anny z Markiem Philipsem, którego romanse były już przedtem sze­
roko opisywane. Obecnie jednak skandal jest głośniejszy, a jeden z

przyjaciół męża księżniczki oświadczył, nawet: „Tym razem Mdrk po­
ślizgnął się na największej skórce od banana, jaką dziś można znaleźć
w Anglii”. O tym czy z powodu indyjskiej „call-girl” dojdzie do roz­
wodu w królewskiej rodzinie brytyjskiej przekonamy się niedługo, ale
wiadomo, iż królowa Elżbieta II jest zdecydowanie przeciwna wszel­
kim planom rozwodowym córki... (Wi-Gr) Fot. „PARIS MATCH”
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W WARSZAWIE zbiera sic
dziś Państwowa Komisja Wy­
borcza. Porządek obrad przewi­
duje m. in. rozpatrzenie infor­
macji: inspekcji Państwowej
Komisji Wyborczej o stanie
przygotowań do wyborów oraz

informacji przewodniczących
niektórych komisji okręgowych
i wojewódzkich o przebiegu
prac wyborczych, a także — u-

stalenie trybu pracy członków
PKW w dniach 3—5 czerwca.

DZIŚ w gmachu Sejmu zbiera
się Krajowa Rada PRON. Te­
matem obrad będą żywotne
sprawy kraju, ocena kondycji
ruchu i jego zadania w nowej
sytuacji społeczno-politycznej,
której impulsem są postanowie­
nia „okrągłego stołu”.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa Wojciech Jaruzelski
przyjął 24 bm. przebywającego
w Polsce byłego prezydenta fe­
deralnego RFN i honorowego

przewodniczącego Partii Wol­
nych Demokratów — FDP —

Waltera Scheela.
POWSTANIE pierwszy wspól­

ny podręcznik historii stosun­
ków polsko-niemieckich. Auto­
rami będą uczeni polscy i nie­
mieccy. Ważne miejsce w tym
podręczniku zajmą takie pro­
blemy jak rola kształtowania
sie państw niemieckiego i pol­
skiego, znaczenie kościołów we

wzajemnych stosunkach oraz

wpływ kultury na proces zbli­
żenia się Niemców i Polaków.

W WYWIADZIE dla PAP za­
stępca komendanta głównego
MO gen. bryg. Zbigniew No­
wicki podkreślił, że jedną z

przyczyn niedostatków kadro­
wych w MO jest sytuacja so­
cjalno-bytowa funkcjonariuszy.
W całej Polsce brakuje 43Ó9
milicjantów, z czego połowę w

Warszawie.
W WARSZAWIE zmarł w

wieku 79 lat współtwórca pol­
skiej'szkoły filmu dokumental­
nego oraz pierwszych, powojen­
nych sukcesów polskiego kina,
wychowawcą kilku pokoleń re­
żyserów, prof. Jerzy Bossak.

Po odmowie
rejestracji NZS

PO odmowie rejestracji NZS
i w związku z organizowaniem w

środowiskach akademickich akcji
protestacyjnych, rektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego prof. Alek­
sander Koj powiedział:

„Szkoda że nie doszło do zare­
jestrowania NZS. To by z pewno­
ścią wpłynęło na rozładowanie
napiętej atmosfery w ośrodkach
akademickich. My tu w Krakowie
próbujemy rozmawiać ze studen­
tami i tłumaczyć im, że to nie
jest ostateczna decyzja, że 'mogą
się jeszcze odwoływać do Sądu
Najwyższego itp. Studenci uważa- .

ją jednak, że taka sytuacja jaka
się obecnie wytworzyła, nie stwa­
rza warunków do nauki. (PAP)

' Co słychać...
W NAJNOWSZYM numerze a-

merykańskiego czasopisma „Mo-
i ney” wyceniono wartość mająt-
j ku prezydenta USA, George’a
; Busha na ok. 4 min doi. Obok

szczegółowej wyliczanki- stanu

majątkowego prezydenta, maga­
zyn publikuje także garść nie­
dyskrecji, w tym m. in. wiado-

• mość, że państwo Bush rzadko
kiedy wydają więcej niż 20 d.ol.
za osobę, jedząc w swej ulubio­
nej chińskiej restauracji, a pre­
zydent płaci Średnio 600 doi. za

garnitur, czyli 2-krotnie mniej
niż jego poprzednik Ronald
Reagan.

(Dokończenie ze str. 1)
planowane spotkania przedwybor­
cze w Suloszowej, Myślenicach,
Nowym Brzesku — mówiła w

środę Elżbieta Piwowarska x

Biura Prasowego „Solidarności”. ■
W czwartek stoliki — punkty

informacyjne „Solidarności”, ni.
in. na ul. .Siennej nie prowadziły
działalności.

Przerwę w kampanii wykorzy­
stali natomiast przeciwnicy wy­
borów. Napisy „bojkot wyborów
—• PPS RD”, oraz „wybory —

droga do nędzy — PPN” zaczęły
się pojawiać nie tylko smarowane

sprayem po murach, ale i w for­
mie naklejek na plakatach wy­
borczych, głównie „Solidarności”,

Orbis" w Izraelu
II

W TEL Awiwie przy Allenby
Road 92 rozpoczęło działalność
przedstawicielstwo Państwowe­
go Przedsiębiorstwa „Orbis”. Ba­
dzie. ono prowadziło działalność
informacyjną i promocyjną z my­
ślą o biurach podróży i agen­
tach turystycznych, zajmujących
się organizacją wyjazdów do
Polski.

Od kilku lat stopniowo zwięk­
sza się liczba obywateli Izraela
odwiedzających Polskę. Zakłada
się, że w tym roku za pośredni­
ctwem „Orbisu” przyjedzie do
Polski 9—10 tys. osób, z których
dużą część stanowić będzie mło­
dzież szkolna realizująca spe­
cjalne programy edukacyjno-wy-

chowawcze. (PAP)

Decyzje 49. posiedzenia Sejmu
■ Absolutorium dla rzędu

NA przedostatnim w IX kaden­
cji posiedzeniu plenarnym Sejm
przyjął w.miniona środę dwie u-

chwały — w tym udzielającą ab­
solutorium dla rządu za działal­
ność w r. 1988 —, a także sześć
ustaw. Pakiet tych ostatnich zo­
stał rozszerzony o ustawę o szcze­
gólnych uprawnieniach niektórych
osób do' ponownego nawiazania
stosunku pracy, bedac kolejnym
aktem prawnym wynikającym
wprost z ustaleń „okrągłego sto­
łu”. Głosowań w środę było zatem

więcej, choć przy wyraźnie... ■
zmniejszającej się frekwencji na

ławach poselskich, ostatnia, wy­
żej wspomniana ustawa, mogła w

pewnym momencie nie przejść r

braku quorum...
49. posiedzenie plenarne Sejmu

rozpoczęło się od sprawozdania
Komisji Planu Gospodarczego.
Budżetu i Finansów oceniającego
różne dziedziny działań admini­
stracji państwowej. w r. 1988 od

realizacji budżetu państwa poczy­
nając, aż po kwestie szczegółowe,
w tym m. in. fundusze rozwoju
kultury oraz nauki i techniki. Wy­
stąpienie głównego referenta pos.
J. Kaczmarka (PZPR, lista krajo-

Polskie cnoty
„PROCES, który rozpoczął się .

w Polsce, jest czymś nowym. Z
pewnością domaga się wielkiej
dojrzałości, odwagi, roztropności.
Jednakże jakieś zręby demokraty­
cznej „suwerenności” narodu już
się wyłaniają. (...)

Życzę wszystkim Polakom, aby
najbliższe miesiące przyniosły
zdecydowany „początek nowego
czasu”. A to, iż może zorganizo­
wać się w Polsce „Związek Sybi­
raków” też ma swoją wymotoę

Słowa te napisał Jan Paweł II
w prywatnym liście do prof. R.
Ciesielskiego, a przytoczone zo­
stały w. tekście przygotowanym
przez „Solidarność”. Nie sposób
jednak oprzeć się wrażeniu, że
zdania te będące pochwałą nowe­
go czasu Polaków, polskiej wios­
ny, nie wyróżniają tylko jednej
strony spośród sił uczestniczących

; w procesie odnowy. Autor listu o-

. czękuje od rodaków „dojrzałości,
odwagi i roztropności”. Roztrop­
ność każę więcej rozumieć i oglą­
dać ze wszech stron wszelkie ra­
cje i... kandydatury, dojrzałość
skłania do tego, by opowiadać się

za rozwiązaniami stabilizującymi
i tak już rozchwianą materię pań­
stwa, by doceniać stosunki dobro­
sąsiedzkie, każę wreszcie rozu­
mieć trudną drogę, jaką przeszli
wszyscy, którzy ukształtowali o-

bóz reform. I w końcu ostatnie z

przywołanych tu cnót, odwaga —

to także odwaga przeciwstawiania *

się narzucanym czy podsuwanym
schematom, odwaga formułowa­
nia własnych ocen, podejmowania
własnych decyzji. I niech nie bę­
dzie moją winą, że cnoty te sko­
jarzę z wyborami, bo w takim
wyborczym kontekście zostały
przecież już raz przytoczone.

^rtk)
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wa) uzupełnione zostało o spra­
wozdanie z działalności Narodo­
wego Banku Polskiego (ref. pos
M. Buziewicz, ZSL, Krosno), pro­
jektem uchwały w sprawie racjo­
nalizacji użytkowania energii i
paliw przedstawionym przez pos.
T. Bilińskiego (PZPR, Z. Góra),
informacja prezesa Najwyższej
Izby Kontroli T. Hupałowskiego
oraz poselska dyskusją, w któ­

rej uczestniczyło 12 mówców.
Podkreślano w niej m. in. nie­
typowość sytuacji, w której po­
słom przyszło łącznie oceniać za

rok 1988 zarówno działalność po­
przedniego gabinetu Zb. Messne­
ra, powszechnie krytykowana i
uwieńczona dymisja rządu, jak i
stosunkowo krótkie, ale wyraźnie
reformatorskie poczynania > ekipy
premiera M. F. Rakowskiego.
Ostatecznie uchwałę o absoluto­
rium przyjęto 275 głosami nrzy
jednym sprzeciwie i 24 wstrzy­
mujących sie.

Głosowanie uchwały „energety­
cznej” dało wynik:-277 — za,1—
przeciw oraz 8 wstrzymujących
sie. A oto wyniki głosowań -nad
projektami przedstawionych w

środę na Wiejskiej sześciu ustaw.
Ustawa o rozpoznawaniu przez

sądy spraw gospodarczych: 251 —

0 — 2. Prawo o notariacie: 257 —

0 — 0, a więc jednomyślnie.
Nowelizacja ustawy o ubezpie­

czeniu rzemieślników i ich rodzin:
249—0 — 1. Ustawa o funduszu
budowy autostrad: 260 — 2 — 5
Nowelizacja ustawy o statystyce
państwowej: 234 — 0 — 1. Usta­
wa o ponownym nawiązywaniu
stosunku pracy: 230 — 5 — 17.

49. posiedzenie Sejmu zakoń­
czyły interpelacje i zapytania po­
selskie (w tym jedno dotyczące
losów Funduszu Obrony Narodo­
wej — 1939). natomiast na ostat­
nim w tej kadencji posiedzeniu
Sejm zbierze sie ra>z jeszcze w

najbliższy poniedziałek, 29 maja.
KRZYSZTOF STRZELECKI

(Interpress)

5 A jednak, a jednak. Już po­
dejrzewałem, że słowo pisa­
ne wyższego lotu za naszy-

S mi granicami od nowego roku
I zniknęło ostatecznie z powierzch-

S ni życia kulturalnego, że wszys-
S cy tam przeszli na wideoclipy,
5 „Sterny”, „Paris-Matche” i inne
S „Mirrory”, ale oto pojawił się
3 wreszcie kolejny numer „LITE-
S RATURY NA SWIECIE” datowa-
5 ńy na (uwaga, uwaga!) styczeń
5 1989. Numer ten poświęcony zo-

S stał głównie nie znanym dotąd
« szerzej naszym Czytelnikom, (a i
S własnym też) literatom węgier-
■ skim — Beli Hamvasowi, Jano-
S sowi Pilinszkyiemu, Jozsefowi
“

Lengyielowi i innym.
S' „Politycy są małoduszni, Gyor-
- gy Lu kaes zaś wykazał brak wy-
S obrażr.i \i smaku — oto dlaczego
E twórczość Beli Hamnasa, wybit--
S nego eseisty i powieściopisarza

I węgierskiego, dopiero od nieda-
« wna znana jest szerszym kręgom
S czytelników” — pisze w szkicu
» poświęconemu temu autorowi

■ Szczepan Woronowicz. Niezwykły
“

proces przenikania się materii
> polityki i literatury można tu

5 zobaczyć w skondensowanej for-
S mie, przez fragmenty tekstów i
S losy autorów; Nic to zresztą no-

S wego, ale ponieważ spoglądamy
S na losy kultury innego w końcu
« narodu, łatwiej nam o spojrzenie
£ chłodne, z lotu ptaka.
S „Najpierw jedna ofiara, potem
£ druga, za nią kolejne. Całe mia-
; sto jest przerażone- Wszyscy prócz

S ciebie” — powiada Hacker, jedna
; z postaci drukowanego w tym

S samym numerze miesięcznika mi-
S niatury scenicznej Woody Alle-
5 na. Potwierdza się raz jeszcze te-
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za,. te nowojorczyk to prawie
Europejczyk i to na dodatek
Europejczyk wschodni. •

A skoro tak, to nie możemy
sobie pozwolić na obojętność wo­
bec istoty tego, co się wokół nas

dzieje w polityce. „MIESIĘCZ­
NIK LITERACKI” z kwietnia
przynosi bardzo ciekawą dyskusję
pod znamiennym tytułem „Par­
tia dla kogo i po co?” oraz bo­
daj ciekawsze jeszcze opowiada­
nie
stanowiące próbę
sposobu myślenia

Włodzimierza ’

Sokorskiego
dokumentacji

z

Nie-
człowieka

niegdysiejszej elity władzy.

zbędną lekturą
niech będzie (także kwietniowy)
numer „NOWYCH DRÓG”, które
ostatnie stały się wręcz pasjonu­
jące: Marek Jaworski pisze tu o

neoendecji, Jan Garlicki o poli­
tycznych’ orientacjach w środo­
wisku akademickim, Jan Topolski
.odkrywa zupełnie nową Różę
Luksemburg (ileż z jej dorobku i
poglądów przemilczano!), a Ta­
deusz Mendelski stawia pytanie
„Trockizm czy marksizm Troc­
kiego?”.

Zapytają Państwo, po co ko­
mu dzielenie włosa na czworo,
analiza poglądów sprzed lat, wni­
kanie w istotę zastanych struk­
tur? Ano, jak dowodzi Pete Whee-
ler w czasopiśmie „New Scien-
tist” (podaję

’

za najnowszymi
„PROBLEMAMI”) człowiek przy­
jął w zaraniu swych dziejów po-

stawę wyprostowaną po to, aby
mózg mu się z byle czego nie
przegrzewał i by mógł pracować
skutecznie w każdych warun*
kach. (Można to zadedykować
wszystkim, których zbyt ponoszą
emocje w kampanii przedwybor*
czej).

Ponadto:
POLSKIM”
Książki i Prasy” jako fenomen
kulturowy oraz list Lecha Wa­
łęsy w sprawie mniejszości naro­
dowych i wyznaniowych, w „ŻY­
CIU LITERACKIM” zaczyna się
kolejna seria „Współczesnej Li­
teratury Polskiej” wedle Piotra
Kuncewicza, „KULTURA” słusz­
nie twierdzi, że „Historia nie jest
domeną szczęścia” dając bardzo
ciekawy wywiad z Janem Basz­
kiewiczem, autorem książki o re­
wolucji francuskiej. Są tam też

uzupełniającą •notatki z RFN Jana Gadomskie­
go (zdaje się z nich wynikać, że

najbadziej „czerwoni” są zieloni),
wreszcie w „TYGODNIKU KUL-
TURALNYM” zwraca uwagę za­
pis dyskusji pod hasłem „Dokąd
zmierzą Polska”, a jeszcze może

bardziej artykuł Mirosława Gło­
gowskiego „Wyzwania dla pierie-
strojki”- „...charakterystyczne, że
wśród, krytykujących obecny e-

tap przebudowy (a faktycznie:
Michaiła Gorbaczowa) pierwsze
skrzypce grali przegrani kandy­
daci w wyborach, m. in. szefpar­
tii z Leningradu (i zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC) Ju­
rij Sołowiow oraz mer Moskwy,
Wadim Sajbin. Zaatakowano
przede wszystkim mass media
«Za pogoń za śensacją»...” —opi­
sze autor.

W „TYGODNIKU
— niegdysiejsze „Dni

(rtk)

Kawiarniany kowboj

Chłód metalu na szyi...

ale może tp złudzenie, bo plaka­
tów koalicji jest o wiele, wiele
mniej. Wczoraj zauważyliśmy
również nowy typ rysowanych u-

lotek. Porozlepiane zostały praw­
dopodobnie ubiegłej nocy: „Dwóch
mężczyzn na ringu, jeden w bar­
wach „S” drugi w barwach
„Solidarności Walczącej” — biją
się, mają poobijane nosy, obok
znokautowany leży trzeci osobnik
z napisem — KPN”.

Kandydaci na posłów i sena­
torów nie prowadzili kampanii,
ale zauważyliśmy, że — zwłaszcza
kandydaci na mandaty bezpartyj­
ne — bywali w tłumie. Żaden nie
zechciał nam jednak udzielić .wy­
wiadu, więc nie podajemy na­
zwisk.

Nie zawiesili działalności jed­
nak agitatorzy. Na os. Kozłówek,
we wtorek, młodzi ludzie porozle-
piali plakaty reklamujące Jana
Rokitę. W nocy z wtorku na śro­
dę plakaty zniknęły, pojawiły się
natomiast inne: „głosuj na Lato-
sińskiego”, które z kolei zniknęły
w środę wieczorem.

W krakowskim Zoo, . tłumnie
odwiedzanym w to . słoneczne
czwartkowe popołudnie, młody
człowiek przyczepił — naklejkę
„Solidarności” do szyby basenu
wydr. Podszedł do następnej, ale
zauważył, że jakiś pan z dziec­
kiem odrywa naklejkę. ,

— Dlaczego to robisz, komuni­
sto? — zapytał z wyrzutem mło­
dy człowiek.

— Dajcie spokój przynajmniej
zwierzęciu — odpowiedział męż­
czyzna... (NB)

Podziękowanie
„OGÓLNOPOLSKI Związek In-

_wal.idóvJ- Narządu Ruchu w Kra­
kowie z zadowoleniem przyjął
podaną w prasie informację o

tym, że Tow. Sekretarz stanął na

czele Komitetu Budowy Centrum
Rehabilitacyjnego w Witkowi-
cach.

Obiekt ten od wielu lat jest
gorąco oczekiwany przez społe­
czność inwalidzką i członków na­
szego Związku, dając nam szan­
se na rehabilitację, a tym sa­
mym na możliwość istnienia i
życia wśród całego zdrowego spo­
łeczeństwa.

Pragniemy gorąco podziękować
za podjęcie się. tego trudnego
patronatu, życząc przy tym wy­
trwałości w dążeniu do tego ce­
lu, tak upragnionego przez nas

'wszystkich”. (...)
Powyższy fragment listu, pod­

pisany przez wiceprezesa Zarzą­
du mgr inż. Jana Dulczewskiego,
skierowany został 23 maja br. do
inicjatora budowy, dr. Józefa Ga-
jcwicza.

PS. Wpłat na Centrum Reha-
biltacji już dokonali: Zjednoczo­
ne Zakłady Urządzeń Jądrowych
„Polon” — Zakład Urządzeń Prze­
mysłowych — 100 tys. zł, Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Tech­
niki Budowlanej — 100 tys. zł,
Kombinat Budownictwa Mieszka­
niowego „Zachód” — 500 tys. zł,
Ryszard Zieliński — 20 tys. zł,
Krzysztof Buczek — 300 zł, kwo­
ta prywatna — 20 tys. zł, dar a-

nonimowy — 150 tys. zł.

MINĘŁA godz. 22.20. Tomasz
W. jeszcze nie spał, czekając na

żonę, która wrócić miała właśnie
z pracy. Po chwili drzwi się o-

twarły, Anna W. wbiegła do po­
koju i szlochając, bez słowa pa-
dła na wersalkę. Długo nie mo­
gła otrząsnąć się z szoku: wresz­
cie zaczęła opowiadać... 7.

Kiedy otworzyła drzwi bramy
swego domu przy ul. Kościuszki
usłyszała gwizd. W tej samej
chwili zgasło światło. Wyciągnęła ,

rękę w kierunku kontaktu, ale
w tym momencie poczuła, że
ktoś chwyta ją, a do szyi przy­
kłada jakiś metalowy przedmiot.
— „Stań pod /ścianą” — padł roz­
kaz. Na pytahie o co chodzi na­
pastnik tylko mocniej przycisnął
do szyi ostre narzędzie. Anna W.
rzuciła wtedy torebkę na ziemię
i wykorzystując nieuwagę męż­
czyzny wbiegła na schody.

Nie zdążyła jednak uciec. Na­
pastnik przycisnął ją do ściany,
zabrał portmonetkę z 17 tys. zł
i ostrym narzędziem zaczął ciąć
w paski jej skórzany płaszcz. —

„Będziesz wyglądać jak ten
> łaszcz, gdy tylko komuś o tym
powiesz” — zagroził mężczyzna,
w którym Anna W. rozpoznała
(przez uchyloną bramę wpadało
do sieni trochę światła z ulicy)
Waldemara G.

Rozbój przy użyciu prawdopo­
dobnie noża nie był jedynym
grzechem na sumieniu 34-letnie-
go krakowianina z zawodu kie­
rowcy, ojca dwojga dzieci. Do­
brze dał się on we znaki cho­
ciażby personelowi „Fregaty” pi-
jąc tam bezceremonialnie przy­
noszony ze sobą alkohol, co sta­
ło się powodem jego scysji z in­
terweniującą kierowniczką ka­
wiarni. Od maja ub. r. Walde­
mar G. wielokrotnie groził jej
pobiciem i zdemolowaniem loka-

lu, używając przy tym słów po­
wszechnie uznanych za obraźli-
we. .Wreszcie pewnego dnia
wszedł na zaplecze do pomiesz­
czenia, gdzie kierowniczka liczy­
ła pieniądze. Jak podaje w ak­
cie 'oskarżenia prokurator, Wal­
demar G. uderzył ją wtedy w

twarz i pchnął na ścianę. Kobie­
ta upadła i na chwilę straciła
przytomność.

Proces przeciwko Waldemaro­
wi G. toczy się właśnie przed
Sądem Wojewódzkim w Krako­
wie. Oskarżony nie przyznaje się
do, rozboju na Annie W. twier­
dząc, że w tym czasie, kiedy zo­
stała napadnięta miał złamaną
nogę i leczył się w przychodni
przy ul. Galla. W kartotece tej­
że przychodni faktu takiego jed­
nak nie zanotowano... Wyrok za­
padnie w połowie czerwca, (suł)

• Organizacja terrorystyczna,
nie ujawnionej dotychczas pro­
weniencji, planowała zamach
na Papieża Jana Pawła II pod­
czas jego wizyty w Skandyna­
wii w pierwszych dniach czerw­
ca br. poinformował o tym 25
bm. kopenhaski dziennik „BT”
powołując się na duńska poli­
cję, która otrzymała podobno
sygnał z Interpolu.

o Rząd brytyjski ogłosił w

czwartek, że postanowił wyda­
lić z W. Brytanii czterech pra­
cowników ambasady CSRS
Londynie „za działalność
zgodną z ich statusem”.

• W górach na północy
landii trzynaście wagonów
komotywa pociągu pospiesznego
relacji Czangmai — Bangkok,
wykoleiły się na ostrym zakrę­
cie spadając w głęboka prze­
paść. Zginęło ośmiu pasażerów,
a ponad 160 zostało rannych..

• W wieku 76 lat zmarł wy­
bitny radziecki reżyser teatral­
ny Gieorgij Towstonogęw. Z
nazwiskiem tym łączy się cała
epoka w historii radzieckiego
teatru — rozwój idei Konstanty­
na Stanisławskiego.
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WIELOBRANŻOWA Krajowa Spółka
atrakcyjnych
wykwalifiko-
budowlanych
Zapraszamy'
tel. 66-25-22 .

'MIESZKANIE własnościowe (pokój z

kuchnią) w centrum — zamienię na

większe nlewłasnośclowe w Nowej Hu-
cie. Tel. grzeczn. 43-42-33 (18—20).__
SPRZEDAM — przyczepę kempingó-
wą Knaus-Jet, TVC Sony 14 cali, ko-
perty FDC, Tel. 55 -03-09,______ g-24S94

M-3 — sprzedam. Tel. 43-31-75. g-25205
SPRZEDAM — piękną suknie ślubną.
Tel. 47-11 -81,___________________ g-25215

TOTEK
. EXPRESS LOTEK: 16, 20, 90, 40,
41

SUPER LOTEK: 18, 21, 22, 38, 39,
41, 43

DUŻY LOTEK płaci — I los.: za

„6” 7.847.847 zł, za „5” po ok. 22.000

zł,za„4”pook.550zł,za„3”po
71 zł A U los.: za,,5”po ok. 149.000

zł, za „4” po ok. 2.800 zł, za „3” po
206 zł.

8 WYPADKÓW, 8 osób rannych. 10

kolizji i 8 zatrzymanych nietrzeźwych
kierowców — oto bilans minionych
dwóch dni na drogach Krakowa i
województwa krakowskiego.

• Na os. Willowym ..fiat 125p” po­
tracił 4-letnlą Katarzynę S. (zam. os.

Willowe 23), która doznała złamania
prawego podudzia.

® W Pobiedniku „żuk” zderzył się
z „fiatem 126p”. Pasażerka „malu­
cha”. 34-Jetnia Alina Z. (zam. w Biel­
sku-Białej), doznała ogólnych obra­
żeń ciała.

• W Naramie (gmina Iwanowice)
„żuk” wpadł do rowu 1 przewrócił
się. Pasażerka 23-letnia Elżbieta K.
(zam. Cianowice 92) doznała złama­
nia prawego obojczyka oraz trzech
żeber. (mk)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 maja 1989 roku
zmarł

doc. dr JÓZEF KORPAŁA

inicjator, organizator, długoletni dyrektor Biblioteki

teoretyk i historyk bibliografii, historyk literatury,
działacz społeczny, wyróżniony wieloma odznaczeniami

Publicznej,
publicysta,

_ ____ ________ __ I__ _______ ________

i nagroda­
mi państwowymi, resortowymi i lokalnymi, m. in. Orderem Sztan­
daru Pracy II klasy, Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia
Polski. Medalem 40-lecia Polski Ludowej, Nagrodą Ministra Kul­
tury i Sztuki Tl stopnia, Nagrodą im. Heleny Radlińskiej, Nagrodą

m. Krakowa za upowszechnianie kultury i sztuki.

Odszedł od nas wybitny teoretyk i doświadczony praktyk biblio­
tekarstwa, żarliwy propagator książki, oświaty i kultury, Wycho­
wawca pokoleń bibliotekarzy, honorowy członek Stowarzyszenia
Bibliotekarzy Polskich, pracowity i prawy człowiek, sprawiedliwy
przełożony.

Pracownicy i Dyrekcja
Miejskiej Biblioteki Publicznej w Krakowie

z 0.0. — przyjmie na

warunkach płacowych
wanych pracowników
■wszystkich specjalności.
Kraków, Wadowicka 3,
wewn, 283.____________

PRZYCZEPĘ kempingową 1934 ~

sprzedam. Tel, 66-98-99,______ g-23276
MORA 671 piec c.o. — kupię. Tel. 33 -

34-25, po 17.
__________________g23943

MAŁOWANIE, tapetowanie — wyko­
na Michalik, Tel. 78-24-14, wieczorem,
TRZYPOKOJOWE 68 m2. Nowy Pro­
kocim — zamienię na dwupokojowe
Rżąka, Bieżanów. Wola Duchaclca.
Oferty 24406 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ — cement i eternit czerwony.
Oferty 24482 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM — kuchenkę gazowa. Tel.
12-34-45,_____________________ «, g-244S0
SPAWARKA SG-150, RFN, wraz z ak­
cesoriami — sprzedam. Kraków. Tel.
22-48-62,_________________ „ g-24473
ZŁOTY zegarek damski — sprzedam.
Tel. grzecznościowy 66-42-35 (19—20).
DEKARZY-blacharzy
Tel. 43-22-65. .________________________

POSZUKUJĘ — małego mieszkania do
wynajęcia. Oferty 24452 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.

_______________________

KUPIĘ — nową karoserię uzbrojona
do Fiata 125p. Dzwonić w następny
dzień po ukazaniu się ogłoszenia, tel
43-34-27,_________________________g-24455
MYSLENICE-ZARABIE! Posiadam lo­
kal 100 m2. Przyjmę — do spółki cu-

kiernika, inne propozycje. Tel. 20-115,
MYSLENICE-ZARABIE! Pokoje na

czerwiec. Teł. 20-115.
_______ g-23941

ŚRÓDMIEŚCIE, superkomfortowe, 46
ml, dwupokojowe, garaż — zamienię
na dwa dowolne. Oferty 13187 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2._______________

KRAWCOWĄ do pracowni — zatrud­
nię, warunki bardzo dobre. Tel. 22-

40-15.___________________________ g-24956

MASZYNĘ do szycia cholewek „Sin­
ger”, leworamienną — zdecydowanie
kupię. Ul. Jagodowa 13/1, g-24974
SPRZEDAM — grzejniki żeliwne. Tel.
22-11-25,_________________________g-25240
DWIE betoniarki 250 — sprzedam. Tel.
12-00-74,_______________________

■g-25079

zatrudme.
g-24333

BETONIARKĘ 1501, stan dobry —

kuplę. Oferty 25087 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.__________________________

PRALKĘ automatyczną — sprzedam.
Tel, 44-52-01, ___________________ g-25!01
KUPIĘ — silnik do VW 1500 lub 1600
cml. Teł. 55 -92-71 od 15,________g-25W5
SPRZEDAM — Nysę diesel. 1973. Ny­
sę benzynową 1985. 126 1978. Michało-
wice. tel. 30, _____________ g-25150
SPORTOWĄ Toyotę — sprzedam lula
zamienię na nowego 126p, nalchętnlel
„bisa”. Tel. 11 -70-00.

_________________

POWRACAJĄCY — wynalmie garso­
nierę. Oferty 25456 .mrasa” Kraków.
Wiślna 2.

PILNIE kupię — brodzik natryskowy.
Tel, 22-07-65,__________._________ g-24991
ODSTĄPIĘ — działkę pracownicza,
częściowo zagospodarowaną (murovra-
ra altana). Teł. 66-79-64, wieczorem.

ODSTĄPIĘ — uprawnienia Baltony.
Tel. 12-52-79, g-24992

SPRZEDAM — 60 jn2 parkietu debo-
wego, Niepołomice, tel, 643, g-25216
GARSONIERĘ superkomfortową kwa­
terunkową, w suterenie — zamienię
na mieszkanie równorzędne lub wię-
ksze (piece, remont). Teł, 66-90-64, -

SKODĘ 105S, produkcja 1932 — sprze-
dąm. Teł, 55-46-00, wewn. 224,________
PRZYCZEPĘ ,,N 126 EA” nową —

sprzedam. Myślenice, te# grzeczno-
ściowy 210-04,_____________ g-25157
ZAMIENIĘ — pokój, kuchnia, łazien­
ka. kwaterunkowe, 38 mt — na dwa
lub trzy pokoje. Oferty 25153 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2,_____ ,_____ _______

ZATRUDNIĘ — chałupników do szy­
cia zabawek. Tel; 43-08 -69. w godz.
16—20.

______________________ g-25162
KUPIĘ — krojownice do tkanin. Tel •

43-03-69, w godz. 16—20,________ g-25163
WYNAJMĘ — duże mieszkanie w

domku, z telefonem. Tel. 55 -62-76.

OSOBOWY do 2 min — kuplę. Teł. 12-
58-37,_______ ____________________ g-25195
TVC „Grundig", 20 cali i miniwieżę
— sprzedam. 47-23-90,______

DUBAJ-JEDWABIE — sprzedam hur-
tcwo. Tel. 34-00-31.

_____________ g-254Sl
M-2 własnościowe, Prokocim — za­
mienię na większe lub sprzedam. Tel.
34-22-15,_____________ g-2460!>
MASZYNĘ do krojenia tkanin r.a

okrągły nóż — zdecydowanie kupie.
'

Tel. 66-95-54, wieczorem. g-24990
PRZYCZEPKĘ towarową N 250 —

sprzedam. Tel. 55 -11 -75,_______________

BLACHARZY samochodowych — za­
trudni nowo otwarty zakład, zamiej­
scowym zapewniamv mieszkanie. Kra-.
ków-Łęg. tel. 44-90-96 lub ul. Central-
na 53A, obok „Pretabetu’’. g-24053
SPRZEDAM — Zastawę 1100 P. 1978
Kraków, tel, 48-42-67, ________g-25193

I>UZą parcele budowlana wolna lub
z zabudowaniami gospodarczymi, ma­
gazynowymi — kuplę. Łodziński. ul
Pstrowskiego 36. Kraków, teł, 66-10-71 .

POWRACAJĄCA, panna — wynajmie
mieszkanie od linca. Podać warunki.
Oferty 13186 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
SPRZEDAM — szczeniaki, Sznaucer
średni, maści pieprz 1 sól. Tel. 11 -

<3-57.
_________ _________________ g-24403

ZAKŁAD Odlewniczy — zatrudni wy­
kwalifikowanych nolerników-renęi-
stów. Wrżąsowlce 278. koło Swoszo­
wic, tel. 66-00-33, wewn. 388. godz.
10—16),________________________________
POTRZEBNA krawcowa do szycia
konfekcji. Oferty 34768 „Prasa” kra-
ków. Wiślna 2.

_______________________

WYPOSAŻENIE do wytwórni v,'ód
gazowanych. Proszowice, tel, 422,
ZATRUDNIĘ malarzy i pomocników.
Te!. 55 -75-87.

___________ .______ g-275S7

FIAT Pickup, 1986 — sprzedam. Tel.
22-53-56.
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Piątek

Słowackiego 13.30 Balladyna
(przedstawienie zamknięte, abona­
menty nieważne). Miniatura (ul.
Szeroka 16) 19.15 Annie Wobbler.

Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
— niecz. Scena przy ui. Sławkow­
skiej 14 18 Strategia dla dwóch

szynek. Kameralny 19.15 Bądźmy
poważni na serio (abonamenty me-

ważne). Bagatela — Mała Scena 29
Wysocki — ze śmiercią na ty. Lu­
dowy 16.30 Dzień gniewu. Scena
NURT 19.15 Teatrzyk Zielona Geś

Operetka (ul. Lubicz 48) 19.15 Pani

prezesówa. Maszkaron — Scena
Studio (ul. Boh. Stalingradu 21) 19
Osiem kobiet. STU (al. Krasińskie­
go) 17 Kolacja na cztery ręce.

Sobota

Słowackiego 19 Mąż i żona. Mi­
niatura (ul. Szeroka 16) 19.15 Annie
Wobbler. Stary Teatr im. H . Mo­
drzejewskiej 19 Słuchaj Izraelu (a-
bonamenty nieważne). Scena przy
ul. Sławkowskiej 18 Strategia dla
dwóch szynek. Kameralny 19.25

Eądźmy poważni na serio. Bagate­
la 19.15 Jeszcze w zielone gramy.
Ludowy — Scena NURT 18 Tea­
trzyk Zielona Gęś. Operetka 19.15
Pani prezesów/, Groteska 10 Pino­
kio (gościnne występy Theatre de
1’Arca z Włoch); 17 Awantury i wy­
bryki małej małpki Piki Miki. Ma­
szkaron — Scena Studio (ul. Boh.

Stalingradu 21) 19 Osiem kobiet.
STU 17 Kolacja na cztery ręce:
Filharmonia 18.30 Koncert symfo­
niczny: orkiestra PFK, Gilbert Le-
vine (USA) — dyrygent, Garrick
Ohlsson (USA) :— fortepian, Mauri-
ce Murphy (Anglia) — trąbka.

Niedziela

Słowackiego 19 Mąż i żona. Sta­
ry Teatr im. II . Modrzejewskiej
— niecz. Scena przy ul. Sławkow­
skiej 14 18 Strategia dla dwóch

szynek. Bagatela 19.15 Jeszcze w

zielone gramy. Ludowy 17, 19.15
Zemsta (gościnne występy Pol­
skiego Teatru Ludowego ze Lwo­
wa). Groteska 11, 17 O śmie­
chu, co strach zwyciężył. Ma­
szkaron — Scena Studio (Ul. Boh.

Stalingradu 21) 19 Osiem kobiet.
STU 17 Kolacja na cżtery ręce.
Filharmonia 19.30 Koncert symfo­
niczny: orkiestra PFK, Gilbert Le-
vine (USA) — dyrygent, Garrmk
Ohlsson (USA) — fortepian, Mau­
rice Murphy (Anglia) — trąbka.
Obowiązują abonamenty z datą 26

maja.

Piątek
Kijów — niecz. Uciecha 16, 18

Piłkarski poker (poi. 1 . 15), 20.15
Czarownice z Eastwick (USA 1. 18

■— przedpremierowy). Warszawa 16,
18 Co lubią tygrysy (poi. 1. 18), 20
Akt zemsty (USA 1. 18 — przed­
premierowy). Wolność 15.30 Magi­
czny warkocz (chiń. 1 . 15 — kara­
te). 17 .30 Uciekinierzy (fr. 1 . 15),
19.15 Ostatni cesarz (ang. 1 . 15).

Iluzjon — Związkowiec (ul. Grze­
górzecka) 15.45. 18, 20.15 Tom Jo­
nes (ang. I . 15). Wanda 16 Obywa­
tel Piszczyk (poi. 1. 15), 18 Śmier­
cionośna ślicznotka (USA 1. 18), 20
Willow (USA — przedpremierowy).
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.15 Su­
perman III (USA b.o .), 17.30 Sto­
warzyszenie złoczyńców (fr. 1. 15',
20 DKF: Nadzór (poi.) . Świt (os.
Teatralne) 15.45 Gliniarz z Bever-

ly Hills, cz. II (USA 1. 15), 18 Ce­
bra (USA 1. 15), 20 Gliniarz z Be-

verly Hills. cz. I (USA 1. '.8).
Światowid (os. Na Skarpie) 15.45,
18 Wirujący seks — Dirty Dancing
(USA 1. 15), 20.15 W imię przyjaź­
ni (fr. 1. 18 — przedpremierowy).
Mikro (ul. Dzierżyńskiego) 15 45,
20.15 L. Cavani — retrospektywa
twórczości: Skóra (wł. 1. 18). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 14, 16 Ucie­
kający pociąg (USA 1. 18), 18 Gry
wojenne (USA 1. 12), 20 Rejs (poi.
1. 15). Sfinks (ul. Majakowskiego)
15.30 Nietykalni (USA 1. 18), 13,
20.15 DKF: cykl „Z ekranów świa­
ta”. Podwawelskie (ul. Komando­
sów) 15 Błękitny Grom (USA 1. 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 13.30 Dz:eci

gorszego Boga (USA 1. 15), 15 30,
17.30, 19.30 Harry Angel (USA 1. 13)

Soboto

Kijów 17 Otwarcie XXIX Ogól­
nopolskiego FFK — I pokaz kon­
kursowy, 20 II pokaz konkursowy.
22.30 „Piwnica pod Baranami” na

ekranie. Uciecha 16, 13 Piłkarski

poker, 20.15 Czarownice z Eastwick.
Warszawa 16, 18 Co lubią tygrysy,
20 Akt zemsty. Wolność 10 Frantic
(USA 1. 15), 12.15 Być albo nie być
(USA 1. 15), 15.30 Magiczny war­
kocz, 17.30 Uciekinierzy, 19.15 O-

stątni cesarz. Wanda 10 Interkos-
mos (USA 1. 12), 12 Kosmiczne ja­
ja (USA 1. 12), 16 Obywatel Pisz­
czyk, 18 Śmiercionośna ślicznotka,
20 Willow. Wrzos 15.45, 18, 20.15

Zagraniczna twórczość A. Wajdy:
Piłat i inni (RFN). Świt 15.45 Gli­
niarz z Beverly Hills, cz. II, 18
Cobra, 20 Gliniarz z Beverly Hills,
cz. I. Światowid 15.45, 18 Wirujący
seks — Dirty Dancing, 20.15 W

imię przyjaźni. Mikro 16, 20 L. Ca-
vani — retrospektywa twórczości:
Wnętrza berlińskie (wł. 1 . 18). Kul­
tura 14, 18 Uciekający pociąg, 16

Gry wojenne, 20 Rejs. Sfinks 15.45.
18, 20.15 Nietykalni. Podwawelskie
15 Porwanie w Tiutiurlistanie (poi
b.o.), 17 James Bond — żyj i po- I

zwól umrzeć (USA I. 15). Pasaż
10.30 Bajki (poi. b.o .), 8.30, 11.30

Kingsajz, 13.30 Dzieci gorszego Bo­
ga, 15.30, 17.30, 19.30 Harry Angel.
Iluzjon — Związkowiec 11.30, 13.45
Jumbo (USA b.o.), 16, 19.30 Ojciec
chrzestny II (USA 1. 18).

Niedziela

Kijów — FFK: 13 III pokaz kon­
kursowy, 16 IV pokaz konkurso­
wy, 18.30 V pokaz konkursowy, 21

„Regie: Andrei Tarkowski” —

prod. szwedzka, 23.30 WFD: ,,Zdję­
te z półek”. Uciecha 16, 18 Piłkar­
ski poker, 20.15 Czarownice z Eas­
twick. Warszawa 16, 18 Co lubią
tygrysy, 20 Akt zemsty. Wolność
10 Frantic, 12.15 Być albo nie być,
15.30 Magiczny warkocz, 17.30 Ucie­
kinierzy, 19.15 Ostatni cesarz. Wan­
da 10 Interkosmos, 12 Kosmiczne

jaja, 16 Obywatel Piszczyk, 18
Śmiercionośna ślicznotka, 20 Wil­
low. Wrzos 12 Bajki (poi. b .o .), 13
Indiana Jones (USA 1. 15), 1515

Superman III, 17.30 Stowarzysze­
nie złoczyńców, 19.30 Superglina
Suit 13.45 Pan Kleks w kosmosie

ipol. b.o.), 15.45 Gliniarz z Beverly
Hills, cz. II, 18 Cobra, 20 Gliniarz
z Beverly Hills, cz. I. Światowid
13.45 Kopalnie króla Salomona
(USA* 1. 12), 15.45, 18 Wirujący seks
— Dirty Dancing, 20.15 W imię
przyjaźni. Mikro — Imprezy tow.

Festiwalu Filmów Krótkometrażo-

wych. Kultura 9.30 OFFK — sesja
ekologiczna, 12 I pokaz sesji inf.
OFFK, 16 Gry wojenne, 18 Ucie­
kający. pociąg, 20 Rejs. Sfinks 11,
12 Poranek (poi. b.o .), 15.45, 18
20.15 Nietykalni. Podwawelskie 12

Bajki, 14 Błękitny Grom, 16.15 Ja­
mes Bond — żyj i pozwól umrzeć.
Pasaż 10.30, 11.30, 12.30 Bajki (poi.
b.o .), 13.30, 15.30 Kingsajz, 17 30,
19.30 Harry Angel. Iluzjon — Zwią­
zkowiec 11.30, 13.45 Jumbo, 16, 18,
20 A stawką jest śmierć (fr. 1 . 18).

Piątek - Soboto - Niedzielo

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin w Paryżu (1908—
1912) (piąt. 9—16, sob. niedz. 10—
16 wsi. wol.), ul. Królowej Jadwi­
gi 41: Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej, Lenin
a niepodległość Polski (9—15), w

Poroninie (8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (9—16 wst. wol.). Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: św.
Jana 12: Militaria i zegary (9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (9—15)
Gołębia 4: Oficyna introligatorska
R. Jahody (czynna po zgłoszeniu
tel. 22-53-98). Muzeum Judaistycz­
ne, Szeroka 24 (piat. 11—18, sob.
niedz. 9—15). Wieża Ratuszowa,
Rynek Gł. (9—15). Muzeum Naro­
dowe — Oddziały, Sukiennice: Ga­
leria poi. mai. i rzeźby 1764—1909
(10—15.30). Dom Matejki, Floriań­
ska 41 (piąt. 12—17 .30, sob. niedz.

10—15.30). Szołayskich, pl. Szcze­
pański 9: Galeria pols. sztuki do
1764 r. (10—15.30). Czartoryskich,
św. Jana 19: Zbiory Czartoryskich
(piąt. 12—17.30 wst. wol., sob. 10—
15.30, niedz. niecz.). Muzeum Sta­
nisława Wyspiańskiego, ul. Kano­
nicza 9 (piąt. sob. 10—15, niedz.

niecz.). Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski.
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X (piąt. 10—11,
sob. niecz., niedz. 11—14). Przyrod­
nicze, Sławkowska 17 (10—13). Et­
nograficzne, Krakowska 46: Trady­
cyjna sztuka Afganistanu (piąt. 10
— 15, sob. niedz. 10—14). Pałac Sztu­
ki, pl. Szczepański 4: Poszukiwanie

Ameryki (10—17). Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15 (10—17). Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyżyny
(9 -15). Międzynarod. Salon Foto­
grafii, Rynek Gł. 17 (9—21). Kopal­
nia Soli, Wieliczka (niecz.). Zamek
Żupny, Wieliczka: Kopalnia wie­
licka w dawnych wiekach (8.30—

18). Ośrodek Teatru Cricot 2, Ka­
nonicza 5 (11—14, sob. niedz. niecz)
KMPiK, pl. Centralny: Mai. M.

Węgrzynowskiego (10—20). Salon

Wystawowy, al. Róż 3: Prace sty­
pendystów HiL (10—17). NCK, Ga­
leria, pl. Centralny: Wyst. KFA

pt. Nowa Huta — miasto i ludzie
,10—18, niedz. niecz.). ŚOK, Miko­
łajska 2: Mai. Urszuli Mosur-No-
wak (12—18, sob. niedz. niecz.). Ga­
leria „Pryzmat”, Łobzowska 2:
Mai. M. Skorka (13—19. niedz.
niecz.). Galeria Krzysztofory, ul,
Szczepańska 2: Gwasze Alfreda

Lenicy (1899—1977) (11—17). Galeria
ul. Floriańska 34 (piąt. 11—19, sob.
9—15, niedz. niecz.). Galeria Foto-

grafia-Video, Solskiego 24 (piąt. 11

—18, sob.. 9—14, niedz. niecz.). Ga­
leria „Inny Świat”, Floriańska 37:
Karl Wieczorek — obrazy i rysun­
ki (piąt. 11 —18, sob. 11 —15, niedz.

niecz.). Galeria Desy, św. Jana,:
Mai. T. Kotkowskiej-Rzepeckiej
(piąt. 11 —18, sob.' 10—14, niedz.

niecz.). Galeria Plakatu, Desa, ul.
Stolarska 3—10 (piąt II—18, son.

9—15, niedz. niecz.). Galeria Desy,
„Pawilon 2”, ul. Stolarska 17:

Współczesne mai. poi. (piąt. U—18,
sob. 9—15, niedz. niecz.). Galerii

„B”, ul. Solskiego 21: Graf, i rys.
(piąt. 11 —18, sob. 9—15, niedz.

niecz.) . Galeria Kramy Dominikań­
skie, ul. Stolarska 8—10 (piąt. 11—

18, sob. 9—15, niedz. niecz.). Gale­
ria Rzeźby ZAR, ul. Bracka 13:
Małe formy rzeźbiarskie i gra-

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

262728
MAJA

Dzień Matki

MAJA
Jana

Juliusza

MAJA

Augustyna
Jaromira

fiki M. Middell i K. Lembke z

NRD (piąt. 11—18, sob. 11 —15,
niedz. niecz.). Galeria STU, ul.
Bracka 4: Wyst. Grażyny Brylew-
skiej-Pędziałek (piąt. 12—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria ZPAF, ul.
św. Anny 3: Fot. J . Parslow (piąt.
sob. 10—18, niedz. 10—14).

Piątelc - Sobota — Niedziele

Pogot. MO tel. 997. Straż Pożarna
998. Tel. Ochrony Srodow. 21 -33 -64,
(7—20). Ośr. luf. Inwalidów, ul. 1

Maja 5 tel. 22-28-11 (pon śr. 15—
17) Pomoc - Drogowa PZMot. >iL

Kawiory 3. tel, 37-55-75 (7—22) Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”
al. Pokoju 81. tel. 48-00-84 (6—22),
Centrum Informacji Turystycznej.
Pawia 8 tel. 22-60-91, 22-04-71 (3—
16) Inf. o usługach, tel. 930 (codz.).
Tłumacze przysięgli, ul. Friedleina
4/6 (8—15), tel. 34-37-77 w. 170.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nagłe za­
chorowania Łazarza 14: wypad­
ki telefon 999 zachorowania i prze
wozy 22-29-99, Rynek Podgórski 2
66-69-99. ul. Teligi 6 55-59-99 Kro­
wodrzą ul. Kazimierza Wielkiego
1’7 33-39-99, ul. Białoprądnieka 8.
3.4-39-99 . Nowa Huta 44-49-99 . Lot
nisko Balice 11-19-99, Niepołomice
21-02-09 dla m. Niepołomic 198, Iwa­
nowice 99. Skawina 76-14-44 dla m.

Skawiny 999. Wieliczka 78-12-89 a-

larmowy 999.
DYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY

ZDROWIA

Piątek
Chir., Chir. uraz., Urolog. Prąd­

nicka 35. Chir. dziec. Prokoc!m.

Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Sobota

Chir. Wrocławska 1. Chir. uraz.

Kopernika 21. Chir. dziec. Prądnic­
ka 35. Laryng. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Okulist. Witkowice.

Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

PRZYCHODNIE:

Śródmieście — ul. Skawińska 3

(8—14) tel. 66-34-52, ul. Długa 33

(8-14) tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) 4- stomatolog, tel. 11 -83 -95,
ul Ułanów 29a (8—14) tel. 11-53-33
u! Radomska 35 (8—14), tel
11-26-44 .

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14) tel. 44-19-30, os. Wzgo.~a
Krzesławickie (8—14), tel. 44-57-/7,
os. Jagiellońskie 1 (8—14) + stoma­
tolog. tel. 48-00-44, os. Złoty Wiek
23 (8—14) tel. 48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 26

(8—14) tel. 22-52-66, ul. Wójtowska
(8—19) 4- stomatolog, tel. 33-21-97
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
34-01-27, os. Widok tel. 37-07-40.

Podgórze — ul. Szwedzka 27
(8—14) tel. 66-38 -72, ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) -f- stomatolog, tel.
66-51-11, ul. Niemcewicza 1 (8—14).
tel. 66-87-00, ui. Na Kozłówce 19

(8—14) tel. 55 -16-11, ul. Teligi 8

(8—14) tel. 55-40-55.
Gabinety zabiegowe (iniekcje 1e-

ków) w wym. przychód, czynne są
w godz. 8—11.

Niedziela

Chir. Kopernika 40. Chir. uraz.

Kombinat HiL. Chir. dziec. Proko-
cim. Laryng. Kopernika 23a. Oku­
list. Witkowice. Urolog. Prądnicka
35. Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05^1

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej
tel. 11 -07-65 (8—15). Po godz. 15 mf.
w dyżurnych aptekach. Inf.

Toksyk. Kopernika 28 tel. 11-99-99 .

Spółdzielczy punkt pediatr. kardio­
log i chirurg, (wizyty domowe,,
tel. 12-29-33. 12-41-64 (8 — '22).
Pomoc Psycholog., ul. Sołtyka 9
tel. 21-54-14 (10—18). Nagła pomoo
lekarska lekarzy specjalistów, tel
66-80-00 (9—20). Domowa pomoc le­
karzy specjalistów, tel. 55-56-64 (9
—20). Domowa pomoc medyczna
Spółdzielni „Zdrowie” (wiz. lekarzy

specjalistów, pielęgnacja, rehabili­
tacja, ekg, opieka), tel. 11 -20-51 (9- -

21.30, sob. niedz, 11—18). Kra­
kowskie Towarzystwo Świadome­
go Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13 tel. 22-70-08 (9—18). Po­
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo ­
ju Rodziny ul. Dietla 90 IV p. tek
22-28-72 porady psych., seks., ginek.
dermat (piąt. 15—18). Gabinet Ga­
stroskopii (diag. choroby wrzodo­
wej), ul. Szewska 4, tel. 47-02-',5
(9—12) lub osob. 8—20. Specjalisty­
czna pracownia lekarska — diagno­
styka ułtrasonograficzna, ul. Sien­
na 14/5 (pon. - piąt. 15—22. sob

9--14). Telefon zaufania 33-71 -37

(16—22). Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18). Telefon zaufania
dla narkomanów 34-08-08 (8—19)
Telefon zaufania w sprawie AIDS,
teł 21-38-91 (czw. 10—12). Telefon
zaufania dla osób z problemem
alkohol. 66-39-81 (10—20). Spoltlz.

Porad. Psycholog. — Psychiatryczna
Kraków ul. Jasińskiego 34/1. tel.
55-90-66 (8—14), tel. 43-50-89 (19—20)
„Sonomed”: diagnostyka USG jamy
brzusznej tel. 11-20-51 (pon. — piąt
9—21 .30, sobota, niedziela 11 —

18). Pracownia analiz lekar­
skich „Społem” Podgórze os P'a-
ski Nowe ul. Łużycka 55 (codz. 8—

15). Diagnostyczna Pomoc Medycz­
na (ultrasonografia, pielęgniarki)
teł 66-30-00 (pon. — piąt. 11 17).
Pogotowie wet. małych zwierząt —

tel 12-51-90 (pon — piąt 15—20'
Schronisko dla bezdomnych zwie­
rząt, -ul. Wioślarska 24b, teł
22-04-72. Ambulatorium Weteryna­
ryjne w godz. 9—19 tel 66-83 -02

Akup unktura, elektroakupunktura
— gabinet lek., Królowej Jadwigi
137 C, tel. 22-20-11 w. 156 (16- 18).
Pogotowie „Medicat” — wizyty in­
ternistów, kardiologów, pediatrów
i laryngologów,, tel. 37-73-81: (14—2r0
(sob., niedz. 10—18). Medyczne Cen­
trum Diagnostyczno-Terapeutycz­
ne „Sophia” — badania USG jamy
brzusznej i ciąży, gastroskopia,
konsultacje onkologiczne, kardiolo­
giczne i gastrologiczne, ul. Ga­
zowa 16. tel, 66-05-22 w. 21 (8—15),
te! 66-14-80 (15—20).

Piątek - Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71,
Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego tel. 37-44-01.
Krakowska 1, tel. 22-19-98. Długa
88, tel. 33-42-90, Kozłówek — pawi­
lon, tel. 55-51-87. N. Huta, Centrum
C, bl. 6, tel.. 44-17-19, os. Kazimie­
rzowskie, teł, 48-59-57.

Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20. 22, 23.
14.05—16.00 Magazyn muzyczny

.RYTM”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17 .00 Vademecum Interesującej
Piosenki. 17.30 Ludzkie losy. 18.05
STUDIO WYBORCZE PR. 18.30,
Koncert dnia. 19.30 Radio Dzie­
ciom: „Zielona Półnutka”. 29.13
Koncert życzeń. 20.45, Bohumil Hra-
bal — „Cud’nr 2” — opow; 21.00

Komunikaty. 21 .05 Kronika sporto­
wa. 21 .30 STUDIO WYBORCZE PR.
22.05 Thesaurus czyli skarbiec ję­
zyka polskiego. 22.15 Muzyka wo­
kalna Baroku. 23.30 Na rockową
nutą. 24 .00 Koniec programu i

hymn.
Piątek 21

Wiadomości: 21.00, 0.55.
15.00 Album operowy: Opery St.

Moniuszki — „Verbum z nobile”.
15.30 Przegląd płytowy. 16.00—17 .45
Kraków na antenie: 16.00 Prognoza
pogody. 17?00 Co niesie dzień —

wydanie popołudniowe. 17.15 STU­
DIO WYBORCZE. 17.45 Dzieła, sty-1
le, epoki. 18.15 Tim O’Brien — „W
pogoni za Cacciatem”. 18.30 Klub
stereo — Z dyskografii Carlosa

Santany. 19.30 Wieczór w filharmo­
nii: Restransmisja koncertu Orkie­
stry Symfonicznej Filharmonii Na­
rodowej. 21 .10 Piosenka jest dobra
na wszystko. 21 .20—1 .00 Wieczór

literacko-muzyczny. 21 .25 Maurice
Leblanc — „Miłość Arsena Łupina”
— cz. I, 22.00 Słuchajmy razem.

23.00 Iris Murdoch — „Morze, mo­
rze”. 23.20 Nocne divertimento.
24.00 Nocne muzykowanie. 1 .00 Ko­
niec programu i hymn.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.

15.10 Zamkowe spotkania z poezją
śpiewaną (PR w Olsztynie). 15.40
Wileński płomyczek. 16.00—19.00
Zapraszamy do Trójki. 19.00 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: K. Przerwy-
Tetmajera — „Legenda Tatr”. 19.30
Złote lata Pata Boone’a. 19.50 A.

Szczypiorski — „Początek”. .20

Wspomnienia z kompaktu Trini

Lopez. 20.45 Klub Trójki. 21 . Trzy
kwadranse jazzu. 21.45 Klub Trój­
ki.. 22.15 Między punkiem a fun-
kiem. 22 .45 O sztukę czasów w

których żyjemy. 23.00 Opera tygo­
dnia — G. Verdi: „Dwaj Foscari”.
23.15—1 .00 Zapraszamy do Trójki
_ _ prow. Barbara Marcmik.

Piątek IV

Wiadomości: 19.30, 23.30 .

14.00—16.20 Popołudnie młodych
słuchaczy. 16.20 Muzyka oratoryj­
na. 17.10 W obronie wiary. 17 .40 W

ludowych rytmach. 17 .50 Widno­

krąg: Magazyn nowości medycyny.
18.22 Niezapomniane koncerty jaz­
zowe. 18.50 Studio ekspertów. 19.35
Lektury Czwórki: Olof Lagercrantz
— „August Strindberg”. 20.00 Opi­
nie. 20.10. Z teki kompozytorskiej
W. Trzcińskiego. 20.25 Gra o przy­
szłość. 2040 Z nagrań zespołu „Sa­
mi Swoi”. 20.50 Przegląd publikacji
popularnonaukowych. 21.10 Wolf­
gang Amadeusz Mozart „Wesele
Figara”. 21.20 Teatr Operowy
Czwórki: „Przypadek Doktora F...”
— słuch. 22 .50 Nie tylko siedem
kolorów tęczy. 23.30 Piosenki ,z

'myszką”. 23.35 Reportaż Dominika

Sowy. 23.50—24 .00 Aktorskie pio­
senki: P. Fronczewski.

Sobota I

Wiadomości: 12.05, 14, 16, 19, 20,
22, 23.

5.30—8.00 Poranne sygnały — w

tym: 7.15—7.30, STUDIO WYBOR­
CZE PR. 8 .00—8 .40 Prognoza pogo­
dy. muzyka poranna. 8.40 Merku­
riusz rządowy. 9 .00—11.00 Cztery
pory roku. 11 .00—11 .57 Koncert

przed hejnałem. 12 .25 STUDIO WY­
BORCZE PR. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Komunikaty. 13.05 Ra­
dio kierowców. 13.30 Kohcert rek­
lamowy. 14 .05 Radiowa piosenka
tygodnia; 15.00 Mój program w

„RYTMIE”. 16.05 Muzyka i aktual­
ności. 17.00 Przeboje z listy J. We­
bera. 17.30 Ślady pamięci. 18.00 Ma­
łysiakowie. 18.30 Koncert dnia.
19.30 Radio dzieciom: „Supełek”.
20,15 Koncert życzeń. 20.45 „Obsłu­
giwałem angielskiego króla” —

Bohumil Hrabal. 21 .00 Komunika­
ty. 21 .05 Przy muzyce o sporcie.
21.30:STUDIO WYBORCZE PR.
22.05 Zaproszenie do tańca. 22.45 O-
deon. 23.30 Zaproszenie do. tańca.
24.00 Koniec programu i hymn.

Sobota II

Wiadomości: 8, 13, 21, 0.55.
5.30—8.00 Kraków na antenie. Co

niesie dzień. 8.10 Poranna serena­
da. 8 .40 Tydzień w stereo. 9 .00 Iris
Murdoch — „Morze, morze”. 9.20
— 1 2.25 Sobota melomana w tym:
9 50 Tim O’B,rien — „W pogoni za

Cacciatem”. 12.25 Jazzowe spotka­
nia, 13.05—13.50 Kraków na ante­
nie. 13.20—13.50 STUDIO WYBOR­
CZE. 13.50 Przebój za przebojem.
14.50 Tomasz Mann — „Dzienniki”.
15 00 Album operowy. 15.30 Nieza­
pomniane głosy, niezapomniane me­
lodie. 16.00—17 .45 Kraków na an­
tenie w tym: 16.00 Prognoza pogo­
dy. 17.00. Co niesie dzień — wyda­
nie popołudniowe. 17 .15 STUDIO
WYBORCZE. 17 .45 Dzieła, style, e-

poki. 18.15 Tim O’Brien: „W po­
goni za Cacciatem”. 18.30 Gwiazdo­
zbiór. 19.30 Wieczór w filharmonii:
Odtworzenie koncertu z „Holland
Festiwal 1988”. 21.20—1 .00 Wieczór

literacko-muzyczny w tym: 21.25
Maurice Leblanc — „Miłość Arsena

Łupina”. 22.00 Studio stereo zapra­
sza. 23.00 Wł. Terlecki — „Drabina
Jakubowa”. 23.20 Studio stereo za­
prasza. 1.00 Koniec programu i

hymn.
Sebata III

Wiadomości: 7, 8, 9, 15, 16, 17,
18. 22.

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
9.05 Codz. pow. w wyd. dźwięk. K.

Przerwa-Tetmajer — „Legenda
Tatr”. 9.35—14.00 Radio Mann. 14.00

Muzyka w czasach Wita Stwosza.
15.05 Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville — aud. K. Pacudy. 15.40

Europa bliżej. 16.00—19.00 Zapra­
szamy do Trójki. 19.00 Pamiętnik
potoczny — maj 1889. 19.30 Dziś w

liście przebojów. 19.50 A. Szczy­
piorski — „Początek”. 20 ■Lista

przebojów Programu III — prow.
Marek Niedźwiecki. 22.10 Nie tyl­
ko dla orłów — mag. rozrywkowy.
23.00—2 .00 Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV

Wiadomości: 6, 12, 17, 19..30, 23.30.

5.00—7 .00 Muzyczny poranek
Czwórki. 7.00 Kalendarz radiowy.
7.10 Radiowa encyklopedia świata:
„Na Jukatanie”. 7.30 Jazz trady­
cyjny. 8.00 Z historii radia — fel.
8.10 Moje hobby. 8 .30 Tydzień z

Tomaszem Terakowskim. 8.50 Ak­
tualności. 9 .00 Muzyczne legendy.
9.25 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz.
10.00 Ze starego gramofonu. 10 30

Tropy, ludzie, symbole. 11.00 Z mi­
krofonem po kraju (Zielona Góra).
11.50 Redąkcja Reportaży. 12 .05
Krakowiak i nie tylko. 12.20 Biuro
Listów — odpowiedzi na listy. 12 .30

Między fantazją a nauką: „Inwigi­
lacje nr 1”. 13.55 Lektury i reflek­
sje — fel. 14-00—16.30 Popołudnie
młodych słuchaczy. 16.30 Ludzie

dobrej roboty. 17.05 Socjologia i

życie potoczne — fel. 17.10 Pejzaż
polski. 17 .30 Podróże kształcą. 18.30

Muzykoterapia. 18.30 Muzyczny su­
plement. 19 Z ziemi polskiej. 19.35

Lektury Czwórki. 19.45 Kamerali­
styka jazzowa. 20.00 W święcie hu­
manistyki. 20.30 Nagrania z fil­
mów. 21 .00 Felieton literacki W.

Malesy. 21.10 Teatr Operowy
Czwórki: „Przypadki Doktora F...”
— słuch, muz. 22.50 Słynne kobie­
ty. 23.35—24 .00 Kalejdoskop kultu­
ralny.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 16, 19, 20, 23.
6.00 Kiermasz pod kogutkiem

7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
8 00 STUDIO WYBORCZE PR. 8 .15

Radiowy magazyn wojskowy. 9 .10

Przeboje zawsze młode. 10.00 Ra­
diowy tygodnik kulturalny. 11 .00—

11.59 Koncert przed hejnałem. 12.05
W samo południe. 12.45 Muzyczne
nowości. 13.00 STUDIO WYBOR­
CZE PR. 13.15 Dla tych co nie lu­
bią rocka. 13.45 Dom i my. 14.00
Z płytoteki kolekcjonera. 14 .30 W

Jezioranach. 15.00 Koncert życzeń.
16 05 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 17.00 Wiersze dla ciebie. 17.20

Niezapomniane piosenki Hanki Or­
donówny. 18.00 Dialogi historyczne.
18.15 Świat muzyki. 19.10 STUDIO
WYBORCZE PR. 19.30 Radio dzie­
ciom: „Nieduże podróże”. 20.05 Przy
muzyce o sporcie. 21.00 Komunika­
ty. 21.05 W blasku sceny. 21.40 Gra
orkiestra Carmen Daragona. 22.00
Teatr Polskiego Radia. 23.25 Pio­
senki naszych twórców. 24.00 Ko­
niec programu i hymn.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 12.55, 17, 21, 0.55 .

7.10 Muzyka młodych. 8 .00—11 .03
Kraków na antenie. 8 .00 Prognoza
pogody i świąteczne wydanie ma­
gazynu „Co słychać”. 8 .45 Koncert

życzeń. 10.40 Audycja regionalna w

c-prac. A . Starca. 11.00 Koncert z

nagrań Orkiestr PR i TV w War­
szawie. 12 .10 Piosenki na życzenie
— prowadzi Magda Konopka. 13.00

Autoportrety i portrety poetów
czterdziestolecia. 14 .00 Śpiewnik ro­
dzinny 14.15 Roy Orbison: „My-
stery Girl” — opr. J . Skolarska.
15.00 Koncert chopinowski. 15.35

Europejska lista przebojów. 17.05
Zakłócenie odbioru. 18.00 Giuseppe
Verdi — „Simon Boccanegra” —

opera w 3 aktach z prologiem.
21.05 Krakowskie aktualności spor­
towe. 21.20 Wieczór płytowy. 1.00
Koniec programu i hymn.

Niedziela III

Wiadomości: 7. 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 7 25

Czas zieleni. 7.40 Melodie przebu­
dzanki. 8 .00 Światowid. 8.15 Komu

piosenkę. 8 .50 Bez próby. 9 .00 Dixie
o poranku. 9.25 Przypomnienia —

M. Hryniewicz. 9 .30 Odkurzone

przeboje. 10.00 Tylko 50 minut:
„BAR” — aud. rozrywkowa. 10.50

Wydarzenia — mag. 11 .00 Pod da­
chami Paryża. 11.30 Granica pa­
mięci — rzecz o Sewerynie Polla-
ku. 12.00 Recital Vlado Perlemute-
ra. 12.50 Wizyty i podróże. 1310
Niech gra muzyka. 14 .00 Prywatnie
u Mariana Opani. 14 .15 < Musicale,
musicale. 15.00 Życie na gorąco —

przegląd wydarzeń tygodnia. 15.30
Co nam zostało z tamtych
płyt. 15.50 Magazyn literacki. 16.05
Dzieła, interpretacje, nagrania.
17.00 Proszę czekać — będzie

rozmowa z Tomaszem Tłuczkiewi-
czem. 19.05 „Teatr manekinów” wg
prozy Brunona Schulza. 20.00 Baw

się razem z nami. 21 .00 Jestem

poetą — Ewa Lipska. 21 .20 Moje
trzy grosze o operze. 22.00 Dialogi
o arcydziełach: Maria Madeleine

Lafayette — „Księżna de Cleves”.
22.15 Lubię szum starej płyty. 22 .50

Rozmyślania przed północą. 23.09
Jani session w Trójce. 23.50 Darni
Granin: „Żubr”. 24 .00—1 .00 Między
dniem a snem.

Niedziela IV
Wiadomości: 6. 12. 17 19.30. 23.30 .

6.05 Zielona Góra . na muzycznej
antenie Czwórki. 7.00 Kalendarz

radiowy. 7 .05 Dla wstających rano
— fel. 7 .10 W świątecznym nastro­
ju. 8.00 Poezja i muzyka. 8.20 A-

negdoty i fakty. 8 .50 Pieśni maryj­
ne Anonimów Polskich z XV w,
9.00 Transmisja mszy św. rzymsko­
katolickiej. 10.00 Recital organowy:
Karol Gołembiowski. 10.30 Radio­
wy Teatr dla Dzieci: „O mieście,
które chciało być sławne”. 1100

Magazyn Rozgłośni Harcerskiej.
12.05 Muzyczny serwis prasowy.
12.30 Wyprawy Czwórki: Reportaż.
13.30 Wiersze i arie. 13.45 O kultu­
rę słowa. 14.05 Echa festiwali 1
konkursów muzycznych. 14.45
Przed spektaklem. 15.00 Teatr Kla­
syki dla Młodzieży: Michał Bułha­
kow — „Mistrz i Małgorzata”. 16,00
Quiz popularnonaukowy W1ST.
17.05 Przegląd prasy społeczno-
kulturalnej. 17 .15 W poszukiwaniu
tonacji durowej. 17 .45 Refleksje
uczonych. 17.50 George Philipp Te-
Iemann: Sonata a-moll na fagot i

klawesyn. 18.00 Kościół Zielono­
świątkowy: Historia i dzień dzi­
siejszy. 18.40 G. G. Gorczycki: Mis-
sa rorata. 19.00 Alfa i Omega
mag. 19.35 Lektury Czwórki. 19.45

Kameralistyka jazzowa: Coleman
Hawkins. 20.00 -Magazyn publicy­
styki kulturalnej. 20.30, Muzyka w

kolorze smutku i radości. 21 .00 Z

syrenką w herbie. 21.30 Miniatury
muzyczne. 22 .00 Wieczór muzyki 1

myśli: „Błogosławiony trud ziemi

czarnej”. 23.20 Piosenki „z mysz­
ką”. 23,35 Rozmowy intymne. 23.55
—24 .00 Melodia na dobranoc.

różne
Ogród Botaniczny (Kopernika) od

9 do zmroku, szklarnie 10—14.
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­

ku.
Rejsy statkiem po Wiśle do Bie ■

lan piąt., — 9, 11, 13, 15, 17; sob.
niedz. od 9 do 18 co godz.
(iiiniiiiiHiiiiiiiiHiiinniiiiiiiiiiiu

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
REJON Energetyczny Krowodrza

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej w miesiącu
CZERWCU w godz. 7.30—15.30 ’

w

następujących dniach:
1—30 — ul. Słowicza; 4 — ul.

Dzierżyńskiego od Kunickiego do
końca, Wesele, Złotej Kielni, Za­
rzecze od ul. Przybyszewskiego do
końca, Włościańska, Drzymały; .17
— Dąbrowa Szlachecka; 19—22

_

Ks. Mejera; 19—23 — ul. Radzi­
kowskiego, Zygmuntowska, Elsne­
ra.

K-6242
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Piątek I
15.50 Program dnia. DT — Wia­

domości
15.53 Intersygnał — magazyn

państw socjalistycznych
18.25 Dla młodych widzów: Ram-

bit — teleturniej
16.50 Dla dzieci: Okienko Pankra­

cego
17.15 Teleexpress
17.30 Kto w twoim imieniu? —

Studio Wyborcze TYP
18.00 Z Polski rodem — magazyn

polonijny
18.20 Skarbiec — mag. hist,
18.50 10 minut
13.00 Dobranoc: Sąsiedzi
19.10 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Kino muzyczne Kydryńskie­

go: „West side story” — musical

prod. USA. Reż. Robert Wise i Je-
rome Robbins. Wyk.: Natalie Wood
Richard Beyrner i in.

22.35 Kto w twoim imieniu? —

Studio Wyborcze TYP
22.50 Spór o jutro — otwarte

studio
23.50 DT — echa dnia

Piątek II

18.55 Język angielski (59)
17.25 Program dnia
17.30 Wzrockowa lista przebojów

Marka Niedźwieckiego
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Lokalne Studio Wyborcze
19.00 Skoro-widz — magazyn kul­

turalny
19.30 Dookoła świata: 42 dni na

rorowcu

20.00 „Piątek” — krakowski prze­
kładaniec kulturalny

21.30 Panorama dnia
21.45 Święto słowa — Świdni­

ca ’89
22.15 Etiuda na pędzel, dłuto i

orkiestrę
22.35 Filmy Johna Hustona: „Noc

Iguany” — fim prod. USA. Wyk.:
Richard Burton, Deborah Kerr,
Ava Gardner i in.

0.25 Komentarz dnia
Sobota I

7.00—8.00 TTR
8.00 Tydzień na działce
8.20 Na zdrowie — program re­

kreacyjny
8.55 Program dnia
9.00 Dla dzieci i młodzieży: Drops

*— oraz „Fragglesi” (39)
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.25 Poligon — wojskowy mag.

publ.
11.55 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Odkrycia Portugalczyków” — film
dok. prod. portugalskiej

13.05 Spojrzenia: Czy wiem wszy­
stko o ZSRR? (1) — wyd. specjalne

13.40 Telewizyjny Teatr Prozy —

Jarosław Iwaszkiewicz: „Opowia­
danie z psem”. Reż. Stanisław Brej-
dygant

14.30 Do trzech razy sztuka
15.00 Komedie, komedie, komed’e:

..Skradziona kolekcja”. Reż. Jan

Batory
16.30 Czasy „Ogniem i mieczem”
17.05 Losowanie Dużego Lotka
17.15 Teleexpress
17.30 Kto w twoim imieniu? —

Studio Wyborcze TVP
18.00 Prezydenci: Chester A.

Arthur

PRACA

PARKIECIARZY — zatrudnię. Tel.
48-58-38,______________________g-27808
ZAKŁAD ślusarski — zatrudni na ko­
rzystnych warunkach pracowników
na cały lub 1/2 etatu (chętnie absol-
wentów ZSZ). Teł. 47-48-74 (17—20).
MURARZY-tynkarzy, cieśli, spawacza,
blacharza-dekarza, pomocników —

zatrudni zakład rzemieślniczy, korzy­
stne warunki. Tel. 66-83 -67, po 18,
RENCISTÓW z samochodem zatrudni
zakład usług mieszkaniowych. Oferty
24730 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

RENCISTĘ, miłośnika zwierząt — za­
trudnię na kilka godzin dziennie do
pomocy na działce (może być co dru-
gi dzień). Tel. 37-12-60, po 20,_______
PANIĄ do pracy w sklepie agencyj­
nym w Śródmieściu — zatrudnię na

cały lub 1 /2 etatu. Tel. 37-12-60 po
NAWIĄŻĘ współpracę z producen-
tem galanterii drzewnej. Tel. 37-94-49.

ZATRUDNIĘ pracownika w kiosku
z kwiatami. Zgłoszenia: Nowa Huta,
os. Kazimierzowskie 34, 8—10, ,_____

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne
„Gem Australia” zatrudni witraży-
stów lub chętnych do przyuczenia.
Kraków, Chełmska 8, tel. 37-83-99,
KSIĘGOWEGO ze znajomością han­
dlu — poszukuje spółka. Tel. 22-46-54.
wieczorem.___________________g-25006
MŁODA anglistka — poszukuje atra­
kcyjnej pracy. Oferty 25003 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

_________________

ZATRUDNIĘ osobę do ręcznego i ma­
szynowego szycia swetrów. Nowa Hu
ta, os. Dąbrowszczaków 17/45,_____
ZLECĘ budowę piwnicy i piętra. Tel.
37-71-38.

_____________________ g -24.369

ZATRUDNIĘ szwaczki. Tel. 37-22-00 po
19.

__________________________ g-24318
ZUK taxi — nawiąże współpracę. Tel.
55-04-59._____________________ g-24658
MURARZY, tynkarzy, pracowników
budowlanych — zatrudnię. Zgłoszenia:
Kot, Kraków, ul. Rzeźnicza 2 m. 31.
W goriz. 17—13,________________g-24533
DZIEWCZYNĘ do bufetu w barze
szybkiej obsługi — przyjmę na bar­
dzo dobrych warunkach. Tel. 33-43-86.
po 9. g-27276

NAUKA

POSZUKUJĘ fachowca branży gumo­
wej do prowadzenia czynnego zakła­
du. Oferty 24046 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2._________________________

Korepetycji językowych oraz

opiekunki do dzieci — poszukuję.
Tel. 22-69-15. g-26269

MATRYMONIALNE

MIESZKANKA wsi posiadająca go-
soodarstwo rolne — pozna pana bez
nałogów, wysokiego, około „trzydzie­
stki” 1 najchętniej ze wsi. Cel ma­
trymonialne. Oferty 24443 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

’ 18.30 Butik — magazyn G. Szczę­
śniak

19.00 Dobranoc: Podróże kapitana
Klipera

19.10 Z kamerą wśród zwierząt
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Wystąpienie premiera M.

Rakowskiego
20.15 Sobotni seans filmowy:

„Pat Garrett i Billy Kid” — we­
stern prod. USA. Reż; Sam Pec-

kinpah
21.55 Kto w twoim imieniu? —.

Studio Wyborcze TYP

22.10 Tydzień w polityce — ko-.

mentuje Karol Szyndzielorz
22.20 Telewizyjny przegląd spor­

towy
22.40 Mistrzostwa Europy Forma­

cji Tanecznych — relacje z Ol­
sztyna

23.30 DT — Wiadomości

23.40 Kino sensacji: „Przemoc” —

film fab. prod. francuskiej. Reż.
Daniel Duval

1.10 Zakończenie programu
Sobota II

10.00 Telewizja Kraków — „TE-
LE 9”

11.30 Trzy godziny z telewizją
Katowice

14.30 W świecie ciszy — program
dla niesłyszących

14.55 Program dnia
15.00 „Ordy”: „Historia fotogra­

fii” — film animowany prod. ja­
pońskiej

15.25 Spektrum
15.40 Tajniki przyrody: „Biała

śmierć — nowe życie” — film dok.
prod. angielskiej

16.10 Meandry architektury: Pod­
ziemne cuda

16.40 „Najdłuższa wojna nowo­
czesnej Europy” (4) —- „Bazar czy
rewolucja” — serial TP

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Lokalne Studio Wyborcze
19.00 Goście Daniela Passenta: J.

Kuroń i W. Siła-Nowicki
19.30 „Alfa i Omega”: „Ojciec po­

trzebny od zaraz”
20.00 „Tancerz” (2) — program

TV angielskiej — BBC
20.50 „Konserwa ze znakiem ja­

kości” — portret aktora Igora
Przegrodzkiego

21.30 Panorama dnia
21.55 „Chateauvallon” (3) — se­

rial prod. francuskiej
22.50 Studio Festiwali Krakow­

skich: XXIX Ogólnopolski Festiwal
Filmów Krótkometrażowych —

Kraków ’89
23.05 Komentarz dnia

Niedziela I

7.15 Program dnia
7.20—9.00 Blok programów rol­

nych
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek — oraz film „Kto, ja, panie
psorze?” (3)

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Wawel Jana III” — film

dok. Artura Janickiego
11.15 Kraj za miastem
11.45 Studio sport: Sporty moto­

rowe

12.45 Telewizyjny koncert życzeń
13.30 „Morze” — magazyn publi­

cystyczny
13.50 Teatr Młodego Widza: Jean

de la Fontaine — „Bajki”
MIESZKAJĄCY w RFN — pozna pa­
nią w wieku 18—45 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty 24S94 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

__________________________

WYSOKIEGO, przystojnego, inteli­
gentnego, 30-paroietniego pana — po­
zna blondynka o podobnych atutach.
Cel matrymonialny. Oferty 25061
„Prasa” Kraków. Wiślna 3.

PRZYSTOJNA, miła, wyższe studia,
mieszkanie — pozna interesującego
czterdziestokilkuletnego, wykształco­
nego pana dobrej prezencji i chara­
kteru. Cel matrymonialny. Oferty
23984 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.
ADRESY korespondencyjne świata
biur zagranicznych — wysyła „Ero­
tyk”, Sosnowiec, skr. 179. g-24740/1
WYSYŁAMY zgłoszenia matrymonial­
ne osób dysponujących własnymi mie­
szkaniami. samochodami, oferty kra­
jowe, zagraniczne. „Orient”, 30-960
Kraków, skrytka 902-S. K-17

KUPNO

NOWĄ karoserię Poloneza — zdecy­
dowanie kupię. Może być uzbrojona.
Teł. 55 -91-85 (19—21),___________ g-241C0

KUPIĘ starą, małą szafę, rower Ko-
meta lub Laura. Tel, 21-20-64.

KABINĘ Zuka — kupię. Podać cenę.
Oferty 24788 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.
________________________________

KUPIĘ kuchenkę gazową. Tel. 66-05-73
(15—17) lub wieczorem._____________

ANTYCZNE meble, również do re­
montu — kupię. Tel. 47-46-70, do 16.

SPRZEDAŻ

COMMODORE 64, stacja dysków, dru­
karka, monitor — sprzedam. Telefon
44-62-70._______________ .______ g-22887
TELEWIZOR Sony, stereo, 27 cali, te-
letekst — sprzedam. Telefon 12-45-11,
33-14-71,___________________ | g-28228
SPRZEDAM mozaikę parkietową —

brzozowo-dębową. Tel. 12-92-83,
SPRZEDAM parkiet i mozaikę par-
kietową. Tyniec, ul. Bogucianka 67.

DESKĘ windsurfingową — tanio
sprzedam. Bochnia, teł. 236-09,______

MASZYNĘ dziewiarską z oprzyrzą­
dowaniem i komputerem wzoru, weł­
nę — sprzedam. Kraków, teł. grzecz­
nościowy 43-49-23, godz, 18—21 .

______ ;
SPRZEDAM karoserię Skody 120,
1985, w dobrym stanie. Bochnia, os.
Jana 6/21,___________________ g-24307
126P, 1936 — sprzedam. Tel, 66-13-61.
WÓZEK inwalidzki — sprzedam. Ofer-
ty 24398 „Prasą” Kraków. Wiślna 2.

BAWEŁNĘ wsypową, kolczyki złote
— sprzedam. Tel. 33 -46-91. po 18.
126 P, 1985 — sprzedam. Teł. 76-27-38.

______________ g-24899
SPRZEDAM karoserię Skody 105. po
remoncie. Tel. 55-86-70._____________

AKWARELĘ Podsadeckiego — sprze­
dam, Tel. 55-86-70.__________

'

g-25009
SPRZEDAM Syrenę 105 wyremonto- I
waną. ogumienie, lodówkę Silesia. I
Teł. 48-34-75. g-25011 I

tygodniowy program

(od 26 maja do 1 czerwca 1989 r.)
14.30 A jednak życie — laureaci

Przeglądu Piosenki Aktorskiej we

Wrocławiu
15.15 „Katarzyna” — serial prod.

francuskiej
16.55 Antena
17.15 Teleexpress
17.30 Trzy rundy — pr. publ.
18.30 „Panna dziedziczka” (2) —

serial prod. brazylijskiej
19.00 Wieczorynka: Smurfy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Ucieczka z miejsc ukocha­

nych” (2) — serial TVP
21.05 Siedem dni: Świat
21.35 Sportowa niedziela
22.25 „Sławne kobiety i ich cza­

sy” (5) — „Anna Pawłowa” — se­
rial prod. francuskiej

23.25 DT — Wiadomości

Niedziela II

9.15 Przegląd tygodnia (dla nie­
słyszących)

9.50 Film dla niesłyszących: ,.U-
cieczka z miejsc ukochanych” (2)
— serial TVP

10.50 Krótkofalowcy
11.20 Lokalny koncert życzeń.
11.45 Jutro poniedziałek
12.15 Powitanie
12.20 Polska Kronika Filmowa
12.30 Kino familijne: „Powrót pa

Wyspę Skarbów” (6) — serial przy­
godowy prod. angielskiej

.13.20 100 pytań do... W. Zaraska
14.00 Polacy: Szymon Szurmiej —

film dok.
14.40 Podróże w czasie i prze­

strzeni: „Japonia” (1) — „Elektro­
niczne plemię” — serial dok. prod.
angielskiej

15.35 Festiwal Muzyczny w An­
karze

16.05 Być tutaj — gawęda prof.
Wiktora Zina

16.20 Kalejdoskop filmowy „Kino-
Oko”

17.15 Studio X Łódzkich Spotkań
Baletowych

17.30 Bliżej świata — przegląd
telewizji satelitarnych

19.00 Wywiady Ireny Dziedzic: A.
Kwaśniewski

19.30 Galeria 37 milionów: Ma­
larstwo Andrzeja Strumiłły

20.00 Studio sport
21.00 Koncert jubileuszowy XXV

Studenckiego Festiwalu Piosenki (1)
21.30 Panorama dnia
21.45 „Wichry wojny” (11) — se­

rial prod. USA
22.35 Koncert jubileuszowy XXV

Studenckiego Festiwalu Piosenki (2)
23.05 Komentarz dnia
23.10 Studio Festiwali Krakow­

skich: XXIX Ogólnopolski Festiwal
Filmów Krótkometrażowych —

Kraków ’89
Poniedziałek I

13.30 TTR. Fizyka
14.00 TTR. Biologia
15.30 NURT
16.05 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.10 Radar — wojskowy pro­

gram filmowy
SPRZEDAM meble „Rotterdam", tele­
wizor Jowisz i dywan 3X4. Telefon
55-39-81,______________________ g-24372
SPRZEDAM nowy, zachodnioniemie-
cki TVC Gold Star, pal/secam oraz
v.ideo Hitachi VT-P60 (GK), z gwaran­
cją. Wykurz, tel. 48-01-79.__________ _

126 P, 1979 — sprzedam. Tel, 12-31-68.
SPRZEDAM JACHT „Mak 707” kom-
fortowy. Tel. 22-07-29. po 16.

________

SPRZEDAM 85 m2 mozaiki parkieto­
wej. Oferty 24315 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.__________________________

SPRZEDAM TVC Neptun oraz tv

czarno-biały, używany. Tel. 12-03 -50.
SPRZEDAM zastayę 1100, po wypad­
ku, do remontu lub na części. Tel
47-45-61, po godż. 17,______________ _

SPRZEDAM wieżę i grę komputero­
wą. Tel. 12-04-13.

______________g-24700
SPRZEDAM dywan „Kowary” 2.73X
3,5, Tel. 55-48-32.____________ g-24923
126 P, 1978, po kolizji — sprzedam.
Tel. 37-65 -44 ._________________ g-26088
MERCEDES sprzedam. Tel. 37-06-93
po 14._______________________ g-23848
TELEWIZOR — okazyjnie sprzedam.
Teł. 66-67-32.

_________________ g-23693
SPRZEDAM — kiosk gastronomiczny
w dobrym miejscu. Tel. 22-45-28, po
20. g-27485

LOKALE

KUPIĘ strych na pracownię, miesz­
kanie 200—300 mz. w centrum. Telefon
21-25-40.__________________ g-22684/prz
POSZUKUJĘ — mieszkania lub po­
koju, Tel. 11-54-98, _________ g-28180
KROWODRZA — dwupokojowe i po­
kój z kuchnią, superkomfortowe —

zamienię na jedno, chętnie między­
wojenne. Oferty 24206 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2,
DWUPOKOJOWE. superkomfortowe
— zamienię na duże, ewentualnie pie­
ce. Oferty 24207 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

_________________________ ,

POKÓJ z kuchnią superkomfortowe —

sprzedam. Oferty 24208 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2,___________________ _

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojowe.
superkomfortowe — na większe (mo­
że być do remontu), bez dopłaty.
Oferty 24267 „Prasa” Kraków. Wl.śl-
na 2,_____________________________ ,

KUPIE duże mieszkanie, dom. Oferty
18550 Prasa" Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdzielcze
M-2 dwupokojowe w Lubinie na po
dobne w Krakowie. Lubin, teL
42-11-35.

______________________ g-24738

SUPERKOMFORTOWE, 36 m» (Kro­
wodrza) z telefonem — zamienię na
około 100 ml. Oferty 24892 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,_________________

SPRZEDAM M-3 . Nowy Prokocim.
Tel, 21-17-25,__________ ;______ g-24786

ZAMIENIĘ dwupokojowe, własnościo­
we. Dąbie — na większe osiedle
Trzydziestolecia. Tel. 34-24-79._______

TARNÓW — centrum. 100 m2 (piece)
— zamienię na mniejsze w Krakowie.
Tel. 47-21-83. g-24976

16.25 LUZ — program nastolat­
ków

17.15 Teleexpress
17.30 Kto w twoim imieniu? —

Studio Wyborcze TYP
18.00 Echa stadionów
18.30 Laboratorium: Alchemia
18.50 10 minut
19.00 Dobranoc: Jak zostać dużym
19.10 Gorące linie — progr. publ.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Teatr Telewizji: J. B. Pne-

stley — „Pan inspektor przyszedł”.
Reż. Konrad Szołajski. Wyk.: J.
Kamas, J. Zakrzeński, M. Dubraw-
ska, M. Ciunelis

21.10 Kto w twoim imieniu? —

Studio Wyborcze TVP
21.25 „Pióro i karabela” (1) —

tryptyk o Ksawerym Pruszyń-
skim. Reż. Ludomir Motylski

22.35 Rozmyślania prof. Mariana
Stępnia

22.45 DT — echa dnia
23.05 Język niemiecki (28)

Poniedziałek II

16.55 Język niemiecki (28)
17.25 Program dnia
17.30 Antena Dwójki na najbliż­

szy tydzień
17.45 Ojczyzna — polszczyzna
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Lokalne Studio Wyborcze
19.00 Czarno na białym — prze­

gląd PKF
19.30 Shi Shu Cheng gra utwory

Fryderyka Chopina
20.00 Rozmowy o cierpieniu
20.15 Jarmark w skansenie —

widowisko publicystyczno-artysty-
.czne

21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Hemingway”

(1) — „Wiosna zachowana w pa­
mięci” serial prod. angielskiej. Reż.
Anna Benson Gyles

22.45 Studio Festiwali Krakow­
skich — XXIX Ogólnopolski Festi­
wal Filmów Krótkometrażowych

23.05 Komentarz dnia
Wtorek I

8.35 Domator: Rady na życzenie
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości
9.25 DT — dodatek gospodarczy
9.40 „Synowie i córki Jakuba

Szklarza” (9) — serial TV CSRS
10.35 Domator: Rady na życzenie

,11.10 Muzyka (kl. I)
12.00 Przygotowanie do życia w

rodzinie (kl. I—IV lic.)
13.30 TTR. Fizyka
14.00 TTR. Produkcja roślinna
16.00 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.05 Gazeta rolnicza
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak oraz

„Cudowna podróż” (32)
17.15 Teleexpress
17.30 Kto w twoim imieniu? —

Studio Wyborcze TVP
18.00 „Następny' proszę” (5) —

„Koniec epoki” — serial prod. an­
gielskiej

18.50 10 minut

KROWODRZA! Superkomfortowe, 3-
-pokojowe, 55 mz — zamienię na

4-pokojowe. Teł. 33 -91-79.

STARSZEMU, samotnemu panu lub
pani — w zamian za mieszkanie ofia­
ruję swoją opiekę i pomoc — uczci­
wy, zaradny, spokojny, bez nałogów.
Oferty 24379 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2, _________________________

M-2, Warszawa, 33 ms, II piętro, z

balkonem, spółdzielcze — zamienię na

podobne w Krakowie. Oferty 24013
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo — poszukuje ma­
łego mieszkania. Czynsz płatny z gó­
ry w bonach. Tel, 11-59-63.

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą lub
przyjmę dozorcostwo w zamian za

mieszkanie, może być do niewielkie­
go remontu. Oferty 23817 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2._________________

M-3 spółdzielcze' superkomfortowe,
40 mt — zamienię bardzo korzystnie
na większe. Oferty 24960 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_____________ ,_____

1 POKÓJ z kuchnią (27 ms) w Spół­
dzielni Pogodnej Jesieni (na miejscu
pielęgniarka, stołówka) — zamienię na

podobne lub większe mieszkanie w

Krakowie (może być do remontu).
Tel. 21 -33-98, po 17. g-24957

Nowy
ZAKŁAD

STOLARSKI

poleca
nowe wzory drzwi:

domów jednorodzin-— do
nych

— do doinków letniskowych
— do mieszkań w blokach
— do garaży

Oglądanie wzorów oraz

przyjmowanie zamówień w

biurze codziennie, oprócz so­
bót w godz. 9—13, Kraków-
Pychowice, ul. Ćwikłowa 6.

»z/zzzzzza/////zz««z«zz7
I

I

MIESZKANIE 2-pokojowe. w Nowym
Targu, lokatorskie, 35,92 ms — zamie­
nię na podobne (może być z telefo
nem) w Krakowie lub w jego okoli­
cach. Oferty 24871 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, ________________________

BIEŻANÓW. Zamienię pokój z kuch­
nią (36 ms) superkomfortowe. z tele­
fonem — na większe. Tel. 55-35-03.

SAMOTNEMU renciście lub emeryto­
wi — wynajmę pokoik za dozorcost­
wo w warsztacie. Ciepłownicza 11.

g-24047
OS. , 1TYSIĄCLECIA. Sprzedam. iM-2.
Oferty 24554 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2.____________________ ______ __

SPRZEDAM M-3 ul. Witosa. Oferty
24507 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POWRACAJĄCEMU — własnościowe.
25 mt, telefon — sprzedam. Oferty, z

ceną: 24511 „Prasa” Krakóws Wiśl­
na a.

19.00 Dobranoc: Przygody Bącz-
ka i Pączka

19.10 Raport „S” — wydanie spe­
cjalne

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Synowie i córki Jakuba

Szklarza” (9) — „Woda” — serial
TV CSRS

21.00 Kto w twoim imieniu? —

Studio Wyborcze TVP
21.15 Konferencja prasowa rzecz­

nika rządu
21.30 „Pióro i karabela” — tryp­

tyk o Ksawerym Pruszyńskim (2)
22.30 Studio „Solidarność”
23.15 DT — echa dnia
23.35 Język angielski (30)

Wtorek II

10.00—12.00 Telewizja Kraków —

„TELE 9”
16.55 Język angielski (30)
17.25 Program dnia
17.30 „Szokujące nowości u pro­

gu sztuki współczesnej” (12) —

serial dok. prod. angielskiej
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Lokalne Studio Wyborcze
19.00 „Wojna domowa” (3) —

„Wywiadówka” — serial TP

19.30 Blisko nieba — magazyn al­
pinistyczny

20.00 Za chwile dalszy ciąg pro­
gramu — program rozrywkowy

21.00 Powtórka z historii: Król
Stanisław August Poniatowski (2)

21.30 Panorama dnia
21.45 „Bartłomiej Farrar” (3) —

(ostatni) film prod. angielskiej
22.40 Komentarz dnia
22.45 Czas książki — spotkanie z

Andrzejem Kurzem
Środa I

8.35 Domator: Nasza poczta
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości
9.25 „Wielkie atrakcje, czyli po­

pisowy numer” — film fab. prod.
ZSRR. Reż. Wiktor Gieorgiew

10.45 Domator: Przyjemne z po­
żytecznym

11.10 Muzyka (kl. II)
12.00 Chemia (kl. VI)
12.50 Język polski (kl. II lic.)
13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Produkcja zwierzęca
15.20 NURT
15.50 Program dnia. DT — Wia­

domości
15.55 Losowanie Express i Super

Lotka
’6.05 Telewizyjny Informator Wy­

dawniczy
1.6.25 Dla młodych widzów: Lata­

jący Holender
16.50 Cojak — teleturniej dla

dzieci
17.15 Teleexpress
17.30 Kto w twoim imieniu? —

Studio Wyborcze TVP
18.00 Spojrzenia — finał teletur­

nieju wiedzy o ZSRR (2)
18.30 Dawniej niż wczoraj: Ar­

chiwum XX wieku
18.50 10 minut
19.00 Dobranoc: Proszę słonia

19.10 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny

20.05 „Opowieść o miłości” —

film fab. prod. japońskiej. Reż.
Toshio Mesuda

21.55 Kto w twoim imieniu? —

Studio Wyborcze TVP
22.10 Raport

MAŁŻEŃSTWO z 2-Ietnim dzieckiem
— poszukuje pokoju lub mieszkania,
od sierpnia. Os. Kombatantów 6/77.
Oferty 24345 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.
KATOWICE! Korzystnie zamienię
M-3 — na każde w Krakowie (może
być do remontu). Oferty 24727 „Pra-
sa” Kraków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwa mieszkania super­
komfortowe 50 ms, 60 m — na czte-

ropokojowe. Tel. 12-29-84,___________
„WIKTOR” — spółka z o.oo. poszu­
kuje niewielkiego lokalu na cele
biurowe. Może być do remontu. Naj­
chętniej Śródmieście. Wskazany tele­
fon. Zgłoszenia, tel. 55 -71 -56 . wieczo-
rem.

________

.
___________ g-24306

SAMOTNY — wynajmie garsonierę
na rok. Czynsz płatny z góry. Ofer­
ty 24524 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

„PERFECT” szybkie kupno — sprze­
daż —■wynajmowanie. Basztowa. 18.
__________________________ g-22644 /S

ZAMIENIĘ M-3, X piętro, ul. Mazo­
wiecka — na większe. Oferty 25110
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

__________

GARSONIERĘ własnościową, super-
komfortową, koło Cracoyli — zamie-
nię na większe. Tel. 37-60-93,_______
STUDENT — poszukuje samodzielne­
go mieszkania. Oferty 21198 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.
SPÓŁDZIELCZE M-5 w Jaśle (I pię­
tro, telefon) — zamienię na podobne
spółdzielcze lub inne w Krakowie. Ja­
sło, tel. 47-11._____ ________ g-22978
MIESZKANIE, 51 m8, własnościowe,
I piętro, garaż — zamienię na duże
spółdzielcze lub Inne. Tel, 44-37-71,
LUBIN Legnicki — centrum! Trzypo­
kojowe, telefon, zagospodarowany
ogródek działkowy z altaną — zamie­
nię na dowolne' mieszkane w Krako­
wie lub okolicy. Tel. 33 -13-43 i oferty
27450 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

' NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ zdecydowanie drogo willę,
domek, rozpoczętą budowę, atrakcyj­
ną parcelę, dzielnica Krowodrza —

najchętniej Wola Justowska, Bron-o-

wice. oferty 24827 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2,__________________________
SPRZEDAM działki budowlane, uzbro­
jone, 16,25 arów, z budynkami, Bi-bi-
ce, przy szosie warszawskiej. Oferty
24527 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie nieto­
ksyczne — Klamka, teł. 48-48-03.

„EXPRESS” — montuje w dniu zgło-
seznia okapy nadkuchenne, wyciąg
elektryczny, zamki, zabezpieczenia
antywłamaniowe, drzwi harmonijko-
we. Tel. 33-87-91._____________ g-25406
KONSERWACJA antykorozyjna sa­
mochodów osobowych dostawczych -

Kołaczek, tel. 78-25-87._____________

ZAKŁAD Instalacji wod. -kan.-gaz. ofe­
ruje swoje usługi. Ficek, tel. 11-86-99.
poniedziałki, po 17. g-24325

22.40 „Pióro i karabela” — tryp­
tyk o Ksawerym Pruszyńskim (3)

23.35 DT — echa dnia
Środa II

17.25 Program dnia
17.30 Dajcie mi szansę — pro»

gram muzyczny z udziałem 9tył
pendystów Fundacji Sztuki Dziec­
ka

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Lokalne Studio Wyborcze
19.00 „Harlem story” (3) — pro­

gram rozrywkowy prod. RFN
19.30 Argentyna — program dok.
20.00 Klucz do nowej muzyki —

o twórczości Zygmunta Krauzego
21.00 Ze wszystkich stron — ma­

gazyn reporterów
21.30 Panorama dnia
21.55 „W labiryncie” (22) — se­

rial TP
22.25 997 — kronika kryminalna
23.25 Studio Festiwali Krakow­

skich — XXVI Mędzynarodowy Fe­
stiwal Filmów Krótkometrażowych

23.40 Komentarz dnia
Czwartek I

8.45 Domator: Nasza poczta
8.50 Dzień Dziecka
9.15 DT — Wiadomości
9.25 „Dempsey i Makepeace na

tropie” — serial prod. angielskiej
10.10 Domator: To się może przy­

dać
10.40 Powtórzenie na życzenie —

Malujemy mieszkanie
10.50 Dzień Dziecka
13.30 TTR: Mechanizacja rcf.i-

ctwa
14.00 TTR. Produkcja zwierzęca
16.00 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.05 Polskie zdroje — Rabka
16.25 Dzień Dziecka
17.15 Teleexpress
17.30 Kto w twoim imieniu? —>

Studio Wyborcze TYP
18.00 Dzień Dziecka
19.00 10 minut
19.10 Teraz — tygodnik gospo­

darczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Dempsey i Makepeace na

tropie” — „Drapieżny ptak” — se­
rial kryminalny prod. angielskiej

20 50 Kto w twoim imieniu? —

Studio Wyborcze TVP
21.05 Czas — magazyn publicy­

styczny
21.35 Pegaz
22.25 DT — echa dnia
22.45 Język francuski (30)

Czwartek II

10.00—12.00 Telewizja Kraków -»

„TELE 9”
16.55 Język francuski (30)
17.25 Program dnia
17.30 Świat festynów
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Lokalne Studio Wyborcze
19.00 Magazyn „102”
19.30 Puls — program medyczny
20.00 Rodzice i dzieci
20.30 Program rozrywkowy
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Kino Studyjne Dwójki!

.Gorączka” — film fab. prod. pol­
skiej. Reż. Agnieszka Holland,
Wyk.: B. Grabowska, A. Ferency,
B. Linda, O. Łukaszewicz

23.45 Studio Łódzkich Spotkań
Baletowych

24.00 Komentarz dnia

FLIZY układam — Lentner, Staffa
1/20,________________________ g-24900
CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Ustarbowski, tel. 47-93 -23.
____________________________ g-26605
PARKIETY układa, cyklinuje, lakie­
ruje — Kaluziński, tel. 43-04-80.
________________________ g-26694

OFERUJĘ usługi w transporcie beto-
nu. Dubiel, tel. 44-76-82,____________
„ATUT” — żaluzje, zamki, okapy,
drzwi harmonijkowe, tapicerki i boa­
zerie drzwi, zaczepy okienne. Tel.
21-65 -51 (7—9, 20—22).______________

MALOWANIE — tapetowanie — Ziem-
ba, tel, 48-11 -89 (10—12).____________

ŻALUZJE przeciwsłoneczne, kolor,
taśma RFN, gwarancja. Tel. grzecz­
nościowy 12-88-02 (10—19). 34-55-33
(16—18),______________________ g-24371
STUDIO vldeo Sony — usługi video
kamerą. Tel. grzecznościowy 48-47 -21 .

ANTENY montaż. Krótkie terminy.
Gwarancja. BE-ES-KA. tel. 37-90-85.
13—16._______________________ g-23655
STUDIO „PSU” — poleca usługi VI-
deo kamerą. Tel. 34-25-92, g-17572
ELBOX-VIDEO. Przestrajanie telewi­
zorów na Secam /Pal. Tel. 37-30-39 .

od poniedziałku do czwartku. 9—13.
____________________________ g-21021
INSTALACJE elektryczne, pomiary
odgromy — wykonuje zakład Siwik.
Tel. 11-44-53.

RÓŻNE

CMENTARZ Rakowicki! Piwnicę od­
stąpię. Oferty 24239 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

_________________________

ZAMIENIĘ 4 opony z dętkami Bo-
numy 165/180 /R-13 — na 4 opony do
„malucha”. Berlinga 14/42.

__________

OSOBIE, biegle mówiącej po niemie­
cku — pokrywam wszystkie koszty
związane z wyjazdem do RFN oraz

wynagrodzenie. Stanisław Wiśniew-
skl, Piotrkowice. 28-512 Bejsce..
ZAKŁAD betoniarski — poleca beton
wraz z transportem oraz wyroby be­
tonowe wszystkim odbiorcom. Tel.
12-77 -02, w godz. 8—15 lub 66-90-89, po
18,_______________________ g-25777 /8
BIURO Pomocy Prawnej — Spół­
dzielni „Usługa” Rynek Gł. 34 tel.
22-75-46 — osobom fizycznym i praw­
nym w tym ,1gu,________ K-6096
SZEROKI wybór sprzętu elektronicz­
nego audio-wizualnego i komputero­
wego, nagłaśniającego, instrumentów
muzycznych, aparatów fotograficz­
nych, sprzętu optycznego i precyzyj­
nego. kaset w komisie firmy Łodziń-
scy — oferujemy programy konjpu-
terowe dla firm prywatnych. Kra­
ków. uL Pstrowskiego 36, tel. 66-10-71.
_ ________________________ g-24225 /6
WIELOBRANŻOWY sklep „Unirol”
ul. Czarnogórska — poleca telefony'
krajowe, konfekcję, obuwie, g-20934
NAWIĄŻĘ współprace z osobami
pracującymi za granicą. Łodziński.
30—504 Kraków, ul. Pstrowskiego 36.
tel, 66-10-71.

_________________ ;;-21238
ODSTĄPIĘ zbiór truskawek i malin,
Tel. 47-26-88 . g-23605l
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Buty towarem luksusowym...
*

Boso, nie znaczy zdrowo
HANDLOWCY po zimie prze­

szli szybko na sezon letni i w

ten sposób butów przejściowych
nie musieli zdobywać. Sklepowe
półki zapełnione są kozaczkami
i sandałami.

Dom towarowy „Krakus” ofe­
ruje mężczyznom właśnie buty
zimowe i jeden fason sandałów.
Dla panów ze stopą rozmiar 44
są jeszcze białe półbuty. Dla pań
kilka niezbyt efektownych faso­
nów sandałków i także sporo bu­
tów zimowych. Z przejściowych
— tylko 3 fasony sportowe, adi­
dasy i jedne czółenka na obca­
sie. Podobnie jest w innych

NOTES REPORTERA
w

WIĘKSZOŚĆ aptek nawet naj­
prostsze leki jak np. rutinoscor-
bip. spirytus salicylowy. oxycort
sprzedaje na recepty. Dlaczego
służba zdrowia nie chce zarobić
odmawiając sprzedaży prostych
leków za pełną odpłatność? Prze­
cież nie każdy ma czas i zdrowie
by np. po skaleczeniu biegać do
lekarza do receptę na środek de­
zynfekujący. *

„HASŁA wyborcze” nie są je­
dynym rodzajem „twórczości”, ja­
ki można zaobserwować na wielu
murach. Niektóre ściany dodatko­
wo „ozdobiono” napisami typu
..Precz z Preczem”. „Kto nie z

Mięciem, tego zmięciem” i
mi.

Sklepach. Może lepiej z butami
męskimi, choć brakuje najbar­
dziej popularnych rozmiarów
41—43 (w jednym z nowohuc­
kich sklepów nię było żadnych
butów nr 42). Z damskimi pan­
tofelkami kiepsko. Jeśli są, to

brzydkie.
Kiedyś wyróżniały się korzy­

stnie sklepy firmowe. Dziś dobrą
opinię zachował chyba tylko
„Radoskór”. W jego salonie w o-

siedlu II Pułku Lotniczego zaw­
sze tłok i jest na co wydać pie­
niądze. Ostatnio panie mogły
wybierać w rozmiarach i kolo­
rach ładnych i fnodnych moka­
synów. Młodłzież zaopatruje się
tu w popularne welurowe trze­
wiki.

„Chełmek” nie nadąża za mo­
dą (przynajmniej tak można są­
dzić z towaru w sklepach firmo­
wych).

W sklepie „Alki” przy ul.
Szewskiej eleganckie, lecz dro­
gie męskie półbuty. I tu często
jednak brakuje rozmiarów.

.Ceny poszły w górę. Sandały
kilka tysięcy, półbuty kilkanaście.
Za naprawdę dobre buty, od sze­
wca, z tradycjami, trzeba dać kil­
kadziesiąt tysięcy. Dość tanie
(biorąc pod uwagę fason i wy-

w sklepie
Rynku.

-
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Jeśli wyjeżdżasz, uważaj !

inny-

HUCZNIE zapowiadają
„Czyżynalia’89”. W ramach
dniowej imprezy wystąpią m. in.
grupy: „Stare dobre małżeństwo”.
„Pod Budą”, kabaret „Nijak”. Bę­
dą całonocne dyskoteki na kor­
tach i wiele innych atrakcji. Po­
czątek już dziś przy akademikach
Politechniki w Czyżynach.' *

PRYWATNE stoiska oferują już
czereśnie po 2.600 zi za kilogram.
Drogo, lecz sprzedawcy zapew­
niają. że cena odpowiada jakości
a ich towar jest wolny od „na­
dzienia”.

się
trzy-

(sw)

konanie) są buty
Fundacji przy Małym
Włoskie lub brazylijskie półbuty
kosztują tu około 21
więc idą jak woda.

Handlowcy załamują ręce. Ry­
nek producenta to znane określe­
nie. Pani Weronika Miraczewska
— kierownik działu artykułów
obuwniczych w krakowskim
„Otexie” chciałaby dostarczać
nam buty modne i wygodne. Pro­
ducentom na tym nie zależy, bo
wiedzą, że ludzie i tak muszą
kupić to. co jest. Na pierwsze
półrocze zapotrzebowanie na bu­
ty skórzane określono na 940 ty­
sięcy par. Podpisano umowy tyl­
ko na 742' tysiące. Trochę lepiej
jest z obuwiem tekstylnym —

potrzeby 420 tysięcy, umowy 589.
Dopiero po zimie przyszły koza­
czki z importu, więc skierowano
je teraz do handlu. Najgorzej z

butami całorocznymi (czyli pół­
butami). Brakuje około 180 tysię­
cy par, co widać.

tysięcy,

(jgh)

Siadem naszych publikacji

w Pierwszy prywatny film fabularny11
„JAKO animatorzy ruchu fil­

mowego w pełni popieramy każ­
dą inicjatywę przybliżającą nie­
zależne polskie kino. Dotyczy to

.również działalności pana Leo­
polda R. Nowaka i jego Oficyny
Filmowej „Galicja”. Jednak w

kwestii merytorycznej zasko­
czył nas błąd popełniony przez
pana Marka Louella zawierający
się w tytule „Pierwszy prywat­
ny film fabularny”. Gwoli ści­
słości, pierwszy prywatny film
fabularny powstał w Polsce już
vj 1983 roku. Nosi on tytuł „Ani­
macja”, a jego autorem i pro-■ducentem jest Jerzy Seipp. Film
.ten miał swoją nieoficjalną pre­
mierę w styczniu 1984, do lutego
wyświetlany był w jednym
z klubowych kin warszawskich,
a następnie poza granicami kra­
ju: w Londynie w Institute of
Contemporary Arts oraz British
Film Institute, a także w Niem­
czech, Włoszech i Hiszpanii. Pre­

zentowany był również na festi­
walu filmowym w San Sebastian
we wrześniu 84. Wtedy „Anima­
cja” powróciła echem do Polski,
■pisano o niej w „Filmie” (listo­
pad 84), a także w innych ty­
godnikach kulturalnych. Potem

film był nieobecny na ekranach
polskich kin, aż do teraz gdy
DKF „Gwarek” (ul. Reymonta
17) jako pierwszy po ponad 5
latach pokazał ten ..PIERWSZY
PRYWATNY FILM FABULAR­
NY” znowu w Polsce 24 maja.
W roli głównej wystąpił Bartło­
miej Madej, a zgody na muzykę
udzielili między innymi King
Crimson i Bill Braford”.

Andrzej Lupa

Od niedzieli nowy
rozkład jazdy PKP i PKS

OD NIEDZIELI obowiązują no­
we rozkłady jażdy PKP i PKS.
Kto w okresie przejściowym,
tzn. w nocy z 27/28 wybiera się
w podróż koleją, powinien się

Nagroda Robi ów
dla prof. J. Bogdanowskiego

PRZED 8 laty mieszkający w

Londynie Jadwiga i Jan Roblo-
wie ustanowili nagrodę im. dr
Jana Zygmunta i Marii Robel
pragnąc w ten sposób uczcić pa­
mięć uczonego i miłośnika Kra­
kowa dr Robią i pracę charyta­
tywną jego żony. Nagroda przy­
znawana jest za dorobek związa­
ny z historią, kulturą *i sztuką
starego Krakowa. Przyznaje ją
Towarzystwo Miłośników Histo­
rii i Zabytków Krakowa.

W tym roku nagrodę tę otrzy­
mał prof. JANUSZ BOGDANOW­
SKI za całokształt badań nad ar­
chitekturą dawnego Krakowa i
wybitny wfkłąd w rozwój myśli i
działań konserwatorskich w od­
niesieniu do zabytków naszego
miasta. Gratulujemy, (e)

wcześniej upewnić, o której go­
dzinie odjedzie pociąg, gdyż nie­
które wyjadą o kilkadziesiąt mi­
nut, a nawet kilka godzin, wcze­
śniej lub później. Przypominamy,
że przez Kraków przejeżdża aż
30 pociągów dalekobieżnych, za­
trzymując się wyłącznie na stacji
w Płaszowie, omijając Dworzec
Główny! Ponadto dalszych 26 po­
ciągów rozpoczyna lub kończy
jazdę na stacji Kraków—Piaszów.
Warto pamiętać, że oid nowego
rozkładu jazdy pociągi pośpiesz­
ne relacji Przemyśl — Wrocław
omijają Dworzec Główny i sta­
ja tylko w Płaszowie. Z tego
dworca wyjeżdżają też m. ta. po­
ciągi do Gdyni. Kołobrzegu i Lu­
blina trasą obwodową.

Od niedzieli zlikwidowany zo-

staje tzw, Dworzec Wschodni
PKS przy ul. Bosackiej. Udający
się w podróż autobusami w kie­
runku północnym i wschodnim
(Kielce, Słomniki, Proszowice,
Budko Zdrój) muszą teraz doje­
chać komunikacją miejską (w
stronę Nowej Huty) do ronda
Czyżyńskiego, gdyż prowizorycz­
ny Dworzec Wschodni’ PKS uru­
chomiony będzie przy ul. Med-
wecikiego. (ja)

W MIEŚCIE pojawiły się już
obwieszczenia okręgowych komi­
sji wyborczych oraz Państwowej
Komisji Wyborczej i komisji
wojewódzkiej zawierające pełny
wykaz kandydatów na posłów i
senatorów z podziałem na man­
daty. „Echo Krakowa” opublikuje
ten wykaz w przyszły piątek

— tuż przed wyborami, by Czy­
telnicy mogli się spokojnie za­
stanowić w domu jakiego wybo­
ru dokonać — kogo skreślić, ja
kto godzien jest zaufania i po­
parcia — w niedzielę 4 czerwca.

(es)
Fot. Stanisław Makarewicz

Dyżury kandydatów
na posłów

29. MAJA, w poniedziałek, w

Zarządzie Woj. Ligi Kobiet Pol­
skich, w Krakowie, ul. Karme­
licka 9, II p., pełnić będą dyżur
kandydatki na posłanki: Zofia
Kulig od 12 do 14, Irena Woź­
niak i Józefa Zukiewicz od 10
do 12. Można się z nimi kontak­
tować osobiście lub telefordczrre
pod nr nr tel. 22-54-74, 22-31-64.

bieskawo malowana, piec zie­
lony kaflowy, w drugim kącie
rzędem wieszadła, okno na

podwórze, przy nim w kącie
śliczna archaiczna ława z

oparciem, dość prostej, ale o-

ryginalnej budowy — przed
nią ładny prastary stół; ja­
kieś prastare, może „długo­
szowskie” urządzenie. Gdy mi
już nie starczyło materiału do
studiów, otworzyło się wresz­
cie okienko kasy. Moje o-

świadczenię przywitało „ach!”
pełne niespodzianki i drab
niedbale ubrany, z rozczoch­
raną głową, skręconą w sznu­
rek krawatką — odebrał zwi- 1
tek, przeliczył i stwierdził
ilość. Drugi, cokolwiek porzą- i
dniej wyglądający, wystawił |
mi witek i kazał podpisać, ,

choć panowie ci nie kwapią j
się do wykonywania
czynności, w

mieli ton bardzo
Wyszłam kontenta z poznania
zakątka Krakowa, dotąd nig­
dy nie widzianego, a noszące­
go naprawdę jakieś archaicz­
ne piętno. Ciekąwam, ile wie­
ków mają te sprzęty w izbie,
zapewne tyle samo, ile budy­
nek i są tam tak bardzo na

miejscu w tych murach.

Zapis Elżbiety
Ciechanowskiej Rkps

swych
załatwianiu

uprzejmy.

HOTATNSK KRAKOWSKI

PANI Barbara Penderecka
znalazła nocą z 11 na 12 ma­
ja, na

uroczą
dobną
czarka
dwa psy a jej córka — trzy,
prosi, by po pieska zgłosił się
właściciel, ewentualnie kan­
dydat na właściciela. Telefon
domowy: 22-98-99.

ulicy Miodowej młodą
złotorudą suczkę po-

do miniaturowego ow-

colie. Ponieważ ma już

Dla łowców autografów
AMATORÓW autografów in­

formujemy, że w niedzielę o go­
dzinie 12 w księgami KAW-u

przy ul. Floriańskiej 35. swoje
książki podpisywać będzie prof.
Aleksander Krawczuk. Zaprasza-

DZIŚ O GODZINIE:
# 17—19 Dom Kultury,

pańska 62— Giełda kaset i
tu video.

18 — DDK „Dworek
prądnicki, ul. Papiernicza

Zako-
sprzę-

Nasz telefon 22 89 07
CZYTELNICY mówią, że:

<> Przy zakupach w Zakładzie
Technik Biurowych „Predom-Org”
niemile widziana jest chęć spra­
wdzenia przez klienta jak działa
np. elektroniczna maszyna do
pisania. Wypróbować można do­
piero w domu.

19 maja przed domem przy
ul.. Ogrody 7 w Skawinie Spół­
dzielnia Mieszkaniowa — mimo

wy-

Demokraci

Biało-
. . .

_

2—
.„Czy potrafisz?” — zajęcia z kom­
puterem. Również o g. 18 Plene­
ry fotograficzne — prow. Robert
Sauer.

% 18 — Klub „Paleta” ul. Bo­
gatki 3 — Otwarcie zbiorowej
wystawy malarskiej pt. „Krajo­
brazy Polski”.

W SOBOTĘ:
#10 — NCK. pl. Centralny —

ŁSJŚa&g

„Znów jesteśmy w środku

protestów mieszkańców —

cięła 7 pięknych topoli.
W dziesięciopiętrowym

dynku przy ul. Białoruskiej
światło na klatce schodowej __

cza się już o godz. 16. Interwen­
cie w SM „Podgórze” nie pomo­
gły.

O; W posesji przy al. Marchle­
wskiego 47 leży sterta śmieci. Od
dawna nikt ich nie rusza, (t)

bu-
10

włą-

JESIENIĄ 1980 roku grupa
' studentów UJ założyła Aka­

demicki Klub Demokratyczny
postulując zmianę systemu
politycznego w kierunku par­
lamentarnej demokracji. Ich
hasło, „Nie ulica a parlament”
i program polityczny okazały
się tak nośne, że w trzy mie­
siące później przedstawiciele
AKD i innych ruchów demo­
kratycznych powołali w Kra­
kowie Związek Młodzieży De­
mokratycznej, który wkrótce
utworzył swe okręgowe rady
w każdym województwie. Dla
wszystkich przedstawicieli
ówczesnych nurtów politycz­
nych młodzi demokraci byli
atrakcyjni, popierani przez li­

berałów „Solidarności”, PZPR
a wśród ruchów młodzieżo-

wych — nawet NZS. Pod ko­
niec 1981 roku młodzi demo­
kraci znaleźli się pomiędzy
radykałami obu stron, dumni,
że wraz z liberałami, ale rów­
nie jak oni przekrzykiwani. W
stanie wojennym ZMD został
rozwiązany w ramach tzw.

cięcia po skrzydłach, co człon­
kowie związku skomentowali
następującą anegdotą:

Dwóch mężczyzn stoi na

trawniku plantowym i gwał­
townie spiera się o wygląd
zieleńców. Podchodzi do nich
młody demokrata z propozv- ,

cją, by dyskutanci przenieśli
się na ławkę, gdzie wygod­
niej a przy okazji trawa nie
podeptana. Ale zanim zdążył
wygłosić swoją kwestię —

plantowy karze wszystkich
mandatem. W pierwszym od­
ruchu mężczyźni obrzucając
plantowego wyzwiskami, cze­
piają się i młodego demokra­
ty, że narobił zamieszania, z

czasem dochodzą do wniosku,

że Planty nadal nie wygląda­
ją tak jak powinny.

Ustalili, że ławka to dobre
miejsce i teraz sa na etapie,
by usadowić na ławce jak
najwięcej zwolenników wła­
snej koncepcji naprawy Plant.
Na ławce chce usiąść również
młody demokrata z koncepcją:
Fajnie, że ławka jest ale tak
się o nią bijecie, że obawiam
się o Planty. A ja przecież bę­
dę je odwiedzał najdłużej...,

— Ten Sejm będzie uchwa­
lał nową konstytucję. O miej­
sce w parlamencie walczą
przedstawiciele głównie poko­
lenia, które swój czas już
miało, ale nie wykorzystało
go w pełni. Dziś próbuje nad­
robić straty, ale. w ferworze
walki zapomina, że w mię­
dzyczasie wyrosło już młode
pokolenie, które wie, w jakiej
Polsce chce żyć. Dziś najdy­
namiczniejsi przedstawiciele
mojego poklenia emigrują, bo
są niecierpliwi i nie wierzą

zapewnieniom swoich ojców
że „tym razem się uda”. Nasi
ojcowie dumni, że udało się
im dogadać nie myślą kto i
czy w ogóle efekty ich wspól­
nych wizji będzie realizował.
Uważam, że my — młode po­
kolenie demokratów jesteśmy
na tyle dojrzali, by domagać
się swego miejsca przy senac­
kim stole. 8 lat temu zaczę­
liśmy lansować parlamentar­
ną demokrację i obawiamy
się, że skoro nasi ojcowie tyle
czasu nad nią pracowali, to

znaczy że mają czas. Ale dla
nas jest to czas zbyt długi —

mówi ZBIGNIEW STANI­
SŁAW GRZYB, kandydat na

senatora (na zdjęciu). — Właś­
nie na ulice wyszli przedsta­
wiciele kolejnego pokolenia,
które jest znacznie bardziej
niecierpliwe i zdeterminowane
a na tyle niedojrzałe, że ne­
guje wszystkich: koalicyjnych
i solidarnościowych. A my
młodzi demokraci znów jesteś­
my w środku.

Zbigniew S. Grzyb stoi na

czele Krajowej Rady Młodych
Demokratów. Wiceprzewodni­
czący Unii Młodzieży Demo­
kratycznej (odtworzonego pod
tą nazwą Związku Młodzieży
Demokratycznej). W czerwcu

przestanie być członkiem U-
nii, ponieważ skończy 29 lat i
nie spełni wymogów statuto­
wych. Biuro wyborcze kandy­
data: ul. Batorego 14, telefon:
33-01-54. Jeśli Zbigniew S.

Grzyb wygra wybory, będzie
najmłodszym senatorem w

kraju...

Projekcja bajek filmowych dla
dzieci. Godz. 11.30 — Projekcja
filmu fabularnego dla młodzie­
ży.

# 11—13 i godz. 15—17 Dom

Turysty, ul. Westerplatte 15 w
s. konferencyjnej — Kościół

Chrześcijan Dnia Sobotniego za­
prasza na spotkanie z Pismem
Świętym i na koncert pieśni
religijnych. Wstęp wolny.

#19 — DDK „Dworek Biało-

prądnicki”, ul. Papiernicza 2, Me-

eting on the Białucha River:

„Mały egoista", Jerzy Piaskowski.

Zbigniew Liśkiewicz.

W NIEDZIELĘ:
# 14—19 — DDK „Dworek

Białoprądnicki” — Festyn z oka­
zji Dnia Dziecka.

# 15 — NCK. pl. Centralny —

„Nię berecik, lecz kapturek” —

bajka teatralna dla dzieci.
# 49 — Kościół xx Salezjanów

w Dębnikach ul. Konfederacka 6
— Tow. Muzyczne zaprasza na

recital organowy Marka WOLA­
KA. W programie: Bach. Buxte-
hude, Bruhus, Peters. Re?er.
Wstęp wolny.

W niedzielę na Błoniach

RMS0MW

(NB)

„Dzień konia“
28 MAJA w godz. 12—17 na

Błoniach koło „Juvenii” Towarzy­
stwo Miłośników Konia organi­
zuje pierwsze w Krakowie za­
wody, w. powożeniu, z udziałem
stadnin i klubów jeździeckich o-

raz z cennymi nagrodami, ufun­
dowanymi przez instytucje i U-

rząd Miasta, w tym specjalną —

dla najpiękniejszego zaprzęgu w

stylu krakowskim i najlepszego
hodowcy z terenu Krakowa. W
pokazie hodowlanym obejrzeć
będzie można kucyki szetlandz­
kie. koniki polskie ( i huculskie
oraz kadryl i woltyżerkę. pre­
zentowane przez dzieci z MDK i
WLKS Krakus. Dodatkowa atra­
kcja to loteria na akwarelę „Por­
tret klaczy Cerwia” autorstwa

Justyny Jaszczewskiej i możli­
wość oznakowania na poczcie
.przy_ ul. Wielopole listów znacz­
kami z serii „konie” i okoliczno­
ściowym datownikiem. (x)
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WISŁA — fiLĄSK 0:5 (0:1). Bramki strzelili: Socha 2 (29 i 71 min.).
Horst (52 min., głową), Machaj (63 min,, z karnego), Prusik (80 min.).
Sędziował Stanisław Buksza (Katowice).

WISŁA: Gaszyński — Jałocha. Lewandowski. Mróz (55 min. Mo­
tyka). Giszka — Moskal. Bożek (28
ski — Jelonek, Świerczewski.

To, że krakowianie znali wy­
niki spotkań wszystkich swoich
rywali, broniących się wraz z

nimi przed spadkiem z I ligi, na

nic się zdało. Piłkarze śląska nie

opadły
min. lipka). Wojtowicz, Dziubiń-

I LIGA

^raDziś przed rzami

1.
2.
3.

Wisła — Śląsk 0:5, Lech —

Szombierki 0:0, Jagiellonia —

Katowice 1:1, ŁKS — Legia
2:1, Ruch — Widzew 4:0, Stal
— Olimpia 0:0, Pogoń —

Górnik Zabrze 1:4, Jastrzęb;e
— Górnik Wałbrzych 2:0.

Górnik Z.
Ruch
Katowice

4. Legia
Lech
Stal
Jagiellonia
Śląsk
Widzew
ŁKS
Olimpia
WISŁA
Jastrzębie
Pogoń
Szombierki
Górnik W.

W zaległym meczu II ligi
(grupą I) Piast Nowa Ruda
uległ Zawiszy 1:3.

5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

26 43
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26 17
26 15
26 14
26 13
26. 13

43
41
37
30
26
26
25
25
25
24

48—21
39—15
44—20
34—15
33—24
27—23
19—22
30—30
24—24
31—38 1
28—33 1
27—44 l
20—39 I
28—46 |
29— 48
17—36

zastosowali bowiem w Krakowie-
taryfy ulgowej. I choć od 39 min.
występowali bez najlepszego za­
wodnika. . Tarasiewicza, bez tru­
du poradzili sobie z ..dziurawa”
Wiślacką obroną.

Tylko przez pierwszy kwadrans
gospodarze próbowali atakować
większa liczba zawodników, m.

in. w 8 min. po ..główce” Świer­
czewskiego piłka trafiła w po­
przeczkę. Potem naglę coś się za­
cięło. W 28 min. wskutek kontu­
zji opuścił boisko waleczny Bo­
żek. a kilkadziesiąt sekund póź­
niej. przy biernej postawie Ga­
szyńskiego gola dla gości zdobył
Socha. Miał szansę* na wyrówna­
nie Świerczewski, ale w 37 min.
nie wykorzystał karnego, podyk­
towanego za faul Mandziejewi-
cza na Dziubińskim. I już do
końca meczu grali wiślacy bez­
myślnie. bez jakiejkolwiek kon­
cepcji. zostawiali przeciwnikom
dużo swobody, a ci rzecz, jasna
skorzystali ż okazji. Szybkie kon­
try inicjowane najczęściej przez
lewego, obrońcę Górę przyniosły
niespodziewane wręcz, efekty, •

W drugiej połowie niemal każ­
da akcja Śląska kończyła się
bramką lub groźnym strzałem.
Spośród wiślaków tylko Dziubiń­
ski i Jelonek starali się odgryźć
wrocławianom, lecz bez wsparcia
kolegów trudno było im zasko-

czyć dobrze dysponowanego
bramkarza Jedynaka 1 uważnie
grających obrońców.

Tak doszło do najwyższej I-li-
gowej porażki Wisły na własnym
stadionie od 1972 roku, kiedy
przegrała z Górnikiem Zabrze 1:5,

Jeszcze raz okazało się. że kra­
kowianom brakuje po prostu od,-
powiednich kwalifikacji, umie­
jętności. piłkarskiego sprytu.
Bezładna bieganiną, jaką zapre­
zentowali wczoraj, trudno utrzy­
mać się w ekstraklasie. (js)
liiiiMiinimiiiimiiitntinmiiiiiir

przełom Dunajca
(Dokończenie ze str. 1)

reprezentacyjną orkiestrę Nowo­
tarskich Zakładów Przemysłu
Skórzanego naczelnik miasta —

Stanisław Ślimak powitał serde­
cznie gości, życzył im słońca, e-

mocji i wygłosił zwykłą w ta­
kich okolicznościach formułkę:
,;48 Międzynarodowy Spływ Ka­
jakowy na Dunajcu,
-imię Tadeusza Pilarskiego,
'głaszam za

noszący
o-

otwarty”. Były po-

*4-
Z wiosłami w ręku

stanęli na apel otwie­
rający MSKnD wod­
niacy z ośmiu kra­
jów...

I już na wodzie, w

drodze z Nowego
Targu do mostu pod
Hubą... Zdjęcia:

Jacek Bednarczyk

■Tydzień Kwltiiry Fizycznej
W RAMACH Tygodnia Kultu­

ry Fizycznej, krakowskie TKKF
urządza w najbliższych dniach
szereg imprez sportowo-rekrea­
cyjnych. Oto ich program: 27
MAJA — godz. 10 — turniej te­
nisa stołowego (os. Stalowe 16,
DMH), turniej badmintona o mi­
strzostwo Podgórza (ul. Wielic­
ka, DSS), godz. 10.30 — turniej
ringo (Park Jordana), godz. 11
— zabawy rekreacyjne dla dzieci
i młodzieży (Park Jordana. obok
sadzawki), turniej badmintona
dla dzieci (os. XX-1ecia PRL, SP
nr 100), godz. 14 — turniej teni­
sa stołowego dla dzieci (ul. Spół­
dzielców 3). 'godz. 17 — turniej
brydżowy par (ul. Spółdzielców
3), 28 MAJA — godz. 8 — Bieg
po zdrowie (Park Jordana. pawi­
lon OSiR), godz. 9 — turniej
piłki nożnej (ul. Kurczaba, SP
nr 117), godz. 10 — regaty wind­
surfingowe (Załęże), turniej bad­
mintona (ul. Wielicka, DSS),
godz. 10.30 — pokaz i nauka grv
w ringo (Park Jordana), godz. 11
— zabawy rekreacyjne dla dz!e-
ci i młodzieży (Park Jordana. o-

bok sadzawki), godz 12 — zawo­
dy konne (Błonia), 29—31 MAJA
— godz. 16.30 — turniej piłki no­
żnej ch’opców (os. 2. Pułku Lot­
niczego).

W MINIONĄ środę. 24 maja,
sułkowieka Gościbia rozgromiła
zespół Kabla i objęła prowadze­
nie wŁtabeIi piłkarskiej klasy o-

kręgowej. Komplet wyników 22.
kolejki spotkań:

BOREK — WISŁA II 3:1 (1:0)
Wańczura 2, Machaczka — Rop-

BRONOWIANKA —

WAJ 0:0;
DALIN Myślenice —

Krzeszowice 0:0;
GOŚCIBIA Sułkowice

BEL 5:0 (2:0) Malina 2,
Stokłosa, samobóicza;

TRAM-

ŚWIT

— KA-
Godzik,
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Wi.ślaczkj górą
W KRAKOWIE rozegrano mi­

strzostwa okręgu w gimnastyce
sportowej dziewcząt. W klasie I

zwyciężyła Anna Michaliszyn
przed Magdaleną Szostkowską i
Dorotą Lipką (wszystkie Wisła)
a w klasie II Dorota Studnicka
przed Agnieszką Strąk i Martą
Werner — cała trójka także z

Wisły. Jedynie w konkurencji
seniorek, w której startowała je­
dna gimnastyczka — Jolanta
Fraś z Korony — jej przypadła
oczywiście palma pierwszeństwa.

GRĘBAŁOWIANKA — cle­
pardia 1:0 (0:0) Dziurdzia;

PIŁKARZ Podłęże — CRACO-
VIA II 2:2 (1:1) T. Lewiński,
Książek — Puchała, Duda;

PROKÓCIM — HUTNIK II 0:3
(0:1) A. Tyrka 2. Fitał;

1. Gościbia 22 31 58—18
2. Grębałowian. 21 31 45—20
3. Świt 22 30 42—18
4. Kabel 22 30 34—23
5. Hutnik II 22 27 45—24
6. Wisła II 22 25 39—34
7. Bronowianka 22 24 22—20
8 Daiin 22 22 26—24
9. Tramwaj 22 21 23—32

10. Borek 22 18 23—35
11. Clepardia 22 14 30—45
12. Cracovia II 22 13 21—36
13. Prokocim 22 13 21—51
14. Piłkarz 21 7 21—70

się ko-
Zmie-

Jutro i pojutrze odbędą
lejne mecze „okręgówki”.
rzą się: w sobotę, o godz. 17 —

Kabel z Borkiem i Świt z Gości-
bią, w niedzielę, o godz. 11 —

Tramwaj z Piłkarzem i Wisła II
z Bronowianką, o godz. 17 —

ŁJałin z Prokocimiem, o godz.
17.30 — Clepardia z Hutnikiem
II i CracOyia II z Grębałowian-
ką.

MOSKWA. Agencja TASS poinformowała, że hokeiści: W. Feti-
sow, I. Łarionow i S. Makarów zostali zwolnieni z obowiązku od­
bywania służby wojskowej i mogą podpisać kontrakty z dowolnymi
zespołami zawodowej ligi hokejowej NHL.

SEUL. Rozegrano tu kolejne mecze eliminacyjne przed piłkarski­
mi mistrzostwami świata (strefa azjatycka). Oto wyniki: Korea Płd
— Nepal 9:0 i Singapur 3:0, Malezja — Singapur 1:0. W tabeli gru­
py przewodzą: Korea i Malezja — po 4 pkt.

LIMA.} W towarzyskim meczu piłkarskim Peru zremisowało z

Brazylia 1:1.
MONTEYIDEO. W pierwszym finałowym meczu Pucharu Liber-

tadores, Olimpia Asuncion pokonała Atletico National z Kolumbii
2:0. Rewanż za tydzień w Bogocie.DŻAKARTA. Ód porażki 2:3 z Australią rozpoczęli polscy bad-
mintoniści występy w mistrzostwach świata. Oba punkty dla naszej
ekipy zdobyły panie.

WIENER NEUSTADT. W 7 konkurencji szybowcowych , mis­
trzostw świata z Polaków najlepiej wypadł Stanisław Zientek,
który był czwarty w klasie 15-metrowej. Ale w ogólnej klasyfi­
kacji nasi są na dalekich miejscach.

CALG?»RY. W piątym, finałowym meczu hokejowego Pucharu
Stanleya Calgary. Flames wygrał z Montreal Canadiens 3:2. Mecz
oglądało 20.062 widzów. Stan rywalizacji 3:2 dla zespołu z Calgary.

SOFIA. W pierwszym meczu eliminacyjnym młodzieżowych mi­
strzostw świata w piłce ręcznej kobiet Polska przegrała z Bułgarią
15:23.

— Ale...
— Nie mam bladego pojęcia o najnowszych

badaniach nad paliwami stałymi — warkną­
łem ostro. I pomyśleć, że miałem go za

mądrego faceta. Czy ten cholerny dureń nig­
dy już się nie zamknie? Nie zdaje sobie
sprawy, żę słucha nas strażnik? O co mu

chodzi, chce mi ukręcić powróz na szyję?
Zobaczyłem, że Marie przeszywa go wście­
kłym wzrokiem., — Sa zbyt
zakończyłem temat. — Wysłali
go eksperta.

— To ci pomoc — mruknął
— Prawda? Nawet nie miałem pojęcia , o

istnieniu tego waszego Mrocznego Krzyżow­
ca. A przy okazji, może by mnie pan tak
oświecił na jego temat? Należę do tych,
którzy uważają, że . człowiek powinien się
uczyć do samej śmierci, a to chyba ostat­
nia okazja, żeby się czegoś

Zawahał się.
— Niestety...
— Niestety to ściśle tajne

mu niecierpliwie. — Jasne,
tajemnica... ale nie dla ludzi
Już nie.

— Co racja, to racja — przyznał Hargrea-
ves bez przekonania. Namyślał sie przez
chwilę, aż wreszcie się uśmiechnął. — Pa­
mięta pan Niebieską Smugę... tę rakietę, z

powodu której tak lamentowano?
— Nasz jedyny akces do produkcji rakiet

międzykontynentalnych? — Skinąłem głową.
— Jasne, że pamiętam Robiła wszystko, co

może robić rakieta, tylko nie potrafiła la­
tać. Powszechnie uważano, że' to bardzo nie­
fortunny pomysł. A co się działo, kiedy rząd
zaniechał dalszych prac! Gadano, że zaprze­
daliśmy się Amerykanom, że jesteśmy cał­
kowicie uzależnieni od amerykańskiego po-

utajnione —

niewłaściwe­

Hargreaves.

dowiedzieć.

— przerwałem
wiem, że . to
na tej wyspie.

Wwhft SU

tencjału nuklearnego, że Anglia jest mo­
carstwem drugorzędnym, jeśli w ogóle moż­
na ją uznać za mocarstwo... Pamiętam. Rząd
znaiazł się wtedy w wyjątkowej niełasce.

— Owszem. Chociaż wcale sobie ńa to nie
zasłużył. Zaprzestano dalszych prac, ponie­
waż znalazło się kilku prawdziwych fachow­
ców, którzy zwrócili uwagę na fakt, że Nie­
bieska Smuga w stu procentach nie speł­
nia swego zadania. Jej konstrukcja zosta­
ła oparta na modelach amerykańskich, ta­
kich jak rakieta międzykontynentalna „At­
las”, której odliczanie i odpalanie trwa dwa­
dzieścia minut od pierwszego alarmu. Ame­
rykanów to urządza. Obliczyli, że dysponując
systemami wczesnego ostrzegania, nowoczes­
nymi radarami j satelitami szpiegowskimi
informującymi o wystrzeleniu rakiety dale­
kiego zasięgu, od chwili, gdy jakiś maniak
naciśnie czerwony guzik, pozostaje im trzy­
dzieści minut. My możemy liczyć najwyżej
na cztery. — Hargreaves zdjął okulary prze­
tarł je starannie i zamrugał. — Oznacza to,
że gdyby Niebieska Smuga działała, a od­
liczanie zaczęło się w momencie uzyskania

'ostrzeżenia, to i tak zostałaby zmieciona z

powierzchni ziemi szesnaście minut przed
startem.

— Potrafię rachować — wtrąciłem. —

Nie musi mi pan tego wyliczać.
— Tym z Ministerstwa Obrony Narodowej

trzeba to było tak wyliczyć’— odparł Har-
greaves. — Zrozumienie tego faktu zajęło■im” jakieś trzy, cztery lata, co jak na wojs­
kowych nie jest źle. Niebieska Smuga mia­
ła oczywiście i tę zasadniczą wadę, że wy­
magała olbrzymich wyrzutni, ramp, pomos­
tów i blokhauzów, wielkich zbiorników helu
i ciekłego azotu, by móc pompować naftę
i ciekły tlen pod ciśnieniem, a do. tego do­
chodziły jeszcze rozmiary samej rakiety.
Powodowało to konieczność budowania sta­
łych, nieruchomych wyrzutni, a zważywszy,
że brytyjskie i amerykańskie samoloty prze­
latują nad terytorium ZSRR, rosyjskie sa­
moloty latają nad Ameryką i Anglią, a tak­
że, o ile wiem, Brytyjczycy i Amerykanie
szpiegują się nawzajem, rozmieszczenie wy­
rzutni jest tak dokładnie znane, że praktycz­
nie wszystkie rakiety dalekiego zasięgu w

ZSRR i Stanach Zjednoczonych są wyce­
lowane w swoje odpowiedniki po drugiej
stronie.

Dlatego, też chodziło o to — ciągnął Har-
greaves — żeby skonstruować rakietę, którą
można by odpalać natychmiast... a w do­
datku całkowicie ruchomą, przenośną. Było
•to wykluczone przy zastosowaniu znanych
paliw rakietowych. Z całą pewnością odpa­
dała nafta — używać nafty w dzisiejszych
czasach, też coś! — która wraz z ciekłym
tlenem wciąż jeszcze stosowana jest jako
napęd 'większości rakiet amerykańskich. Od­
padały też silniki na ciekły wodór, nad któ­
rymi, pracują teraz Amerykanie, bo niska
temperatura wrzenia sprawia, że są niepew­
ne jak cholera. No i są za duże.

— Pracują też nad paliwami opartymi na

wykorzystaniu cezu — wtrąciłem.
(C.d.n.) <T2>

tern miłe słowa powitań od u-

czestniczących w ceremonii
przedstawicieli władz sporto­
wych, były odznaki „Zasłużone­
go Działacza Turystyki” dla wie­
loletnich uczestników i działaczy
MSKnD — Emila Węglorza s

Rabki, Tadeusza Wiszke i Kry­
styny Swieżowskiej z Krakowa, a

także dla prezesa Austriackiej
Federacji Kajakowej — dr Han­
sa Ebnera.

A. potem wszyscy rozeszli się
zwijać

' obozowe miasteczko i
szykować kajaki do drogi. Wielu
wodniaków już na wstępie zde­
cydowało się poddać dodatkowej
próbie — crossowi. Trzeba prze­
biec dystans 200 m brzegiem
rzeki, dopaść swego kajaka, ze­
pchnąć ga na wodę, wskoczyć do
środka i kolejny dystans 200 m

’

przepłynąć w jak najkróts.zym
czasie. To próba dobrowolna" dla

tych którzy oprócz samej satys­
fakcji zmagań z nurtem rzeki
chcą jeszcze rywalizować o

punkty w klasyfikacji sportowej.
Potem było już na trasie spo­

kojniej, dobry stan wódy sprzy­
jał manewrowaniu kajakami, a

dystans był krótki. Z uwagi bo­
wiem na przegrodzenie Dunajca
zaporą w Czorsztynie, kończył
się w Knurowie skąd kajakarzy
przetransportowywano samocho­
dami do Kątów, gdyż przez za­
porę nie da się przepłynąć. Ta

transportowa operacja była dla
organizatorów trudnym spraw­
dzianem, ale na szczęście wyszli
z niego obronną ręką. Tym mo­
że łatwiej, że uczestników jest w

tym roku mniej aniżeli w po­
przednich latach. Kryzys, szcze­
gólnie ten paliwowy, dał się we

znaki wodniakom. Wielu, nawet

tych już zgłoszonych, bało się ru­
szać w drogę samochodami wi­
dząc kilometrowe kolejki- na sta­
cjach CPN, bojąc się że utkną
gdzieś w drodze.

W Kątach, w pobliżu flisack’ej
przystani, rozbito wielkie, kolo-

rowe miasteczko namiotowe, a

dziś kajakarze mają przed sobą
najpiękniejszy odcinek . trasy,
słynny Przełom Dunajca, z jego
bajeczną panoramą, z niespo­
dziewanymi zakrętami rzeki, ze

wspaniałą przygodą pokonywa­
nia wijącej się wśród gór trasy.

(lang)

Nie siedź w domu...
(Dokończenie ze str. 1)

NIEDZIELA, 28 BM.

♦ wycieczka nizinna pn. ..KO­
ZIE GORKI” — przejazd pocią­
giem do Staniątek •— Kozie Gór­
ki — Niepołomice — powrót au-

tobuse.m MPK — 6 km spaceru
+5 punktów za zwiedzanie, ra­
zem 11 punktów do Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK. Zbiórka
o godz. 8.30 na Dworcu Głów­
nym PKP w Krakowie (odjazd
o godz. 9.00), bilety PKP po HO
zł. ceny biletów w drodze
rotnej: normalne — 60 jJ,
we—30zł.

♦ wycieczka nizinna pn.
SZCZA DULOWSKA” —

jazd pociągiem do Krzeszowic —•

Niedźwiedzia Góra — Rogatki —

Rudno — Dulowa — powrót ko­
leją _

17 km wędrówki +5

punktów za zwiedzanie, razem

22 punkty do Odznaki Turystyki
Pieszej i odznaki „Miłośnik Ju­
ry”. Zbiórka o godz. 6.20 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd o godz. 6.52), bile­
ty wycieczkowe (powrotne) do
Dulowej — 140 zł.

wycieczka górska na trasie:
Osielec — Polana Groftie —

Przykrzec — Jordanów — prze­
jazd w obie strony pociągiem —

około 6 godzin marszu — 18
punktów do Górskiej Odznaki'
Turystycznej PTTK. Zbiórka o

godz. 5.10 na dworcu PKP w

Płaszowie (odjazd o godz. 5.42),
bilety wycieczkowe (powrotnel
do Jordanowa — 320 z.ł. (kas)

pow-
ulgo-

mu-
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Hutnicy blisko medalu
SZCZYPIORNIŚCI Hutnika

zrobili ważny‘krok na drodze do
brązowych medali mistrzów Pol­
ski. W pierwszym meczu, w śro­
dę, przed własną publicznością
pokonali Śląsk Wrocław 26:21
(13:10). Dla gospodarzy najwięcej
bramek rzucili: Tomaszewski 7.
Ćwik, Pater i Skalski po 4, dla

gości Dawidziuk i Haas po 6,
Antczak 3.

Popisowy pierwszy kwadrans
w wykonaniu krakowian. Kon­
sekwentna i agresywna gra wo-

bronie, świetna postawa Ciało-
wicza w bramce dały im w 14
min. prowadzenie różnicą sześciu
goli (9:3). Wystarczył jednak kil­
kuminutowy przestój i gościom
udało się zniwelować straty do
jednej bramki. (w~ 26 min. tylko
10:9 dla Hutnika).

Po przerwie inicjatywę pono­
wnie przejęli gospodarze, użys-'
kali przewagę (w 37 min. 16:12) i
odnieśli zasłużony sukces. W

zwycięskim zespole wyróżnili się:
Ciałowicz, Obrusik oraz Wałka.

Następny mecz obu zespołów

w najbliższą sobotę we Wrocła­
wiu, a ewentualne trzecie spot­
kanie dzień później. Przypomnij-
my\ bowiem, że rywalizacja za­
kończy się w momencie;
któraś z drużyn odniesie
zwycięstwa. Na razie bliżej
znajduje się Hutnik.

Pozostałe mecze: Pogoń
brze — Wybrzeże 19:18
cyjna, ..

grana gdańszczan), Wisła — Po-
snania 22:26, Anilana — Korona
36:34.

gdy
dwa
celu
(Pr)
?a-

(sensh-
pierwsza w sezonie prze­

Puchar dla Milanu
OCZEKIWANY z dużym

zainteresowaniem finałowy
mecz piłkarskiego Pucharu
Europy pomiędzy Milanem a

Steauą Bukareszt przyniósł ła­
twą wygraną Włochom 4:0.
Po dwa gole zdobyli Gullit i
Van Basten. Widzów na sta­
dionie Neu Camp w Barcelo­
nie 120 tysięcy!

Weekend na sportowo

PLEJADA najlepszych polskich kierowców, znakomite samochody
powinny być wystarczającym powodem do złożenia wizyty, w My­
ślenicach gdzie w sobotę rozpocznie się XIV Rajid Krakowski.

Automobilizm
Z dwóch etapów o łącznej długości ponad 400 km składać się bę­

dzie tegoroczny iąż XIV Rajd Krakowski, stanowiący jednocześnie
trzecia eliminacje rajdowych, samochodowych mistrzostw Polski. Do

rywalizacji stanie 78 załóg, w tym praktycznie wszyscy najlepsi kra­
jowi kierowcy.MYŚLENICE (Rynek) — sobota — godz. 7.45 — start XIV Rajdu
Krakowskiego.

Lekkoatletyka
STADION AWF — sobota — godz. 16 — międzynarodowe mistrzo­

stwa Krakowa, z udziałem ekip z Lipska
zapowiadają start olimpijczyków z Seulu.

Piłka nożna
W ekstraklasie przerwa do 7 czerwca w

zentacji z Anglią (3 czerwca) w ramach
świata. Prezentujący bardzo nierówna formę Hutnik zmierzy się z

outsiderem II ligi Borutą Zgierz i powinien' odnieść łatwe zwycię­
stwo.

. Pasjonująco zapowiada się rywalizacja Garbarni i Cracovii o pierw­
sze miejsce w ósmej grupie III ligi. Oba zespoły zgromadziły po 32
pkt. i w tym tygodniu wystąpią przed własną publicznością Gar­
barze zmierza sie z rezerwa mieleckiej Stali. ..pasiaki” będą podej­
mować Wisłokę Dębica. Wawel jedzię do Sanoka na mecz ze Stalą.

BOISKO HUTNIKA — sobota — godz. 17 — Hutnik — Boruta
Zgierz — II liga.

BOISKO CRACOYII — niedziela — godz. 15 — Cracovia — Wisło­
ka Dębica — III liga.

BOISKO KORONY — niedziela — godz. 15.30 — Garbarnia — Stal
II Mielec — III liga.

i Kijowa.

związku z

eliminacji

Goście z NRD

meczem repre-
do mistrzostw

Hutnik — Boruta

Piłka ręczna
HALA WAWELU — sobota — godz. 16 — niedziela — godz. 10 —

Garbarnia — Pogoń II Zabrze — II liga szczypiornistów.
Karate

HALA AGH (ul. Piastowska 26 a) — niedziela — godz. 11 — ogól­
nopolski turniej karate shotokan z okazji 80-lecia AZS i 70-lecia
AGH,

Tenis
KORTY NADWIŚLANU — sobota — godz. 9 — niedaeła. — goda 9

— turniej Grand Prix w kategorii młodzików,



ardzo często słyszymy ostatnio dwa sło­
wa: moment historyczny. Odnoszą się
one do wydarzeń, których jesteśmy
świadkami i uczestnikami, określają
zresztą coś znacznie rozleglejszego w

Wiersze o Krakowie

Alicja Zemanek

Dachy
na Czarnowiejskiej

czasie niż moment. Spierać się można
czy ten moment to ostatnie dziesięciolecie, czy o-

statnie miesiące, czy tygodnie. Ci, którzy mówią o

momencie historycznym są w każdym razie przeko­
nani, iż będzie on dostatecznie ważny, by historia go
odnotowała. I pew>\e mają rację, choć historia by­
wa przekorna i różne historyczne momenty kwitu­
je jednym zaledwie zdaniem. Dziś możemy już z

całą pewnością stwierdzić, że historyczna była de­
cyzja o budowie Nowej Huty i przekonać się przy
okazji, że używane na ogół w pozytywnym znacze­
niu słowa — moment historyczny — nie zawsze o-

kazują się pozytywne w ocenie historii. W przy­
padku Nowej Huty i Kombinatu Metalurgicznego o-

cena ta jest dziś raczej negatywna niż pozytywna.
Nowa Huta miała zmienić oblicze Krakowa i zro­

biła to w sposób zupełnie jednak inny niż są­
dzono w chwili, gdy wbijano pierwsze łopaty w

podkrakowskie ziemie. Pamiętamy, w każdym razie
pamięta dobrze starsze od mojego i moje pokolenie,
piosenkę o budowie Nowej Huty, w której mowa

była o przyszłości i o tym, jak to będzie się mówiło
— Kraków? — tam pod Nową Hutą. Dużo by o-

powiadać o tym jaką rolę wobec starego grodu mia­
ło spełnić to nowe miasto » o motywach, które
kierowały apologetami wielkiej budowy. Paktem
stało się natomiast, że powstał jeden z największych
zakładów pracy w Polsce i ogromna dzielnica liczą­
ca mieszkańców tyle, co niejedno spore miasto.
Faktem stał się wywołany powstaniem kombinatu
bardzo szybki rozrost Krakowa i napłynięcie tu se­
tek tysięcy ludzi z różnych, głównie z południowo-
-wschodnich, regionów Polski. Faktem stało się w

końcu i to, że stare miasto, u boku którego powsta­
wało nowe okazało się dostatecznie ważne i silne
by nie pozwolić na zdominowanie przez młody
organizm. Jeżeli chodzi zaś o zmianę oblicza to na­
stąpiła ona — to nie ulega wątpliwości. Napisano
.juz poważne prace omawiające tę zmianę z punktu

/widzenia socjologii, myślę, że prace takie będą po-
i wstawały nadal, bowiem Nowa Huta jest przypad­

kiem ze wszech miar interesującym i zaskakują­
cym.

Wpływ jej na oblicze Krakowa rozpatrywany
zaś jest od kilku ładnych lat poprzez pryz­
mat problemów ekologicznych. Tak ponurej —

co tu dużo mówić — roli nowo powstającego kombi­
natu nie przewidywał zapewne nikt, bo tez świado­
mość problemów związanych z ochroną naturalnego
środowiska była przed 40. laty zupełnie inna niż
dziś. Ale ponieważ powstanie Nowej Huty owiewał
właśnie nimb słów o historyczności momentu, de­
cyzji etc. jakoś nikomu nie chciało przejść przez
usta to, że znacznie więcej wartości jest przez hutę
zagrożonych niż wnoszonych w nasze życie.

1 oto nadszedł znów moment — czy historyczny,
to się dopiero okaże, ale z całą pewnością świad­
czący o zasadniczej zmianie w podejściu do relacji
pomiędzy Krakowem a hutą. W czasie niedawnego
pobytu w Krakowie minister przemysłu (w tym
głównie upatruję niezwykłości wydarzenia) Mieczy­
sław Wilczek powiedział, że miasto (myślał oczywi­
ście o Krakowie) jest ważniejsze od huty. Stwier­
dzenie to przyjęłabym za oczywiste w ustach mi­
nistra kultury i sztuki, czy edukacji narodowej. W
ustach ministra przemysłu przyjmuję jako zapo­
wiedź bardzo ważnej zmiany w podejściu do roz­
wiązywania jednego z istotnych (może najistotniej­
szego) problemów miasta, a chyba też i kra­
ju. Bo skoro mogą być dla tego właśnie ministra
sprawy ważniejsze od hut, kopalń, koksowni, ce­
mentowni to znaczy, że mamy szansę uratować się
ekologicznie.

Bardzo chciałabym, w tym wypadku, okazać się
prorokiem we własnym kraju i demonstrowanie ta­
kiego podejścia do przemysłu i jego miejsca w na­
szym życiu uznać za historyczne. Jeżeli bowiem bę-

' dzie to podejście konsekwentne to być może, za czas
! jakiś, zniknie z naszego życia zmora zatrutych

miast, ginących lasów, martwych rzek. A przemysł?
. Przemysł znajdzie się na właściwym sobie miejscu;
. “nie wartości samej dla siebie, ale służący ludziom i
: im podporządkowany.

---------------------- ELŻBIETA GRZEGORCZYK

W Nowym Gmachu Muzeum

...Uprzejmie zaprasza
na otwarcie wystawy...

Jeszcze w styczniu pisaliśmy, źe na pierwszą wystawę w nowej części Nowego Gmachu Mu­
zeum Narodowego przy al. 3 Maja 1 mogą li czyć krakowianie być może jesienią tego roku, w

październiku. Tymczasem już od kilku tygodni trwają w nowej wielkiej sali wystaw przygoto­
wania do ekspozycji „Żydzi - Polscy”. Wydrukowane są już zaproszenia: „Dyrektor Muzeum

Narodowego w Krakowie uprzejmie zaprasza na otwarcie wystawy ŻYDZI - POLSCY dnia 14

czerwca 1989 o godz. 18 w Gmachu Głównym Muzeum Narodowego, al. 3 Maja 1. Wystawa
pod protektoratem ministra kultury i sztuki”,

fakt. Tak bardzo długo oczekiwana
placówka zaczyna żyć, choć nie w

całości jeszcze otwiera swoje podwo­
je. W pełni gotowa i oddana została
sala wystaw zmiennych i część po­
mieszczeń magazynowych na II pię­

trze Gmachu, do których pracownicy Muzeum

Zdjęcia: Stanisław Makarewicz

Wprowadzają już część zbiorów. A całość budowa­
nej nowej części oddana zostanie dopiero jesienią. Co
do joty, zgodnie z harmonogramem końcowych prac
wykończeniowych i porządkowych, odbierane są ko­
misyjnie poszczególne pomieszczenia. Gdyby firmy
wykonujące meble, lampy, ekrany wystawowe u-

porały się szybciej z realizacją przyjętych zleceń —

za kilka tygodni byłoby wszystko gotowe. Cóż, kie­
dy tych właśnie elementów wciąż brakuje, przeka­
zywane są ciągle, ale nie w komplecie. Kierownic­
two i pracownicy Przedsiębiorstwa Budownictwa
Specjalistycznego — generalnego wykonawcy tej
budowy — nie są więc w stanie przyspieszyć ter­
minu oddania całości Gmachu. Z wielkim uznaniem
muszę jednak stwierdzić, że PBS w sposób zupełnie
nietypowy i niepowszechny w budownictwie poko­
nuje wszelkie trudności, wprowadza cały szereg ra­
cjonalizatorskich pomysłów, by jak najoszczędniej i
jak najszybciej przekazywać etapami do użytku
muzealników gotowe już pomieszczenia. Podkreślam
to, bo na ogół przedsiębiorstwa budowlane nie „ba­
wią się” w takie sprawy, oddają obiekt wtedy,
kiedy zakończona jest całość. Szczęśliwie — stwier­
dzam to nie po raz pierwszy — dokonany więc zo­
stał przed 4 laty wybór generalnego wykonawcy tej
budowy. Choć na samym początku wybór ten nie
wszystkim wydawał się trafny.

Próbuję sobie odtworzyć klimat (rzec można hi­
storycznego) posiedzenia Prezydium Rady Naro­
dowej m. Krakowa w czerwcu 1984 r. z udzia­

łem I sekretarza KK PZPR Józef Gajewicza i dyre­
ktora ówczesnego Budostalu, a wkrótce potem Przed­
siębiorstwa Budownictwa Specjalistycznego, Jerze­
go Gajdy, na którym zapadła decyzja o wyborze tej
firmy na generalnego wykonawcę. Budowa ciągnęła
się już wiele lat, a postęp prac był minimalny. Ra­
dni dociekliwie sondowali, jakie mogą być gwaran­
cje, że to właśnie przedsiębiorstwo spełni ich ocze­
kiwania i w miarę szybko Muzeum postawi. A pra­
ce trzeba było zaczynać niemal od początku. Stały
tylko mury i to mocno nadszarpnięte przez czas

wilgocią, trzeba było od początku robić projekty
(większość rozwiązań i urządzeń trzeba było uno­
wocześnić). Co zadecydowało o wyborze tego przed­
siębiorstwa mającego wówczas dość wypchany por-

(Dokończenie na str. 2)

Dachów ciemne dzielnice
nad urwiskami ulic

wciąż ochraniają
domy przed niebem;
twierdze kominów,
tajemnicze szepty
w antenach,
wrony nad ranem

zaślubione sadzy.
W małych kałużach okienek
stare magazyny samotności,
nad rynną —

moja dzika krewna,
wątła brzózka
zawieszona
w szczelinie

nocy.

Ance

gdzie odejść mam i wiersz przyzywać
wśród przyczajonych miasta ulic
znaleźć wawelu nowy wymiar
by w słowie ciebie znów przytulić

neon filuje nad zaułkiem

zegar na wieży mgłę odmierza
śmierć jest za długa życie krótkie
głos kroków w bruku metrum wiersza

w nieludzkiej miasta panoramie
prefabrykatów I betonu
skryj się w ramiona schowaj w pamięć
rytmu i rymu
w strofy pomruk



Na pierwszym
planie budynek
główny Dworca
PKS w Czyży-
nach. Widocz­
na cześć wyż­
sza pomieści
hol kasowy i
poczekalnie. Po
lewej stronie
wiaty i stano­
wiska odjazdo­
we autobusów.

Rys. arch.
J. Wieczorek

Dworzec
Wschodni

PKS

Przed blisko 30 laty gotowa była już
pierwsza koncepcja takiego zorganizo­
wania obsługi pasażerów w Krakowie,
korzystających z autobusów PK§, aby
w centrum, tuż przy Dworcu Głów­
nym PKP. znajdował sic taki sam

(Centralny, albo Główny) Dworzec PKS. do którego
dojeżdżałyby autobusy dalekobieżne, przede wszyst­
kim pospieszne, oraz przejeżdżające przez nasze

miasto. Pozostała część pasażerów miała być dowo­
żona — według tego pomysłu — do czterech dziel­
nicowych dworców satelitarnych, a więc zlokali­
zowanych na każdym z czterech głównych kieruh-
ków. I

Dziś plan ten ludzie zajmujący się transportem
zbiorowym, zwłaszcza zaś projektanci oraz szefowie
PKS, wspominają niemal z rozrzewnieniem. Gdyby .,

na przełomie lat 60/70 — bo wówczas była naj-.
większa szansa — zapadły decyzje c budowie owych
dworców, teraz nie musielibyśmy się głowić, jak
rozwiązać problem. A dodam, że przyznane wstęp­
nie lokalizacje częściowo są nieaktualne. Dotyczy
to np. budowy dworca PKS ną Dębnikach, gdzie
stanie Teatr Muzyczny lub w Bronowicach. Przez
zawieruchę minionych lat przebrnął tylko — nie
bez różnych perturbacji — projekt postawienia
Dworca Wschodniego PKS przy rondzie Czyżyń­
skim.

d momentu wprowadzenia nowego rozkładu
jazdy PKS 1989/90 r.. który zaczyna obowią­
zywać od 28 maja, wszystkie autobusy odjeż­

dżające dotąd z placyku przy ul. Bosackiej. będą
zaczynały lub kończyły jazdę z prowizorycznego
dworca przy ul. Medweckiego. a więc właśnie tuż
obok miejsca, gdzie w najbliższych — jak można

przypuszczać — trzech, czterech latach wyrośnie
obiekt z prawdziwego zdarzenia. To. że wreszcie
już formalnie zaczęła się budowa, bo trwaja roboty
przygotowawcze, możemy zawdzięczać ożywieniu
przy Centrum Komunikacyjnym Krakowa. Właśnie
placyk przy ul. Bosackiej kolidował z budową Cen­
trum i na przenosiny Dworca Wschodniego PKS
wszyscy czefkali od trzech lat...

Wiadomo również, że gdy prace modernizacyjne
przy Dworcu Głównym PKP i budowie Centrum
Komunikacyjnego przeniosą się bardziej na północ,
w stronę budynków Politechniki Krakowskiej, obe­
cny Dworzec Główny PKS przy ul. Pawiej nie bę­
dzie mógł pełnić normalnie swej funkcji. Znaczna
część autobusów będzie musiała z konieczności być
przerzucona właśnie do Czyżyn. Stanie się to
też nieodzowne dlatego, że wzdłuż ul. Pawiej, mniej
więcej równolegle czasowo, ma być budowana trasa

tramwajowa do ul. Kamiennej.

W Nowym Gmachu Muzeum
(Dokończenie ze sir. 1)

tfel zamówień? — zapytałam teraz na świeżo dyr.
J. Gajdę (kandydującego obecnie na posła). „Przede
wszystkim solidność wykonywanych wcześniej bu­
dów. Daliśmy się poznać jako rzetelna, terminowa i
stosunkowo tania firma. Sprawnie i bardzo solidnie
zrobiliśmy adaptację budynku przy ul. Siemiradz­
kiego na szpital, stosunkowo szybko — jak na za­
kres prac — wyremontowaliśmy Nowodworek (bez
przerywania zajęć w szkole). Dobrych wizytówek
naszej pracy mieliśmy więcej, ale mieliśmy też
mnóstwo nowych zleceń. Przyznam, że trochę ba­
łem się tego zadania. Przyjąłem je dlatego, że wie­
działem jak ważny to dla miasta obiekt kulturalny
— znałem przecież historię tej budowy, a ponadto
wierzyłem, że znakomity zespół pracowników i fa­
chowców jakich mamy w przedsiębiorstwie zrobi to

dobrze”.
Powracając na budowę — obecnie ustawia się w

salach gabloty wystawowe, montuje kamery tele­
wizji dozorowej. Ładnie wyglądają wnętrza zapro­
jektowane przez art. mai. Leopolda Pędziałka. W
centrum dyspozycyjnym TV, gdzie równocześnie są
urządzenia sterownicze klimatyzacji, jest już kom­
plet monitorów, na których zobaczyć można wnę­

Jak wspomniałem pierwsze prace przy budowie
Dworca Wschodniego PK$ w Czyżynach już się roz­
poczęły. Generalnym wykonawcą jest ,.Budostal-3”
a inwestorem zastępczym Krakowska Dyrekcja In­
westycji. Oddział nr 1. Koszt przedsięwzięcia —

według cen dzisiejszych — wyniesie 1,3 mld zł, z

tym, że znaczna cześć pieniędzy pochodzi orf PKS.
a reszta od miasta. Właśnie w drugim etapie, po
wybudowaniu dworca PKS. powstanie przytulony
do niego dworzec MPK. z siedmioma stanowiska­
mi. pętlą okrężną i budynkiem dyspozytorskim. W

tym roku przewidziano wykonanie prac wartości
260 min zł. z czego ponad połowę pochłoną roboty
bezpośrednio na budowie.

rojekt czyżyńskiego Dworca PKS powstał w

Biurze Projektów Technicznego Zaplecza Mo­
toryzacji „Prozam” w Krakowie, w pracowni

Andrzeja Tumidajskiego. Przypomnę, że pierwsze
koncepcje i warianty Dworca przygotował, niestety
nieżyjący Tadeusz Kubarski. Jego dzieło doprowa­
dzili do końca m. in.: arch.: Janusz Wieczorek i
Marek Borkowski. Budynek główny jest jednokon­
dygnacyjny. zaś poczekalnia i hol kasowy sa wyż­
sze. aby nie było duszno. Nad głównym ciągiem
pieszym dla podróżnych umieszczono świetliki. Na
zewnątrz do autobusów będzie można wejść nawet

podczas deszczu sucha nogą. Przed kaprysami po­
gody chronić mają dwa rzędy wiat peronowych,
przy których znajduje się 11 stanowisk odjazdo­
wych.

Przy Dworcu znajdzie się stacja paliw Z dystry­
butorami oraz — również w budynku pomocniczym
— myjnia autobusową i stanowisko obsługowo-na-
prawcze. Chodzi ó tó aby na miejscu można było,
nie tracąc czasu i paliwa, usunąć w wozie drobną
awarie, umyć auto, bez konieczności jazdy do za­
jezdni PKS przy ul/ Cystersów. oddalonej o 6 km.
Oprócz, informacji wizualnej .(tablice) i głośnikowej
przewidziano sygnalizację świetlna (światło czerwo­
ne i zielone) powiadamiające o odjazdach autobu­
sów. Choć projekt tego nie przewiduje, być może
uda sie zastosować, korzystając np. z pomocy za­
przyjaźnionej z Krakowem Norymbergi, informa­
cyjne urządzenia elektroniczne, jak tablice świetlne,
monitory, a dla dyspozytora podgląd telewizyjny.
Takie starania winien podjąć — moim zdaniem —

przyszły użytkownik obiektu. Sa duże szanse.

Przed Dworcem będzie postój taksówek oraz par­
king dla samochodów osobowych. W samym bu­
dynku dworcowym znajdzie się bar ..Warsu”. kiosk
„Ruchu” przechowalnia bagażu, pokój dla matki z

dzieckiem oraz pomieszczenie, w którym będzie
prowadzona przedsprzedaż biletów przez „Orbis”.
Kas sprzedaży biletów ma być 8 plus okienko dla
informatora.

Architekci zwracają uwagę, że chcieli zaakcen­
tować, korzystając z typowej konstrukcji pa­
wilonowej. produkowanej przez „Metalplast”

w Bielsku (aluminiowa, o kolorze ciemnobrązowym,
przypominająca trochę parter krakowskiego hotelu
„Forum”) pewien indywidualny charakter obiektu.
Mają więc to zapewnić na narożnikach budynku
głównego i przy wejściu osłony murowane, np. okła­
dziny z płyt marmurowych. Również wyróżniają­
cym elementem, zastosowanym w kilku miejscach,
we wnętrzu głównego holu kasowego czy na ze­
wnątrz przy wiacie peronowej, będzie charakterys­
tyczna kratownica aluminiowa.

Ciekawe, kiedy podobne dworce otrzyma PKS w

Krakowie na pozostałych, głównych kierunkach
przejazdów?
-------------------------------------- JAN FRENKEL

trza wielu sal wystawowych czujnie śledzonych o-

kiem zawieszonych już kamer. Marian Kalinowski
— rzemieślnik ślusarz (chwalą go tu wszyscy) uzu­
pełnią różne metalowe elementy. Przez cały czas

trwa też rozruch wszystkich urządzeń, maszyn, a-

paratury. Tego przyspieszyć się nie da — rozruch
musi trwać kilka miesięcy, praca wszystkich urzą­
dzeń musi być sprawdzona w różnych fasach przez
określony czas, w porze zimy i lata.

okół budynku robi się już porządki, rozebra­
no kilka baraków, opróżnia się plac. Wchodzi
tu teraz Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót

Inżynieryjnych, by budować jezdnie, chodniki, zie­
leńce. Brama wyjazdowa z Muzeum wychodzić bę­
dzie na zapleczu Rotundy do ulicy Oleandry. Jak
nam powiedział inż. Antoni Wincenciak, BBS przy­
gotowuje powoli koncepcję remontu starej części
Gmachu. Zamierzają przeprowadzić go tek, by od­
dana część mogła normalnie funkcjonować, by od­
bywały się wystawy. Z inicjatywy PBS zlecono
Miastoprojektowi wykonanie projektów urządzeń
dzięki którym muzeum stałoby się dostępne dla

ludzi niepełnosprawnych.
------ -———---- —— JOANNA SENDOR

„Kraków to moje rodzinne gniazdo,
moja niańka* mój mentor I mistrz. Tam

się urodziłam, tam wychowałam. Tam
drzewa i gwiazdy nauczyły mnie myśleć.
Błonia okryte kwieciem uczyły harmonii

barw, słowiki rozmarzały głowę, śpiew-
wając miłość I tęsknotę, dzwon Zygmun­
ta poważnym swym głosem mówił o

przeszłości, dźwięk organów o Bogu i

aniołach, kościoły I ołtarze o sztuce, o

jej ważności i powadze".

(Ze wspomnień Heleny Modrzejewskiej.)

Krakowskie lata

Heleny Modrzejewskiej

Przyszła na świat w tak pięknie przez
siebie opisanym Krakowie dnia 17
kwietnia 1840 roku. Była dziesiątym z

kolei dzieckiem Szymona Bendy i Jó­
zefy z Misalów Bendowej, którzy za­
mieszkiwali przy ul. Grodzkiej nr 20.

Tam też mała Helenka spędziła pierwsze lata dzie­
ciństwa.

Szymon Benda był podobno z pochodzenia góra­
lem. Miał pewne uzdolnienia muzyczne, zbierał
stare książki i sztychy. Zmarł w 1845 roku, gdy He­
lenka miała zaledwie pięć lat.

O wiele młodsza od męża pani Józefa Bendowa
potrafiła jednak poradzić sobie z problemami u-

trzymania tak licznej rodziny. Odziedziczywszy
dwa sąsiednie domy, połączyła je ze sobą, a na par­
terze otworzyła kawiarnię. Starsze córki, wśród
nich i Helena, pomagały matce w prowadzeniu lo­
kalu i tam też zetknęły się ze środowiskiem teatral­
nym Krakowa.

Gdzieś daleko przetaczały się wydarzenia 1846 i
1848 roku. Nadszedł wreszcie rok 1850 i wielki po­
żar miasta, który strawił także kamienice pani Bea-
dowej. Modrzejewska wspominała po latach, że z

płonącego domu wyniosła jedynie „Żywot św. Ge­
nowefy” — swoją ulubioną książkę.

Dla dorastającej panienki przyszedł także czas na

pobieranie nauki. Najpierw była to pensja u pana
Radwańskiego, gdzie Helena uczyła się czytać i pi­
sać, katechizmu oraz języka francuskiego. Następ­
nie matka oddała ją do klasztoru pod wezwaniem
św. Jana. Wpajano tam młodym dziewczętom zasa­
dy dobrych manier, a także nauczano języków ob­
cych i muzyki. Wtedy też starsi bracia wprowadza­
ją Helenę do teatru. Rodzeństwo organizowało sobie
również amatorskie przedstawienia teatralne w do­
mu.

Mimo zdecydowanego sprzeciwu matki, troje z

nich miało z czasem wstąpić, z różnym rzecz jasna
efektem, na teatralną scenę.

Pierwsze lekcje gry otrzymuje Helena od Axt-
manna, aktora niemieckiego, który dostrzega u ory­
ginalnej i ładnej dziewczynki znamiona wielkiego
talentu scenicznego.

W 1851 roku w domu rodzinnym Bendów poja­
wia się Gustaw Modrzejewski, wprowadzony tam

przez Józefa, starszego brata Heleny. Modrzejewski
miał wówczas lat 30, a Helenka 11. Po latach zwią­
zać mieli swoje losy, ale na fazie pan Gustaw uczył
dzieci pani Józefy języka niemieckiego.

Na młodą, piękną, zdolną i życiowo niedo­
świadczoną pannę, która wybrała drogę ka­
riery scenicznej, czyhały jednak rozliczne nie­

bezpieczeństwa. Dorosłe i samodzielne życie przy­
niosło Helenie wiele goryczy, przykrych i drama­
tycznych przeżyć oraz rozczarowań.

Otóż dostaje się ona do wędrownej trupy tea­
tralnej kierowanej przez Zimayera, który zaintere­
sował się młodziutką aktorką zawodowo i prywat­
nie. Owocem tego związku był syn Rudolf (Ralph
Modjeski) urodzony w 1861 roku. Zimayer podobno
wykorzystywał urodę i talent Heleny dla własnych
niecnych celów. W Czerniowcach np. hr. Caprivi
celowo przegrał do niego 6000 florenów, w zamian
za przedstawienie go pięknej artystce. Przekonaw­
szy się jednak o nędznym procederze Zimayera, ża­

wiadomi! hr. Caprivi Stanisława Bendę o rozpa­
czliwej sytuacji siostry i razem z nim podstępem
wywiózł Helenę i jej synka Ralfa z dala od Zi-

mayera i jego trupy. Następnie Stanisław Benda
uzyskał ochronę policyjną dla swojej siostry, co

uchroniło ją przed ścigającym uciekinierów Zi-
mayerem. Ten jednak nie dawał za wygraną, ko­
niecznie bowiem chciał odzyskać także swoje prze­
cież dziecko. Doszło do tego, że podczas jednego x

przedstawień porwał je i uciekł.
Ostatecznie spór ten rozstrzygnięto na drodze

umowy prawnej. Kazimierz Chłędowski, młody
prawnik, administrator i sekretarz Heleny, sporzą­
dził u adwokata Machalskiego w Krakowie akt, w

którym Zimayer zrzekł się wszelkich praw do dziec­

ka za sumę 4000 guldenów. Kwotę tę uiścił podo­
bno jakiś pochodzący z Litwy wielbiciel talentu
artystki. Szczegóły sprawy Zimayera znamy z re­
lacji właśnie K. Chłędowskiego,

W tym też mniej więcej czasie zbliża się He­
lena do Modrzejewskiego. W 1861 roku z nim
i synem Ralfem przyjeżdża do Bochni. Po-

znaje tam pana Łobojkę. fotografa i nauczyciela
tańca. Zakładają razem „Nowosądecki Teatr Pol­
ski" i jako wędrowna trupa podróżują po Galicji.
Łobojko w swoich wspomnieniach zanotował, iż w

1861 roku podczas przedstawienia „Domów polskich”
w Samborze Helena Modrzejewska przed ostatnim
aktem poczuła bóle porodowe, ale sztukę jednak
skończyła. Chwilę potem przyszła na świat jej có­
reczka Maria.

Rok 1865 przynosi duże zmiany w życiu aktorki.

Wtedy to umiera czteroletnia jej córeczka Maria i

następuje rozstanie z Gustawem Modrzejewskim
W Krakowie Helena Modrzejewska gra dużo,

kreując różnorakie postacie sceniczne. Bywa
damą. Cyganką, służącą, paziem i kurtyzaną.

Zawsze jednak z ogromną - powagą i skupieniem
traktuje swoje role. Przygotowuje sie do nich także
w Bibliotece Jagiellońskiej, gdzie zgłębia tajniki
epoki, zapoznając się z wyglądem dawnych stro­
jów i rekwizytów. Podczas pobytu w Kryni­
cy poznaje pani Helena Karola Chłapowskie­
go. Odpoczywał on tam po cierpieniach w berliń-'
skim więzieniu w Moabicie, w którym odbywał ka­
rę za udział w Powstaniu Styczniowym 1863 roku
w oddziałach Langiewicza. Po przełamaniu oporów
rodziny pana młodego, dnia 12 września 1868 roku
odbył się w kościele św. Anny w Krakowie ślub
Heleny Modrzejewskiej z Karolem Chłapowskim.
Ona uczyła męża poprawnego mówienia po polsku
(Chłapowski' wiele lat spędził w' Paryżu, i zdążył
już zapomnieć wiele z /języka dzieciństwa), a on

pomagał jej we francuskim, projektował kostiumy
teatralne i w końcu został impresariem swojej żo­
ny. Także w 1868 roku została Helena Modrzejew­
ska zaproszona do Warszawy. Tamtejsza dyrekcja
teatrów rządowych proponowała znakomitej aktorce
12 gościnnych występów po 150 rubli za każdy wy­
stęp oraz benefis.

Dnia 4 października 1868 roku rozpoczął się
warszawski rozdział scenicznej kariery Mo­
drzejewskiej. Dzięki ogromnym zdolnościom,

talentowi i przyjaźni z Marią Kalergis-Muchanow,
żoną Sergiusza Muchanowa, dyrektora teatrów war­
szawskich, pani Helena święci w Warszawie wielkie
tryumfy, a Muchanow podpisuje z nią dalsze kon­
trakty. Ta dobra passa trwa aż do roku 1875, kiedy
to umiera Maria Kalergis.

Smutek po stracie przyjaciółki oraz nieprzyjem­
na atmosfera w Warszawie powodują, że za namo­
wą Henryka Sienkiewicza Modrzejewska postana­
wia wyjechać do Ameryki. Ostatni jej występ w

Warszawie miał miejsce 20 czerwca 1876 roku.
Po krótkim pobycie w Nowym Jorku, artystka z

mężem i synem oraz przyjaciółmi osiada w Kalifor­
nii, gdzie zakupiono mały domek Modrzejewska
uczy się angielskiego i z powodzeniem występuje
w 1877 roku na scenie teatru w San Francisco, a

następnie i w Nowym Jorku. Pomimo tych sukce­
sów pani Helena myśli ciągle o kraju j o Krako­
wie.

Do swojego rodzinnego miasta przybywa w 1879
roku, zaproszona na jubileusz Józefa Ignacego Kra­
szewskiego. Następnie odwiedza Lwów, Poznań i
Warszawę. W 1880 roku jedzie Modrzejewska do
Londynu. W 1885 roku generał-gubernator war­
szawski Hurko zakazał aktorce występów w tea­
trach Warszawy, jako „miatieżnicy” (buntownicy).

Podczas jednego z kolejnych pobytów w Kra­
kowie, poznaje pani Helena Stanisława Wys­
piańskiego, który rysuje jej projekt sukni dla

Laodamii w „Protesilasie i Laodamii”. W latach o-

siemdziesiątych XIX w. miasto ofiarowało Modrze­
jewskiej drewnianą willę z ogrodem. Urza.dzeniem
domu zajął się przyjaciel aktorki Stanisław Wit­
kiewicz, który nadał później willi cechy stylu za­
kopiańskiego. Dworek ten stoi do dzisiaj przy ul.
Grottgera, a obok niego wznoszą się zabudowania
kolonii robotniczej zwanej „Modrzejówką”. W tym
domu zatrzymywała się aktorka podczas swoich po­
bytów w Krakowie.

Po latach Helena Modrzejewska osiadła w pobli­
żu Santa Anna w Kalifornii. Przyjmuje tam swoich
znajomych, m. in. Paderewskiego. Ostatni raz po­
jawiła się na scenie w styczniu 1903 roku, wystę­
pując na rzecz ofiar tragedii messyńslkiej. Helena
Modrzejewska zmarła 9 kwietnia 1909 roku. Ciało
jej sprowadzono do Krakowa, gdzie spoczęło na

cmentarzu Rakowickim. W czasie pogrzebu mowę
wygłosił Henryk Sienkiewicz.

Wsławiona kreacjami Ofelii i Julii, była Helena
Modrzejewska jedną z najwybitniejszych ak­
torek teatru światowego, zaliczano ją do naj­

piękniejszych kobiet epoki, stawiano obok Sary
Bernhardt, Eleonory Duse, Marii Jermołowej i Ra­
chel. Jej rozważania o sztuce scenicznej są nadal
aktualne, podobnie jak i uwagi o powołaniu aktora.
Modrzejewska pozostawiła po sobie pamiętniki
(„Memoires and impressions of Helena Modjevska
an autobiography”, New York 1910.) oraz pamięć
w Krakowie, Polsce, Europie i świecie. Trwa ona.

chociaż od śmierci wielkiej aktorki minęło już 80 lat.
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W drodze do Senatu
Krakowianin urodzony w kamienicy przy Rynku

Głównym 15, gdzie dziś mieści się „Wiesraynek”,
historyk, profes®r Uniwersytetu Jagiellońskiego, pi­
sarz, od 1000 dni minister kultury i sztuki. Prof.
Aleksander Krawczuk — kandydat na senatora.

— 1000 dni — to dobry moment na podsumowa­
nia. Zrealizował Pan cele, jakie sobie Pan wyzna­
czył obejmując urząd ministra?

— Założyłem sobie pełną liberalizację życia kul­
turalnego, zlikwidowanie podziału na kulturę ofi­
cjalną i nielegalną, podtrzymanie bytu wszystkich
Instytucji kulturalnych mimo ciężkich, kryzyso­
wych czasów oraz nawiązanie kontaktów kultural­
nych z całą Polonią również w ZSRR. Byłoby rze­
czą megalomańską twierdzić, że to co się w tych
zakresach stało jest zasługą Krawczuka, ale było­
by również przesadną skromnością uważać, że nie
ma w tym żadnej mojej zasługi.

Otwartość kultury stała się absolutna, wszystko,
co było dotychczas zakazane, jest w normalnym
obiegu. A najlepszym symptomem zmian były osta­
tnie targi książki w Warszawie, na których po raz

pierwszy w historii gościli tzw. wydawęy emigra­
cyjni.

Faktem uznawanym wreszcie za zjawisko nor­
malne jest pluralizm w kulturze. Artyści mają pra­
wo swobodnego zrzeszania się i praktykę tę wpro­
wadziliśmy na długo przed wejściem w życie usta­
wy o stowarzyszeniach.

— Był Pan rzeczywiście chyba pierwszym mini­
strem po stanie wojennym, któremu udało się i
udaje nadal rozmawiać ze wszystkimi odłamami
środowisk twórczych, niezależnie od *ch poglądów
na rzeczywistość.

— Nasze spotkania odbywały się i odbywają do
dziś przy sławnym „okrągłym stoliku” w gabinecie
ministra kultury. Można powiedzieć, że ten nasz

kulturalny stolik stał się protoplastą dużego „okrą­
głego stołu”.

— Udało się Pąnu zatem stworzyć normalny kli­
mat polityczny w środowiskach kultury.

— Powiedzmy — prawie normalny. Otwartość,
liberalizm, pluralizm — to fakty, których zanego­
wać nie można.

—• A kontakty kulturalne z Polonią w ZSRR?
— Przede wszystkim trzeba zacząc od tego, że

mamy już stowarzyszenia kulturalne Polaków w

ZSRR, z którymi prowadzimy bardzo ożywione
kontakty. Poza tym wreszcie została jasno posta­
wiona sprawa ochrony polskich zabytków na tam­
tych ziemiach, poczynając oczywiście od cmenta-

Prof, Aleksander Krawczuk:

Tylko demokracja —

w tym mieści się wszystko
rzy. Moją moralną, wielką satysfakcją jest to, że
rozpoczęliśmy akcję ratowania cmentarza Łycza­
kowskiego i cmentarza na Rossie. Jak również i to,
że byłem pierwszym ministrem, który na łamach
rządowego dziennika „Rzeczpospolita” oficjalnie
upomniał się o Cmentarz Orląt, co znalazło wiel­
ki oddźwięk społeczny, za który serdecznie dzię­
kuję.

— Przejdźmy do — jak Pan to nazwał — utrzy­
mania bytu instytucji kulturalnych.

— Udało się utrzymać wszystkie placówki kul­
tury, co w czasach kryzysu zasługuje chyba na

uznanie. Co więcej, budujemy nowe: teatry, ope­
ry, domy kultury.

Poza tym udało się po raz pierwszy od wielu lat
wprowadzić w tym roku znaczne podwyżki płac
dla pracowników upowszechniania kultury. Nie
udało się natomiast — i to mnie martwi — wpro­
wadzić odpowiednio wysokiego wynagrodzenia dla
pracowników instytucji artystycznych, takich jak
np. teatry, filharmonie, itp. Przy tej okazji chciał-
bym zwrócić uwagę, że te działy kultury, które za­
rabiają na siebie na świecie zarabiają i u nas. A
te, które są dotowane — dotujemy. A więc i w

tej dziedzinie mamy do czynienia z normalnością.
— Zarabiają na siebie np. wydawnictwa, ale ce­

ny książek potwornie wzrosły.
— Fakty temu przeczą.
— Panie ministrze!
— Ceny wzrosły ale proporcjonalnie do naszych

zarobków o czym nie chcemy pamiętać. Ja pamię­
tam czasy, gdy filiżanka kawy na stojąco koszto­
wała 3,60 zł. I tyleż samo książka tzw. popularna.
Teraz kawa w „Rio” kosztuje 360 zł a książkę w

wydaniu popularnym też można kupić za 300—
400 zł.

— A co się Panu nie udało?

— Wszystko, c0 mi sie nie udało dotyczy sfe­
ry materialnej. Wciąż jako minister mam za mało
pieniędzy dla swego resortu, a w każdym razie
mniej niż bym chciał i mógł wykorzystać.

— Uważają Pana za ministra-optymistę.
— Powtarzam po raz setny. Jestem optymistą je­

śli chodzi o poziom artystyczny polskiej kultury.
Natomiast nie jestem optymistą, jeśli chodzi o po­
ziom jej bytu materialnego.

— Dlaczego decyduje się Pan na kandydowanie
w wyborach do Senatu?

— Robię to z wielkimi oporami, bo zdaję sobie

sprawę z ogromnych trudności i wręcz zagrożeń
przy kandydowaniu. Byłoby dla mnie bezpieczniej
i mniej stresowo — nie kandydować. Ale właśnie
ten fakt moralnie zmusza mnie do podjęcia walki

i, jeśli zostanę wybrany — wykorzystania posiada­
nych doświadczeń.

— Jak Pan ocenia swoje szanse?
— Przede wszystkim przeszkadza mi fakt, że je­

stem ministrem — my zawsze jesteśmy krytyko­
wani. Poza tym nie mogę kampanii wyborczej po­
święcić tyle czasu ile bym chciał, bo byłoby to
kosztem zaniedbywania obowiązków służbowych
Nie mogę sfinansować sobie druku ulotek i plaka­
tów, bo powie ktoś: no tak, minister kultury dla
siebie znalazł papier a na książki go nie ma. Do
tego jeszcze jestem człowiekiem „samotnym”. Nie
należę do żadnej partii, stronnictwa, czy ugruoo-'
wania, nie mam więc żadnego wsparcia sztabo­
wego.

—- Ale wspiera Pana „Kuźnica”.
— I bardzo za to dziękuję, bo wiem, że na grono

przyjaciół i kolegów mogę liczyć.
— Jaką rolę widzi Pan dla siebie w Senacie?
— Po zebraniu wszystkich doświadczeń jako

pracownik naukowy, pisarz i minister kultury mam

cos do powiedzenia w sprawach kultury i nauki.
Jako członek Obywatelskiego Komitetu Ratowania
Krakowa mam coś do powiedzenia w sprawach
Krakowa i województwa, które jest za małe, dusi
się. Konieczne są korekty granic. O to bym upor­
czywie walczył.

Gdybym został senatorem chciałbym umacniać
prądy otwartości, liberalizmu i prawdziwej tole­
rancji, dlatego na mojej plakietce jest prosty na­
pis „Tylko demokracja”. W tym mieści się wszyst­
ko. Chciałbym walczyć z tym, co uważam za źró­
dło wszelkiego zła: arogancją i pychą. Jako demo­
krata grecki, praworządny Rzymianin i uczciwy
krakowianin o to chciałbym walczyć gdziekolwiek
będę i czymkolwiek będę.

— Dziękuję Panu za rozmowę i życzę wygranej.
---------------------------------------------- EWA SMĘDER

Prof. Antoni Podraża:

Nie chcemy być
przybudówką

żadnej ze stron
Przed 42 laty optował Pan energicznie w referen­

dum za utrzymaniem Senatu, ba, jako sekretarz

Zarządu Grodzkiego PSL w Krakowie przyczynił
się Pan zapewne do tego, że Kraków jako jedyny
ośrodek w Polsce koncepcję likwidacji Izby Wyż­
szej odrzucił. Kandydował Pan wreszcie jako jeden
z najmłodszych działaczy na liście Stronnictwa do

Sejmu... i oto dziś, staje Pan do walki wyborczej
ponownie.

— Na szczęście jest to zupełnie inna walka niż
ta przed laty. Wtedy wojowanie skończyło się dla
mnie pobytem w więzieniu, jak zresztą dla wielu
działaczy PSL.

— Obserwujemy dziś ogromne zainteresowanie
Programem i losami Mikołajczykowskiego Polskiego
Stronnictwa Ludowego. Czy jest w tym jakaś wy­
raźna myśl polityczna, czy po prostu dlatego, że
już można...

— Tradycje to rzecz ważna PSL wojowało o

pewien dystans w sojuszniczych stosunkach Polski,
chciało gwarancji dla rolnictwa indywidualnego
przewidując groźbę kolektywizacji, wierzyło w de­
mokratyczny system parlamentarny. Wówczas
60—70 proc, ludności to byli chłopi i stronnictwo
chłopskie mogło liczyć na odegranie kluczowej roli
w państwie. Dziś sytuacja zmieniła się diametral­
nie, możemy być drugą, czy zgoła trzecią siłą, ale
siłą ważną w każdej politycznej kompozycji.

— Procent ludności żyjącej na wsi ciągle się
zmniejsza i będzie malał...

— Nie musi. Wielu ludzi na całym świecie żyje
na wsi z wyboru, zmniejsza się natomiast istotnie
liczba ludzi żyjących z rolnictwa. Taki proces cze­
ka i nas. Dla rozdrobnionej wsi podkrakowskiej,
i najogólniej rzecz biorąc małopolskiej może to być
wręcz bolesne. Tym potrzebniejsza jest możliwie
silna reprezentacja chłopskiego stronnictwa w par­
lamencie. Ktoś będzie musiał walczyć o to, by pro­
cesy te zapewne niezbędne, przebiegały w sposób
godny społeczeństwa cywilizowanego. Także w wa­
runkach cywilizacyjnych, które przypominać będą
wreszcie kraj europejski.

— W jednym z ostatnich numerów „Gazety Wy­
borczej” sformułował ktoś tezę, że to reforma rol­
na jest historycznym źródłem naszych kłopotów x

rolnictwem...
— Tymczasem reforma była raczej procesem

psychospołecznym niż ekonomicznym. Każdy po­
wojenny polski rząd musiałby jej dokonać, szcze­
gólnie, że warunki ku temu były wyjątkowo sprzy­
jające. Znaczna część wielkiej własności znalazła
się w rękach niemieckich, większość dużych mająt­
ków została za granicą, można było dzielić ziemie
junkierskie na terenach zachodnich i północnych.
Podobnie było też zresztą z upaństwowieniem wiel­
kiego przemysłu, póki oczywiście rzecz rozgrywała
się w granicach prawa i zdrowego rozsądku...

— ów zdrowy rozsądek także i dziś Jest katego­
rią polityczną...

— Niestety myślenie zdroworozsądkowe zbyt czę­
sto na wsi utożsamia się z pewnego rodzaju mińi-

malizmem. Politykę traktuje się jako płaszczyznę
do formułowania żądań: „trzeba cementu”, „trzeba
nawozów” i stawiania ich w imieniu określonych
środowisk. Ostro formułowane żądania mogą liczyć
na poklask: „ale im przysolił”, obietnice załatwia­
nia przez posłów gwoździ i eternitu są czymś nor­
malnym. A przecież rzecz nie w tym, żeby dzielić
się biedą, ale w tym, by sięgnąć po cząstkę wła­
dzy i tak prowadzić państwo, by takie poniżające
sytuacje stawały się po prostu niemożliwe.

— To konsekwencja sytuacji gospodarczej.
— Nie, to pochodna feudalnej i stalinowskiej fi­

lozofii władzy. Polityk stawał się rozdawcą dóbr,
uzależniając niejako obywateli. Demokracja parla­
mentarna, ku której najwyraźniej zmierzamy nie

toleruje takiej filozofii.
Natomiast sytuacja ekonomiczna jest rzeczywi­

ście fatalna. Mówiłem już o tym w wywiadzie dla
„Odrodzenia”. Wbrew powszechnej opinii ośmielę
się wyrazić poważne obawy czy reformy ekonomi­
czne nie są u nas przedwczesne. Rząd pozbawi! się
ważnych mechanizmów sterowania i kto wie, czy
nie będziemy mieli kłopotów ze stabilnością całej
struktury gospodarczej. Lepiej było najpierw za­
brać się do reformowania struktury politycznej, a

potem szukać sposobów na gospodarkę. Obawiam
się, że ten sam błąd powielają nasi wschodni są-
siedzi.

Nie mamy też jasnego obrazu ku czemu zmierza­
ją zmiany, nowy system ekonomiczny nie został
przejrzyście zarysowany. Tylko jeden Kisiel wie,
że ma być kapitalizm ale i on nie ma pojęcia skąd
wziąć kapitał.

— A jednak oczekiwanie zmian w gospodarce,
w jej strukturze jest powszechne...

— Obawy powszechne są również__ _ choćby wy­
rażane tak niedawno w teiewizyjnej rozmowie mi­
nistra Kwaśniewskiego z Adamem

_

Michnikiem.
Polskie kryzysy mają to do siebie, że po okresie
euforii szybko następowały stany apatii. Tak było
w latach 45—47, 56, w latach 80—81, teraz chyba
będzie inaczej. Na pewno będzie inaczej i z tym
wiąże się moja walka z zarysowującymi się jak
wszędzie tak i wśród działaczy chłopskich podzia­
łami. Podzieleni znów staniemy się przybudówką
jednej, lub... obu stron. Tymczasem kraj potrze­
buje dobrego rolnictwa, to znaczy skutecznie go­
spodarującej nowoczesnej wsi, a wieś musi mieć
swą reprezentację w parlamencie, Nie ukrywam,
że oczekuję popap ’. ze strony miasta, od ludzi,
którzy dostrzegają te oczywistości. W Krakowie

było i jest takich bardzo wielu.
Rozmawiał:

FJŁ/P RATKOW5KI

Jerzy Trela:

Nie obiecuję
nowej twarzy

i nowych haseł
ZAMIAST WSTĘPU

Na scenie największego Teatru Wyborczego w

historii PRL stają przed audytorium różni akto­
rzy. Tacy, którzy mają świadomość, że spektakl
polityczny nie kończy się z chwilą kiedy opadnie
wyborcza kurtyna i ci, którzy wychodząc na sce­
nę domagają się oklasków jeszcze przed wygłosze­
niem kwestii. Widownia słucha. Zdaniem fachow­
ców niezbyt przygotowana do ogarnięcia istoty
wydarzeń. Chłonie wypełnione wielkimi słowami
kwestie wygłaszane ze sceny. Które z nich trafią
do umysłów? Proponujemy Czytelnikowi zapis nie­
wielkiego fragmentu owego spektaklu...

SCENA PIERWSZA
Mieszkanie kandydata na senatora. Dochodzi pół-,

noc. Kandydat gości dziennikarza. Dziennikarz za­
mierza cwanymi pytaniami wywrócić bebechy
kandydatowi ku uciesze widzów, którzy zanim ge-,
stem ręki opowiedzą się „za” lub „przeciw” lubią
popatrzeć na jatki.

Kandydata nie stać na kolorowe reflektory, w

których świetle wyglądałby korzystniej. Tego co

chce powiedzieć audytorium, nikt jeszcze nie po­
wielił w formie ulotki, bo teraz już nic nie robi
się za darmo. Nie ma nawet suflerów i organiza­
torów widowni. Dziennikarz i kandydat siedzą za

stołem, milczą, każdy myśli o sobie.
— Nie mam wystarczających kompetencji, aby

współtworzyć nowy ład gospodarczy — mówi kan­
dydat.

— A najważniejsza jest ekonomia —dziennikarz
jest zdziwiony, że oto trafił na rozmówcę, który
zamiast wymyślić coś błyskotliwego, przyznaje się
tak od razu...

— Ekonomia to sprawa ekonomistów, fachow­
ców, rządu, administracji państwowej. Senat ma

dbać, aby rząd i administracja funkcjonowały słu­

Jeny Trela i Jerzy Ralziuiłowicz w czasie próby do spektaklu „Por­
tret” S. Mrożka w reżyserii Jerzego Jarockiego.

Zdjęcia: J. Bednarczyk

żąc wszystkim obywatelom, a nie ich frakcjom
czy ugrupowaniom. Kandydat wstępując do Sena­
tu musi zostawić w domu wszelkiego rodzaju bar­
wy, wejść odziany tylko w jedną, narodową. Kan­
dyduję do Senatu, nie obiecując nowych '"twarzy
i nowych haseł. Nie chowam w rękawie żadnego
cudownego remedium.

— No tak — mruczy dziennikarz.
SCENA DRUGA

Jak poprzednio. Dziennikarz krąży po pokoju.
— Mówi się, że Senat będzie sumieniem narodu.

Ja chcę wiedzieć, co myśli ktoś, kto będzie tym
sumieniem. Co Pan sądzi o przerywaniu ciąży?

— Teraz temat ten jest dezawuowany przez nad­
mierne pyskowanie. A przecież wymaga rozpatrze­
nia bez szkodliwej w tym przypadku spontaniczno­
ści. Być może za parę miesięcy mógłbym wyrazić
swoje zdanie. Dziś nie zazdroszczę tym, którzy już
zajęli skrajne pozycje, już się w nich okopali i
chcą walki...

— Jedni mówią, że Polska może wyjść z kry­
zysu tylko urobiona po łokcie i z zaciśniętym pa­
sem, inni, że niekoniecznie ale trzeba pokombi­
nować. Którzy są Panu bliżsi?

— Pracuję i już jestem urobiony po łokcie. Za­
ciskanie pasa kojarzy mi się z głodem, a prze­
cież na głód nie zasłużyliśmy. Samo kombinowa­
nie — jak Pan powiedział — jednakowoż nie wy­
starczy i mylą się ci, którzy myślą, że zastąpi
pracę. Takie mam zdanie w tej sprawie.

SCENA TRZECIA
W pokoju jak poprzednio, z tym, że kandydat

i dziennikarz są coraz mniej zadowoleni z roz­
mowy.

— Nic ciekawego nie powiedział Pan swoim po­
tencjalnym wyborcom. Jest Pan znanym aktorem,
rektorem PWST. Wszyscy znają Pański zestaw

poglądów na temat roli kultury w życiu narodu.
— Nie powiedziałem nic, co byłoby niezgodne

z moimi przekonaniami.
— Ale co sobie pomyśli widiz, gdy usłyszy to co

ma Pan mu do powiedzenia. No co sobie pomyśli?
Ot, wychodzi na scene facet i z tego co mówi o-

rientujemy się, że to po prostu normalny, uczciwy
człowiek. No i Cq myśli Pan, że to wystarczy, bv

wygrać wybory?
— A czy Pan myśli, że nie powinno?
Dziennikarz wychodzi, życząc kandydatowi refle­

ktorów i organizatorów widowni, święcie przeko­
nany, że bez tych elementów nawet uczciwy
człowiek się nie .przebije.

— Więc Pan naprawdę nie
chce niczego obiecać? — Dzien­
nikarz czepia się jeszcze w

drzwiach.
— Tyle już obiecywano, że

zbyt często obietnice stawały się
kłamstwami. Nie wolno już o-

biecywać jakim się będzie, trze­
ba po prostu być — mówi kan­
dydat.

Dziennikarz staje w koryta­
rzu, zrobiło mu się głupio... Zro­
zumiał.

KONIEC
Kurtyna opadnie niebawem i

niebawem się podniesie. Wido­
wnia czeka na nowe spektakle,
koniki robią interesy na bile­
tach. pracownicy zaplecza sceny
kombinują jak zdobyć trochę
farby na dekoracje, a kasjerka
liczy deficyt.

Wystąpili: — JERZY TRELA -

kandydat na senatora
------ BOGUSŁAW NOWAK -

dziennikarz S



Józefa Marcika (zm. 1942) — działacz młodzieżo­
wy, założyciel w 1938 na terenie podkrakowskich
Jugowic młodzieżowej organizacji TUR oraz koła
Czerwonego Harcerstwa. W 1942 zorganizował
(wspólnie z Janem Szumcem) w Jugowicach mło­
dzieżową grupę Gwardii Ludowej. Zginął zamor­
dowany przez Niemców. Ma swoją ulicę w Pod­
górzu, od ul. Jugowickiej do brzegów Wilgi.

Karola Marksa (1818—1883) — myśliciel i dzia­
łacz rewolucyjny, twórca socjalizmu naukowego
i materializmu dialektycznego i historycznego, pu­
blicysta, pisarz polityczny, ur. w Trewirze w Niem­
czech, zm, w Londynie. Studiował prawo, historię
1 filozofię w uniwersytetach w Bonn i w Berlinie

KRAKÓW
HA STAREJ

FOTOGRAFII
jest zapewneTen most znany

wszystkim mieszkańcom Krakowa,
choć na tym archiwalnym zdjęciu
trudno go zlokalizować — mimo

rysującej się w prześwitach (po le­
wej stronie) sylwetki Wawelu. O-
wa trudność polega na kompletnej
zmianie otoczenia, w którym ten
most dzisiaj się znajduje. Jest to
bowiem wiadukt kolejowy w po­
bliżu Hali Targowej, gdzie kończy
się ul. Grzegórzecka, a zaczyna
ul. Dietla. Wówczas, tj. ok. 130 lat

temu, gdy wykonano tę fotografię
płynęła tędy tzw. Stara Wisła,
czyli jej boczne koryto stworzone
sztucznie w celach obronnych i

gospodarczych, ponieważ myślano
poważnie o zbudowaniu na pod­
krakowskiej Wiśle, dużego portu ....,

rzecznego. Stara Wisła powstała natomiast dzięki usta wieniu na główrtej Wiśle grobli — powyżej Skałki.
Dzisiejszy Czytelnik słusznie może zapytać, dlaczego owo koryto mające spełniać tak ważne funkcje wyglą­
da na tym archiwalnym zdjęciu jak bagienko? Może my się tylko domyślać, że fotografia wykonana zosta­
ła bezpośrednio po zniszczeniu grobli przez falę powod ziową, co zdarzało się wielokrotnie, aż wreszcie skoń­
czyło się to zasypaniem zamulonego koryta Starej Wi sły. Podziwiać należy natomiast samą konstrukcję i

wytrzymałość wiaduktu, który i dzisiaj wygląda; jak nowy, (aż)

Redaktor „Gazety Reńskiej”, „Roczników Niemie-

cko-Francuskich”, także współpracownik innych
pism. Działacz Związku Komunistów, współtwórca
Międzynarodowego Stowarzyszenia Robotników
(Międzynarodówki I). Wydalony z Prus udał się do
Paryża a następnie do Londynu. Opublikował m. in.
dzieła: „Nędza filozofii” (1847), „Manifest komuni­
styczny” (1847—1848, wspólnie z F. Engelsem), „Ka­
pitał” (1867—1883), „Krytyka programu Gotajskie-
go” (1875) i in. Utrzymywał kontakty z Joachimem
Lelewelem, interesował się sprawami Polski popie­
rając dążenia narodowo-wyzwoleńcze narodu pol­
skiego. Jego ulica leży w Nowej Hucie, prostopadła
do al. Rewolucji Październikowej.

*

Heleny Marusarzówny (1918—1941) — narciarka,
ur. w Zakopanem W 1936—1939 była czołową pol­
ską zawodniczką narciarską. 7-krotna mistrzyni
Polski w konkurencjach alpejskich; „Przegląd Spor­
towy” nazywał ją wówczas „tatrzańską orlicą”. Od
jesieni 1939 działała w ruchu oporu; była łączniczką
w, Zakopanem i kurierem na trasie Zakopane —

Budapeszt, przewoziła meldunki, przeprowadzała
przez Tatry ludzi na Węgry W czasie jednej z wy­
praw została w 1940 schwytana na Słowacji j prze­
kazana do katowni gestapo w zakopiańskim „Pała­
ce”, a następnie do więzienia w Tarnowie. Została
rozstrzelana w 1941 w pobliskim lesie i pochowana
we wspólnej mogile. W latach 60. prochy jej
przewieziono na cmentarz w Zakopanem. Dla u-

czczenia jej pamięci odbywają się od 1946 coroczne

zawody narciarskie o Memoriał Bronisława Czecha
i Heleny Marusarzówny. Jej krakowska ulica leży
na os. Kliny Borkowskie.

Najstarszy druk
krakowski

Biblioteka kojarzy się nam zwykle z

miejscem, w którym każda pozycja
z przechowywanych tam książek, bro­
szur, druków i rękopisów ma swoje od­
powiednie miejsce na półce i jest skru­
pulatnie opisana w bibliotecznym ka­

talogu lub inwentarzu. Wydawać by się zatem mo­
gło, że dokonanie odkrycia w bibliotece jest raczej
niemożliwe. Historia zna jednak wiele takich sen­
sacyjnych przypadków.

W roku 1844 dokonywano restauracji wiekowego
gmachu Collegium Maius, w którego murach mie­
ściła się wówczas Biblioteka Jagiellońska.

Przygotowując do remontu jedną z sal, pracow­
nicy z trudem odsunęli od ściany starą biblioteczna
szafę., Spod warstwy kurzu i pajęczyn dała się wi­
dzieć jakaś stara, pożółkła zapisana karta. Ktoś
zgarnął ręką warstwę pyłu i zaczął powoli odczy­
tywać łacińskie pismo:

„Anno Domini... — Roku Pańskiego 1474, bieżą­
cego, drugiego po przestępnym. Cykl słoneczny tego
roku jest 27. Litera niedzielna B, konkurentów ro­
ku 6. Liczba złota 12. Odstęp 8 tygodni. 5 konku­
rent tygodni. Indykcja 7. Nadto święta ruchome ob­
chodzone będą w następującym porządku: Siedem-
dziesiątnica w niedzielę po Oczyszczeniu w tej syla­
bie -dor-, pierwsza niedziela Postu w niedzielę po
św Macieju w tej sylabie -in-. Wielkanoc w nie­
dzielę po św. Ambrożym w tej sylabie -o-. Krzy­
żowe dni w niedziele po św. Stanisławie w tej sy­
labie -zoph-. Dzień Wniebowstąpienia we czwartek
w tej sylabie -ac-. Zielone Światki w niedziele po
św. Urbanie w tej sylabie -de-, Święto Bożego Cia­
ła w tej sylabie -pri-. Początek Adwentu w nie­
dzielę przed św. Andrzejem w tej sylabie -ri-.”
Dalej następowały wyliczone koniunkcje i opozycje
oraz porady medyczne na kolejne miesiące roku

W taki to właśnie sposób dokonano odkrycia naj­
starszego druku krakowskiego. Jak widzimy, był to

astronomiczno-astrologiczny kalendarz lekarski na

rok 1474. Został on wytłoczony pod koniec roku
1473 w pierwszej, znanej drukarni krakowskiej
prawdopodobnie przez Kaspra Straubego — wę­
drownego drukarza.

Kalendarz ma formę ulotki o wymiarach 370X262
mm, jednostronnie zadrukowanej, co umożliwia­
ło przytwierdzenie druku do ściany. Można za­

tem powiedzieć, iż był to pierwowzór dzisiejszych
domowych kalendarzy ściennych

Obok danych kalendarzowych i informacji o no­
wiach j pełniach Księżyca, kalendarz zawierał także
dane o dniach odpowiednich do puszczania krwi w

celach leczniczych Przytoczmy kilka tych informa­
cji naszych przodków, które okażą się być może

przydatne i dla nas. Czytamy zatem: „Następują po­
ry puszczania krwi, wybrane według prawdziwego
biegu Księżyca po kręgu znaków Zodiaku i dostoso­
wane do samych pozornych położeń planet stosow­
nie do wieku i kompleksji ludzi oraz członków
zdatnych do puszczania krwi.”

MAJ
„Wtorek dzień św. Krzyża dobry dla wieku mę­

skiego i starczego, dla flegmatyków, oprócz lędźwi.
Nazajutrz podobnie dla tychże. Poniedziałek po św.
Stanisławie dobry dla wieku starczego, dla cholery-
ków. oprócz kostek, zwłaszcza rano.

Nazajutrz podobnie dzień dobry dla tychże.
Czwartek po św. Stanisławie dobry dla wieku

starczego, dla flegmatyków, oprócz żyły głównej
Nazajutrz podobnie dzień dobry dla tychże, zwłasz­
cza rano.

Piątek po św Zofii średni dla wieku młodzieńcze­
go, dla choleryków, oprócz żyły płucnej.

Czwartek po św. Urbanie średni dla wieku mło­
dzieńczego i męskiego, dla melancholików, oprócz
pośladków.”

CZERWIEC

„Piątek po św. Marcelim dobry dla wieku mę­
skiego i starczego, dla melancholików, oprócz goleni.
Nazajutrz dzień bardzo dobry dla tychże koło po­
łudnia.

Niedziela po św. Marcelim średnia dla wieku mę­
skiego i starczego, dla choleryków, oprócz kostek

Wtorek po św. Antonim dobry dla wieku mę­
skiego i starczego, dla flegmatyków, oprócz ży­
ły głównej. Czwartek bezpośrednio następujący bar­
dzo dobry dla starców flegmatyków. oprócz kostek

Niedziela po św. Janie Chrzcicielu dobra dla wie­
ku młodzieńczego i męskiego, dla flegmatyków,
oprócz lędźwi. Nazajutrz dzień średni dla tychże.

Wtorek w wigilię św. Piotra i Pawła bardzo do­
bry dla wieku młodzieńczego i męskiego, dla fleg­
matyków, oprócz lędźwi, zwłaszcza koło południa.”

Podobne zalecenia znajdujemy w kalendarzu dla
wszystkich dwunastu miesięcy.

Oryginał najstarszego krakowskiego druku z

1473 roku przechowywany jest pieczołowicie
w Bibliotece Jagiellońskiej, natomiast biblio­

file mogli zapoznać sie bliżej z tym wydawnictwem
w 1974 roku. Wtedy to w pięćsetna rocznice zawi­
tania do Polski sztuki drukarskiej. Oddział Kra­
kowski Towarzystwa Przyjaciół Książki, przy po­
parciu Biblioteki Jagiellońskiej oraz współudziale
Drukarni Związkowej wydał faksimile pierwszego
druku wytłoczonego w najstarszej krakowskiej ofi­
cynie.

W wydaniu tym transkrypcji oryginalnego tekstu

łacińskiego dokonał prof. dr hab. Zbigniew Perza­
nowski. a tekst na iezyk polski przełożył prof. dr
Marian Plezia Notkę bibliograficzną z komentarzem
zamieściła dr Anna Lewicka-Kamińska. kustosz Bi­
blioteki Jagiellońskiej. Faksimile kalendarza odbito
ręcznie „antiąuo modo” w Drukarni Związkowej w

Krakowie, na papierze czerpanym w nakładzie 400
egzemplarzy numerowanych. Ponadto odbito jeszcze
3100 egzemplarzy, jako dodatek do „Poligrafiki”.

Niezależnie od tego czy przytoczone tu przepisy
wpłyną na poprawę czyjegoś zdrowia, czy też nie,
warto przecież w dobie komputerów i. telefaksów

wspomnieć i ten skromny, prymitywnymi metodami
tłoczony druczek. Jego odkrycie, obok oczywistych
korzyści dla nauki, daje także nadzieje, iż wiele
ciekawych odkryć jeszcze przed nami, a niespo­
dzianki spotkać nas mogą nawet w dobrze znanym
i zda sie zbadanym już miejscu.
---------------------------- ------------------ (MŻK)

krótce na widowni dziejowej Krzesła-
wic pojawił się wielki mistrz pędzla i
palety, Jan Matejko. Złożyło się na to
kilka okoliczności. Brat jego, Edmund,
w 1869 r. wziął w dzierżawę od kra­
kowskiego klasztoru norbertanek są­

siednią wieś Bieńczyce. i, jako kwalifikowany rol­
nik, wzorowo prowadził tam swoje gospodarstwo.
Gorąco namawiał też brata Jana do zakupu Krze-
sławic i gotów był podjąć sie zarządu jego włością.

W tym czasie Jan Matejko uzyskał grubszą go­
tówkę za ogromny obraz „Batory pod Pskowem”,
który sprzedał hr. Tyszkiewiczowi z Litwy. Otrzy­
mał też ostatnią ratę za „Unię Lubelską”. Na wio­
snę 1876 r. namalował portret, który nazwał „Kasz­
telanką” Do portretu pozowała mu około dwudzie­
stoletnia siostrzenica żony. Stanisława Serafińska.
Kiedy żona Teodora po powrocie z „kąpieli” dowie­
działa się o „Kasztelance”, urządziła mężowi w do­
mu przy ul. Floriańskiej 41 (dziś Dom Jana Matej­
ki) piekielną scenę zazdrości, a zamieszkałej wspól­
nie, zaprzyjaźnionej rodzinie Serafińskich na­
ubliżała. Rodzina ta w ciągu kilku dni wyprowa­
dziła się do rodzinnego Wiśnicza Nowego.

Do czasu owej awantury Matejko bywał częstym
gościem w Wiśniczu u Serafińskich lub u rodziców

żony — Giebułtowskich. Teraz i te wyjazdy urwały
się. Trzeba było pomyśleć o nowej wilegiaturze.
Matejko zakupił więc Krzesławiće jesienią 1876 r.

Gdy Matejkowa dowiedziała się, że została „panią
dziedzicową”, na krótko przeprosiła się z mężem.

Matejko nieco poszerzył istniejący od około po­
łowy XIX w. dworek w kierunku wschodnim,
o obszerną pracownię malarską z drewna,

którą połączył sionką z dawnym budynkiem dworu.
Od północy dobudował ganek, który sam zaproje­
ktował: rzeźbione słupy i neogotyckie przeźrocza.
Dokonał również niewielkich przeróbek we wnę­
trzu. Być może, już wówczas Teodora nakazała
pomalować ekstrawagancko swoją sypialnię (pn.-
-zach.) „w jaskółki i komety” W sąsiednim naroż­
nym pokoju (pd.-zach.) urządzono salon. We wscho­
dnim skrzydle dworku mieściła sie sypialnia Matej­
ki (od pn.). podręczna kuchnia, łazienka i pokój
dla dzieci, zwany dziś „pokojem Beaty”. Środkową
oś dworku zajmowały dwa obszerne pomieszczenia
przejściowe.

Jak Matejko gospodarował na swym nowym dzie­
dzictwie? Jego osobisty sekretarz, Marian Gorzkow-
ski, taką oto w tym względzie dał relację pod ro­
kiem 1878 w II tomie książki „Jan Matejko”: „Ma­
tejko bardzo biedzi się z tą wioską, sam nie umie
i nie może gospodarować, a jego ekonom Cybulski,
oraz trat jego rodzony, Edmund, dzierżawca sąsied­
niej wioski, tak gospodarują, że trzeba jeszcze do­
kładać”. Tak więc brat sprzeniewierzył się danej
wcześniej Janowi obietnicy. W 1892 r. Gorzkowski
pisał: „Wiejskie gospodarstwo Matejki w Krzesła-
wicach idzie okropnie, bo nie tylko nie bierze ze wsi
dochodów, lecz nadto, od czasu kupienia tego ma­
jątku, corocznie jeszcze na wiejskie rozchody do­
kłada!". Być może, Gorzkowski, pisząc o „dokłada­
niu”. miał na myśli właśnie to. o czym pisał Matej­
ko do żony’ w liście z dnia 26 VII 1879 r.: „Mury
oramżęrii z mieszkaniem ogrodnika wyszły nad .po­

ziom na jakiś metr wysokości”. A innym razem Ma­
tejko sam w liście do Gorzkowskiego donosił: „Sza­
nowny Panie Sekretarzu! Jestem ogołocony z pie­
niędzy skutkiem żniw’’.

prócz dworku z pracownią, oranżerii i cieplar­
ni, wśród ładnie utrzymanego, kilkuhektaro­
wego parku ze stawem i wyspą, stała stajnia

i spichlerz Służył on rodzinie Matejków za magazyn
i kuchnię. W pobliżu dworku na dwóch słupach za­
wieszony był dzwonek, wzywający domowników
na posiłki. Matejkowie mieli bowiem pięcioro dzie­
ci, ostatnie z nich- przyszło na świat już w czasach
„krzeslawickich”.

Zona Matejki lubiła tu przebywać f wciąż uzu­
pełniała wyposażenie dworku, o czym świadczą licz-

Wieś Kołłątaja i Matejki (II)

„Mycie wieprzów
sprzedażnych

w Krzeslawicach"

ne rachunki z jej podpisami, które wierzyciele prze­
syłali oczywiście... Matejce. Często jeździła stąd po­
wozem do Krakowa, aż zakochała sie w... stangre­
cie. Jej miłosne nagabywania przerażały chłopaka,
który pewnego dnia zgłosił o tym dziedzicowi...

Najczęściej bywało1 tak, że gdy Teosia przebywa­
ła w Krzeslawicach, Jan malował w swym domu w

Krakowie, i na odwrót Pracownia mistrza w Krze-
sławicach była świadkiem narodzin kilkudziesięciu
dzieł: obrazów, studiów, szkiców i rysunków. Do
najważniejszych należą: w 1882 r. — olejne studia
koni do obrazu „Sobieski pod Wiedniem”, portret
Podlewskiego; w 1884 r. — „Kordecki modlący się
na murach Częstochowy”, „Twardowski wywołujący
cień Barbary Radziwiłłówny”. „Chrobry przy Zło­
tej Bramie”, „Śmierć Zygmunta Augusta w Kny­
szynie”, „Ślepy Żyszka na polu bitwy jako dowód­
ca”, „Maryna Mniszkówna z Żarneckim nad Woł­
gą, zdobywająca miasto Astrachań”; w 1885 r. —

„Matka Boska na Jasnej Górze”, szkic olejny do
„Ślubów Jana Kazimierza”; w 1888 r. — portret Jó­
zefa Szujskiego, dwa szkice do „Dziejów cywilizacji
w Polsce” („Zjazd w Łęczycy”, „Nadanie przywile­
jów przez Kazimierza Wielkiego”)^ w 1892 r, ~=

„Władysław IV na koniu pod Smoleńskiem”, „Ab­
dykacja Jana Kazimierza”, „Wyjście żaków z Kra­
kowa”. Kiedyś Matejko narysował też znany żart

rysunkowy „Mycie wieprzów sprzedażnych w Krze-
sławicach”.

wielu obrazach za tło posłużyły mistrzowi
fragmenty parku, głównie na portretach jego
dzieci (np. w portrecie czworga dzieci z 1879

roku, syna Jerzego na kucu, córki Beaty — oba z

1882 r.), a w obrazach „Bitwa pod Grunwaldem”
i „Kościuszko pod Racławicami” szczegóły krajobra­
zu i przyrody zaczerpnął z Krzesławic. Wielu krze-
sławickićh chłopów znalazło się na różnych obrazach

Matejki jako charakterystyczne typy. Kiedy w 1888
roku w sali Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych

w Krakowie wystawiano „Kościuszkę pod Racławi­
cami”, przybyły takie tłumy chłopów, że miejska
policja, spodziewając się jakichś rozruchów, obsta­
wiła wszystkie ulice Krakowa..

Dobra ziemskie do końca życia przysparzały Ma­
tejce mnóstwa kłopotów. Pragnął on na przykład, by
Krzesławiće pozostały po wsze czasy w jego rodzie.
W 1893 r. najstarszy syn Tadeusz dobiegał 28 lat ży­
da. Gorzkowski tak wówczas napisał: „Rozmowy o

tem i ze mną i z synem, były przeciągłe i bardzo
częste; pan Tadeusz słuchając je, raz niby wszyst­
kie przyjmował warunki i napomnienia, to znów na

drugi dzieli, dla bardzo błahych i nie znaczących
powodów, zrzekał się wioski i jej nie przyjmował w

dziedzictwie! (...). Sam więc Matejko był z takim
synkiem aż do rozpaczy wiedziony!

Dlatego Matejko nawiązał kontakt z cystersami
z Mogiły. Transakcja z nimi nie doszła jednak
do skutku i dziedzicem na mocy testamentu

został w 1893 r. ostatecznie Tadeusz. Po kilku latach
sprzedał on Krzesławiće plenipotentowi swego ojca.
Cybulskiemu. Następnie majątek przejęła córka Cy-

. bulskiego, Maria Burzyńska. W dwudziestoleciu mię­

dzywojennym zbudowany przez Matejkę drewnia­
ny ganek przy dworku przeniesiono na południową
stronę budynku.

W 1959 r ponad 80 lat licząca Burzyńska przeka­
zała dworek z otoczeniem Towarzystwu Przyjaciół
Sztuk Pięknych, jako najbardziej związanemu
z Matejką, z życzeniem, aby zachował on swój hi­
storyczny charakter i służył pamięci Kołłątaja i Ma­
tejki. Ponieważ stan budynku był katastrofalny, a

jego wartość jako zabytku architektury bardzo ma­
ła — tylko historyczna i pamiątkowa, zbiorowy
spadkobierca postanowił całkowicie go wyburzyć,
a następnie wiernie zrekonstruować. Stało się to w

latach 1962—66 (otwarcie nastąpiło 17 stycznia
1966 r.).

Nieprawdę więc podaje napis przy wejściu do
dworku, sugerując: 1) jakoby to był zabytek z

XVII—XIX w. (a więc z czasów jeszcze Kołłątaja;
jeśli nawet były jakieś fragmenty murów z tego
okresu, to zniszczały podczas rozbiórki w 1962 r.),
2) jakoby był on odnowiony (przecież został w ca­
łości zrekonstruowany!). 3) że gromadzi pamiątki,
związane z Kołłątajem (nie ma tu żadnej oryginal­
nej pamiątki).

Jeśli chodzi o J. Matejkę, to oryginalne są tylko
drugorzędne przedmioty: fortepian, sztalugi, lekka
etażerka na rysunki, zaprojektowana przez Tomasza
Prylińskiego, studium głowy konia do „Bitwy pod
Grunwaldem” oraz poczet książąt i królów polskich,
wykonany po śmierci mistrza, ściśle według jego ry­
sunków przez uczniów — Zygmunta Papieskiego
i Leonarda Stroynowskiego. Reszte eksponatów sta­
nowią kopie, reprodukcje obsazów oraz stylowe me­
ble z drugiej połowy XIX w

Całe otoczenie, urządzenie i ekspozycja „Dworku”
nosi jednak wybitne piętno zaniedbania...

———...... JULIAN ZINKOW


